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Rachunek sumienia 
dłużnika

Wróćmy do zagadnienia pilnego, aczkolwiek 
¡W chwili obecnej zapomnianego. W prasie polskiej 
tylko nieliczne notatki mówią o pertraktacjach, ja­
kie toczą się w Londynie między pięciu członkami 
gabinetu rządowego a przybyłym z Waszyngtonu 
ambasadorem brytyjskim Lindsay'em na temat re­
gulacji długów Anglji wobec Stanów Zjednoczo­
nych. Zagadnienie to jest niemniej ważne od nie­
poczytalnych wystaąpieó Hitlera w dniach ostat­
nich. O ile krzykliwe zakłócanie pokoju przez 
Hitlera kompromituje się automatycznie w oczach 
opinji międzynarodowej, o tyle problem regulacji 
długów międzynarodowych a wraz z nim zagad­
nienie powrotu świata do równowagi gospodarczej 
stanowi zupełnie niewyraźną plamę na horyzoncie 
najbliższej przyszłości .

I Polskę zagadnienie to bardzo obchodzi.
Wszak w trudnej naszej sytuacji skarbowej 

liozycja spłaty długów w budżecie jest obciąże­
niem zbyt poważnem. Polska w grudniu nie za­
płaciła swej raty wobec Stanów Zjednoczonych. 
Słuszne stanowisko rządu polskiego uzasadnił 
(wówczas bardzo trafnie znakomity ekonomista 
prof. Adam Krzyżanowski. Pozwolimy sobie na­
szym Czytelnikom uwagi te przypomnieć:

Francja i Polska nie zapłaciły raty grudniowej. Po­
dobno posłowie Stanów Zjednoczonych domagają się 
'dodatkowej zapłaty w terminie spóźnionym, kusząc dłuż­
ników opornych obietnicą nieliczenia procentów zwłoki. 
Podobno Anglja popiera Stany Zjednoczone. Mnie się 
wydaj e, źe Polska ma moralne prawo niepłacenia tego 
długu z powodu ogra liczeń wywozu polskich towarów 
oraz ograniczeń emigracji naszych robotników, z powo­

da wzrostu siły kupna dolara, który obecnie jest wart 
à około 50% więcej, niż w chwili podpisywania umowy, 
Iwreszcie z powodu szczególnie niekorzystnych dla Pol­
ski warunków układu pożyczkowego z listopada roku 

,1924. Wartość obecna długu polskiego skapitalizowana 
¡na 4 i jedna czwarta wynosi wedle obliczeń amer, eko­
nomistów 89% ogólnej sumy długów. Jestto cyfra ma­
ksymalną w porównaniu z analogiczną cyfrą dla państw 
innych. Wartość teraźniejsza długu Anglji wynosi 82, 
a Włoch tylko 32%. Programem rządu polskiego jest 
.Utrzymanie całości waluty i przywrócenie równowagi bud 
żetowej. Wprawdzie nasza rata grudniowa wynosi tyl­
ko 27 milj. złotych po odroczeniu przez Polskę zgod­
nie z umową kwoty amortyzacyjnej. Jednak i zapłata 
tej małe] kwoty wobec napiętej sytuacji walutowej i bud 
żetowej zmniejszyłaby poważnie widoki urzeczywistnie­
nia programu rządowego. Polska ma aż nadto powo­
dów do nieuiszczenia raty grudniowej w terminie spóź­
nionym.

A więc nie płacić — i basta. Jeżeli zaś płacić, 
to sumy zdecydowanie zrewidowane i przystoso­
wane do nowej sytuacji gospodarczej. O to wła­
mie chodzi. Stany Zjednoczone dotychczas pod 
tym względem okazywały zupełną nieustępliwość, 
"ie umiały czy nie chciały rozumieć podstawowych 
zasad ekonomicznych, o których słuszność wielo­
krotnie na tern tutaj miejscu walczyliśmy. Czy 
Roosevelt, obejmując władzę 4 marca, cokolwiek 
xmieni? — Zobaczymy.

Narazie prasa donosi o ciekawym rozwoju 
stosunków w samych Stanach Zjednoczonych, 
przedewszystkiem dotychczasowej nieustępliwo­
ści u. S. A. wobec zagranicznych dłużników zu- 
"einie nie odpowiada moratorium, jakie w kilku 
stanach Ameryki Północnej udzieliły na długi hi­
poteczne rolnikom przodujące zakłady ubezpieczeń 
na życie z Equitable Life Insurance Company na 
czele. Obok pomysłów inflacyjnych i innych kon- 
cepcyj eksperymentów walutowych budzi się dąż­
ność do rewizji starych zobowiązań. Dłużnicy 
m aUPy w'erzycieli zaczynają porozumiewać się 
co do regulacji zobowiązań, zmniejszania sum dłuż­
nych i obniżania stopy procentowej. Izba repre- 
ueh ma Przystąpić w najbliższym czasie do 
nnam-n-ia u&tawy o uproszczeniu postępowania 
Paflłosciowego, któraby umożliwiała reorganiza­

cji Przedsiębiorstw bez ruiny odnośnej placówki, 
s?„„nocześnie odzywają się głosy, żądające zmniej 

en,a zaległości podatkowych.
rucłiSta jemy Się świadkiem bardzo ciekawego 
sum' w kierunku zrobienia generalnego rachunku 
z id'11'! dłużników. Miło nam podnieść, że wiele 
budzy’ • re w Stanach Zjednoczonych zaczynają 
rolnirt Slę’ zrealizował już — zwłaszcza w zakresie 
sie i.,"'’a — rząd polski. Widzimy także w proce- 
cora? ry zyskuje sobie w Stanach Zjednoczonych 
psvJ Więcej zwolenników, pierwsze zapowiedzi 
dzvn °l0Ficznych Przeobrażeń wobec długów mię- 
staieY) Polityka Stanów Zjednoczonych
szenio 1.,rnac,zyta zagranicy, że na rewizje i zmniej- 
amprxb16- długów wobec U. S. A. nie pozwala 
czvna an - .opinia publiczna. Jeśli opinia ta za- 
kń unrWiąraźn-ie Przełamywać swoje w tym kierun- 
ttiożn, • en’a JU|ż w stosunkach wewnętrznych, 
ha nr? m,bec. uudzieję, że Roosevelt nie napotka 
skim . LZk°uy w zmniejszeniu państwom europej- 
cedpr>,Ca zobowiązań wobec Stanów. Poważne pre- 
Przpril™ w kierunku istnieją. Przypomnieć 
3Yvd7ieoYSZystk'.?m uuleży memorjał profesorów 

ram Polityczno-ekonomicznego Columbia

Warsz a w a. (Teł. wł.) W środę przedpołud­
niem odbyło się posiedzenie sejmowei Komisji 
spraw zagranicznych, na którem min. Beck wy­
głosił exposé o polityce zagranicznej. Obrady Ko­
misji wywołały wielkie zainteresowanie.

Exposé swoje rozpoczął p. min. od stwierdze­
nia, źe tendencje polityki polskiej wyrazić się mo­
gą w umowach bilateralnych. Mówiąc o pakcie o 
nieagresji i umowie koncyljacyjnej z Z. S. R. R. 
jako o poważnym kroku naprzód w stosunkach są­
siedzkich, minister stwierdził, że jest on zdrową 
formą układu, gdyż był potwierdzeniem i utrwa­
leniem dokonanej już dodatniej ewolucji stosunków 
między dwoma państwami.

POLSKA A BLOK AGRARNY.
Dalszym terenem, na którym znaczna rolę od­

grywa inicjatywa Polski, są prace w bloku państw 
rolniczych Europy środkowej. Organizacja ta nie 
pretenduje do rozstrzygnięcia całości zagadnień 
agrarnych tej części Europy, nie mniei jednak 
zgrupowanie państw o analogicznych interesach 
pozwoli wnieść w międzynarodowe narady ekono­
miczne materjał przygotowany i ułatwiaiacy szu­
kanie ogólniejszych rozstrzygnięć.

NADUŻYWANIE TRAKTATÓW MNIEJSZO­
ŚCIOWYCH.

Następnie minister mówił o Lidze Narodów, 
która nie jest w całej pełni organizacja światową 
ani też instytucją, mającą ułatwić wszystkie ob­
chodzące Polskę sprawy. Stanowi natomiast w zna 
czeniu europejskiem bardzo istotny czynnik stabi­
lizacji stosunków. Praca na terenie Ligi, nie jest 
dla Polski pozbawiona pewnych trudności, wyni­
kających z chęci nadużywania tego forum do ce­
lów. nie mających nic wspólnego z tą organizacją 
Dotyczy to przedewszystkiem zbyt wielkiei dowol­
ności w interpretowaniu traktatów mniejszościo­
wych. Minister przypomina, źe na ostatniej sesii

Na wszystko jest, tylko na obronę Kresów Zachodnich niema grosza...

Exposé min. Józefa Becka
© polskîei poi tyce zagraniczne!

Rady Ligi musiał w dość stanowczy sposób o- 
strzec, że rząd polski takich procederów tolero­
wać nie może.

ROZBROJENIE.
Mówiąc o konferencji rozbrojeniowej, która ma 

na celu ułatwić i utrwalić dzieło pokoju, minister 
charakteryzuje pokojowość Polski. Polska pragnie 
pokoju. Chcąc widzieć trwale wyniki konferencji. 
Polska szuka go na drogach realnych i konkret­
nych. Po roku pracy konferencji należy obecnie 
ocenić jej wyniki i możliwości. Wypiki tej oceny 
spowodowały ministra do wysunięcia polskiego pro­
jektu praktycznego zakończenia obecnego etapu 
prac rozbrojeniowych. Obecnie minister sądzi, że 
dla konferencji precyzują się wyraźnie dwie alter­
natywy: albo skromny program, oparty na zasa­
dach łatwych dla dokładnego określenia i kontroli, 
albo niepowodzenie, wywołujące katastrofę, znie­
chęcenie i obniżenie zaufania.

Mówiąc o t. zw. konferencji 5 mocarstw mini­
ster stwierdza, że ze strony najbardziej miarodaj­
nych czynników delegacja polska otrzymała zapew­
nienie, że nie chodziło tu o stworzenie specjalnego 
organu międzynarodowego ponad czy poza Ligą 
i konferencją, gdyż inaczej musiałby się zastrzec, 
że żadne postanowienia odnoszące się do naszych 
bezpośrednich, czy pośrednich interesów i powzię­
te bez naszego współudziału, nie mogą mieć dla 
nas oczywiście żadnej mocy obowiązującej.

PROPAGANDA REWIZJONISTYCZNA.
Kończąc, minister oświadczy, że w dyskusjach 

naszegoSejmu, omawianych również często na ła­
mach prasy, przebija się ostatnio stale moment pro­
pagandy rewizjonistycznej niemieckiej i jej roli w 
stosunkach międzynarodowych, jak i stosunkach 
polsko-niemieckich. Kto ma czas i pieniądze, może 
robić propagandę, jaką chce i zawsze znajdzie pe\v- 
ną ilość klientów. Nie sądzę, aby znaczenie tego 
należało przeceniać. Nikt jeszcze słowem nie zmie­
nił statutu Europy. W ostatnich dniach zajmowa-, 
łein się jednak tą sprawą, gdy w artykule prasy 
angielskiej, traktującym o sprawach z tej dziedziny, 
wymieniono nazwisko kanclerza Rzeszy. Niemiec­
ka agencja prasowa w przedwczorajszym komuni­
kacie przywróciła jednak tej enuncjacji formę odpo­
wiednią w stosunkach międzynarodowych. Enuncja­
cje tego rodzaju, niezależnie od ich znaczenia mię­
dzynarodowego. odgrywać muszą zawsze pewna 
role w stosunkach bezpośrednich polsko-niemiec­
kich. Stosunki te są bardzo proste. Nasz stosunek 
do Niemiec i ich spraw będzie dokładnie taki sam 
jak stosunek Niemiec do Polski. W praktyce zatem 
więcej zależy w tej dziedzinie od Berlina, niż od 
Warszawy. Całem naszem postępowaniem wyka­
zujmy. że Polska gotowa jest do lojalnej i twórczej 
współpracy międzynarodowej iednak nigdy nie bę­
dzie igraszka w niczyiem ręku.

Po przemówieniu p. ministra kilkakrotnie okla- 
skiwanem. dyskusję nad ekspose odroczono do ju­
tra godz. 11.

University w Nowym Jorku z roku 1927. którzy 
zażądali od mimst-a Mellona... skreślenia przez 
U. S. A. długów zagranicznych.

Podnosząc powyższy moment chcemv przyłą­
czyć się w pełni do optymizmu rządu polskiego,

że da się przeprowadzić w budżecie państwa na 
rok 1933/34 duże oszczędności w pozycji spłaty 
długów przez regulację tych zobowiązań w poro­
zumieniu z wierzycielem.

/. W.

KS. NIKODEM CIESZYŃSKI

Neowotanizm w hitleryzmie
Pismo nasze w trosce o należyte naświetlenie ru­

chu hitlerowskiego i tych przeobrażeń, które obecnie 
w Niemczech zachodzą, umieściło szereg artykułów 
na ten temat. Zabierali m. in. głos pp. prezes Kierski 
i dr. Gurzyński. Poniżej artykuł wybitnego publicy­
sty i niepośledniego znawcy spraw katolickich ks. rek­
tora Cieszyńskiego o stronie pseudoreligijnej hitle­
ryzmu. — Red.

Wielki naród, mieszkający w sercu Europy, 
zasobny w ludzi i siły, wierny dawnym śred­
niowiecznym tradycjom, mógłby dla Kościoła 
wielkie spełnić posłannictwo. A tymczasem le­
dwie zaświtały nowe czasy, podniósł on bunto­
wniczą pięść przeciwko instytucji Chrystusowej, 
w pysze niepohamowany, odnowił rzekomo r.e- 
ligję chrześcijańską, w rzeczywistości wypaczył 
ją chorobliwemi wymysłami mnicha wittenbers- 
kiego i zatruł w ten sposób atmosferę najpierw 
Europy, a później całego świata. Reformacja 
stała się deformacją i objawem wstecznictwa za 
jaki go ma część samych protestantów, zwła­
szcza Anglji. Po zgórą czterystu latach zjawia 
się w Niemczech nowy prorok. Nie teolog, lecz 
polityk, głosi jednak, z pomocą swoich towarzy­
szy— literatów nową „religję“ niemiecką, a ra­
czej pruską, która jest jakoby ostatecznem wy­
brzmieniem wittenberskich teoryj. a dzięki te­
mu, że oklaskują go miljonowe tłumy i witają 
go jako salyatora Germanji, wstaje nad Koścjo- 

I łem w Niemczech okres smutny, tragiczny, nie­
bezpieczny, który do pewnego stopnia przypo­
mina okres pseudoreformacji. Niema on może 
tak silnego zabarwienia religijnego jak tamten, 
ule za to o ileż głębiej sięga w podwaliny chrze­
ścijaństwa, o ileż straszliwiej niemi wstrząsa!

Podobnie jak bolszewizm tak i hitleryzm 
jest pewnego rodzaju religją, jednak tą dziwną 
formą religji, która pozbawiona jest pierwiastka 
Bożego. Zrodzony z luteranizmu i hageljanizmu 
przenosi on punkt ciężkości z Boga na człowie­
ka. którego czyni ośrodkiem religijności, rozu­
mie się człowieka nie każdego, jeno tego, przed­
stawiciela rasy nordyckiej, przytem jako czło­
wieka. który jest członem państwa. Boć ewan- 
gelją narodowego socjalizmu jest hasto: pań­
stwo jest wszystkiem, jednostka sama w sobie 
uiczem. I ta nowa ,,religja“ zjawia się częściowo 
jako neowotanizm, w którym wyrazicielem naj­
wyższej doskonałości jest starogermański, srogi 
Wotan, zaś synem Bożym jest Baldur, bóg świa 
tła i słońca. I dla tego jego symbol swastyka, 
ma tak ogromne poszanowanie w całym ruchu
jako znak sztandarowy.

Siłę swoją zawdzięczają Niemcy właśnie
starogerinańskiej twardości, którą nowa nauka 
miłości i łagodności znieprawiła swoją syryjską 
miękkością. Ze szponów zwyrodnienia i z ob­
jęć zniewieściałości tjależy duszę tę wyrwać i 
przez hitleryzm rozkuć z więzów służalczości i 
odrodzić w duchu nowej religji, „pozytywnego 
chrześcijaństwa“. Nową tę wiarę wita jeden z 
wpływowych pisarzy hitleryzmu bluźnierczym 
okrzykiem:

„Przyjdzie dzień, kiedy naród niemiecki, znaj­
dzie dla swoich doświadczeń religijnych nową 
formę, dostrojona do zewu swojej krwi nordyc­
kiej.. W tym dniu na miejsce, trucizny, która 
przyszła ze Wschodu pojawi się trójca niemiecka, 
trójca krwi, wiary i państwa“.

Jak już donosiliśmy Ojciec św. dn. 13 bm. mianował 
biskupem wojsk polskich ks. prałata Józefa Gawlinę, orga­
nizatora i pierwszego dyrektora KAP obecnego proboszcza 
w Królewskiej Hucie na Śląsku; ks. biskup Gall ustąpił j 
tego stanowiska na własną prośbę

Na fotografiach ks, biskupi Gall i Gawlina.
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1 genialny reżyser Cecile B. de Mille.

Niektórzy fanatycy wprowadzają nawet o- 
sobną obrzędowość starogermańską jak hr. Hun- 
keł, począwszy od „chrztu niemieckiego“, udzie­
lanego wśród zaklęć pogańskich, poprzez „Jul- 
fest“ czyli święto słońca aż do Piątku Żałoby 
obchodzonego na cześć szlachty saskiej, wy­
mordowanej w liczbie 4000 przez Karola Wiel­
kiego. Rozumie się nie wszyscy Nazi idą na lep 
haseł staropogańskich.

Za to podstawowym dogmatem hitleryzmu 
jest rasyzm czyli wiara niewzruszona w to, że 
wybraną rasą jest jedynie nordycka czyli ger­
mańska rasa długogłowych, jasnookich, smuk­
łych blondynów, reprezentowanych głównie 
przez protestancką ludność północnych Niemiec 
i wogóle północnej Europy. To kasta „nadlu­
dzi“ (Uebermenschen), przeznaczona do pano­
wania nad drugiemi, mniej wartościowemi rasa­
mi. Rasa nordycka ma wyjątkowe prawa, nad­
zwyczajne przywileje, podlega szczególnemu 
’doborowi dzięki któremu należy ją ciągle udo­
skonalać. Dla jej przedstawicieli należy wprowa 
dzić poligamję, zresztą nie zobowiązują ich wię­
zy małżeństwa.

W zapale demagogicznym nie zważają Na­
zi na to, że głównymi pionierami nowej wiarv 
nordyckiej to nie czystej krwi Germame, lecz 
mieszańcy germańsko - słowiańsko - mongolscy 
z prowincyj położonych po prawej stronie rzeki 
Łaby. Zresztą wielki znawca problemów raso­
wych, O. Wilhelm Schmidt wykazuje, że naród 
niemiecki składa sie z kilku ras i że rozróżnianie 
na rasę protestancko-nordycką i katolicko-nie- 
nordycką jest chybione, bo właśnie w okolicach, 
w których Nazi mają najwięcej zwolenników 
mieszka sporo przedstawicieli rasy nienordyc- 
kiej.

Oferta hitlerowska
pod adresem senatu gdańskiego.

Gdańsk. (PAT.) „Danziger Neueste 
Nachrichten“ publikują oświadczenie jednego 
z przywódców hitlerowskich Greisera, zawie­
rające szereg wskazówek o skłonności hitle­
rowców tutejszych do wzięcia czynnego udzia­
łu w rządach Gdańska. Greiser w swej dekla­
racji, po zaznaczeniu, że dotąd partja jego 
trzymała się zdała od rządu, ze względu na 
dobrze zrozumiany interes Gdańska, oświad­
cza, że w chwili obecnej hitlerowcy stawiaja 
istnienie niemieckiego Gdańska ponad interes 
partji. W związku ze zmianą sytuacji w Rze­
szy również i tutaj dążą do zmiany stanowiska 
względem senatu.

Dlatego też — pisze Greiser — oświadczam 
publicznie, że w interesie niemieckiego Gdań­
ska gotowi jesteśmy puścić w niepamięć 
wszystko, co nam uczyniono złego. Gotowi je­
steśmy na przyszłość podać rękę każdemu oby 
¡watelowi gdańskiemu — tylko nie marxiście — 
dla stworzenia wspólnej platformy dla pracy 
ku zwalczeniu marxizmu i obronie żywotnymi) 
praw niemieckiego Gdańska“.

Publikując to oświadczenie „Danziger Neu­
este Nachrichten“ podkreślają w niem brak 
dotychczasowych żądań rozwiązania Volks- 
tagu. _____ _

Dzikie ekscesy 
posłów hitlerowskich

Berlin. (PAT.) Wtorkowe posiedzenie parla­
mentarnej komisji dla ochrony spraw Reichstagu

było znów widownią skandalicznych scen, wywo­
łanych przez członków narodowo-socjalistycznych.. 
Hitlerowcy, podobnie jak przed 8-miu dniami, u- 
rządzili kocią muzykę przewodniczącemu komisji, 
socjaldemokracie Loebemu, obrzucając go obelga­
mi i wyzwiskami i nie pozwalając mu utworzyć 
posiedzenia. Gdy Loebe pomimo to nie ustępował z 
trybuny prezydialnej, podszedł do niego poseł hit­
lerowski Frank, strącił go z fotelu prezydialnego, 
zajmuiąc jego miejsce.

Wśród niebywałej wrzawy posłowie stron­

Wykręty rządu niemieckiego
zdemaskowane przez płk. Ethertone’a
Pierwotny tekst wywiadu

Warszawa. (Tel. wł.) Korespondent 
jednego z pism warszawskich donosi z Londy­
nu, że odbył wczoraj rozmowę z pułk. Ether- 
tonem. którego sensacyjny wywiad z Hitlerem 
pojawił się w ostatnim „Sunday Express“. Wo­
bec oficjalnego zaprzeczenia przez rząd nie­
miecki autentyczności angielskiego tekstu wy­
wiadu, umieszczonego w sensacvjnem bruko- 
wem piśmie, jakiem jest „Sunday Express“, ko­
respondent prosił pułk. Ethertona o wyjaśnie­
nie faktycznego stanu rzeczy. Pułk. Ethertone, 
który odlatuje dziś samolotem do Indyj, aby

Kupie KipoieKi
Szczegóły w dziale drobnych ogłoszeń 
dzisiejszego numeru „Dziennika Poznańskiego“.

Ustawa samorządowa na warsztacie Sejmu
Echa zarzutów przeciw pos. Rjmarowi

Z Warszawy donosi (Ź.): Poza porządkiem 
dziennym pos. Sanojca zabiera głos dla oświadcze­
nia osobistego. „P. Rymar nie przestrzega zasady 
nieomawtania sprawy publicznie po jej skierowaniu 
do sądu honorowego“. Wobec naganki prasy obozu 
p. Rymara, mówca cytuje wyjątki z koresponden­
cji z pos. Rymarem i przekazy pocztowe, z których 
wynika, że ks. Bielecki przesłał razem pos. Ryma- 
rowi 20.400 koron; nie mówiłem, że Pan te pienią­
dze ukradł ani przywłaszczył, lecz*, że dostał Pan 
od ks. Bieleckiego przeszło 20.000 koron, co sta­
nowiło — i tu prżyznaję się do pomyłki — nie 
2.000 ale 4.000 dolarów i że te pieniądze zmarno­
wały się nie z winy ks. Bieleckiego, któremu mo­
żna tylko powinszować przyjaciół. W żadnym razie 
nie można jednak tego, co powiedziałem — nazy­
wać oszczerstwem.

P. Rymar (K. N.). P. Sanojca wezwał mnie 
przed paru dniami z trybuny sejmowej, bym oddał 
matce ks. Bieleckiego 2.000 dolarów, dziś zaś na 
podstawie listów stwierdza, że pieniądze te się 
zmarnowały: po wojnie przyjaciel mój ks. Bielecki, 
jedyny ksiądz Polak w Jugosławii przysłał mi w 
koronach austriackich depozyt na kupienie domu 
dla niego. Pieniądze złożyłem w Banku, a ks. Bie­
lecki sam niemi dysponował.

Nastennie wicemarsz. Polakiewicz w długiem 
przemówieniu zareferował projekt ustawy o czę­
ściowej zmianie ustroju samorządu terytorialnego, 
podkreślając, że nie jest on „małą“ ustawą, lecz 
poważną i wielka reforma. Nie stanowi jednak peł­
nej konstytucji samorządowej, bowiem wydanie 
jednolitych wstaw samorządowych Jest Jeszcze 
sprawa niedojrzałą. Nie można bowiem objąć jed­

Ma widowni
Z POBYTU P. PREZYDENTA W ZAKOPANEM. 

Z Zakopanego donoszą: Pan Prezydent Rzeczy
pospolitej korzystając z dobrych warunków zimo­
wych, jakie zapanowały tu od soboty po dłuższej 
odwilży, odbył we wtorek spacer do doliny Strą­
żyskiej.

Następnie p. Prezydent przyjął u siebie pre­
zesa P. Z. N. inż. Bobkowskiego, który zaprosił go 
imieniem związku na Międzynarodowe Zawody 
Narciarskie o mistrzostwo Polski, jakie odbyć słe

nictw mieszczańskich, socjaldemokraci i komuniści 
na znak protestu opuścili salę. U wyjścia jeden z 
posłów hitlerowskich zaatakował posła ludowego 
Moratha, uderzając go Pięścią w plecy. Frakcja lu­
dowa zgłosiła protest na ręce prezydenta Reichs­
tagu Goeringa. Również frakcja socjaldemokraty­
czna i centrowa zgłoszą piśmienne sprzeciwy z po­
wodu postępowania narodowych socjalistów. Pro­
testy te na piśmie posłane zostaną również i pre­
zydentowi Hindenburgowi.

H Llera jest autentyczny
wziąć udział w wyprawie naukowej na szczyt 
Mont-Everestu, oświadczył kategorycznie w 
słowach niedopuszczających żadnych wątpli­
wości, że wywiad jego z Hitlerem pojawił się 
w „Sunday Express“ dokładnie w tej formie, 
w jakiej został przez niego spisany. Co do za­
przeczenia przez rząd niemiecki pułk. Etherto­
ne oświadczył, że nie czuje się powołanym do 
oceny motywów politycznych, dla któryęh 
rząd berliński uważał za właściwe osłabić wra­
żenie autentycznego wywiadu jego z kancle­
rzem Hitlerem, (ż.)

ną normą prawną tak różnych stosunków kultural­
nych. gospodarczych i t. d. i zmieniać czy burzyć 
dorobku dodatniego w niektórych dziedzinach życia 
samorządowego poszczególnych dzielnic.

Z tych też powodów jedną z naczelnych zasad 
projektu jest jego ramowość.

Jednolitość ustawy i równość jej wobec wszy­
stkich obywateli bez różnicy narodowości czy wy­
znania przejawia sie najdobitniej w ordynacji wy­
borczej do gromad, gmin i miast

DYSKUSJA.
Po referacie przemawiali pp. Ciołkosz (PPS) 

przeciw projektowi. Roguszczak (NPR), również 
przeciw ustawie. Chowaniec (BBWR), który pod­
kreślał dobre strony projektu rządowego, a następ­
nie Lewicki (Ki Ukr.). Póljan (Ch, D.) i ’Fidelus 
(Chł. sir. lud), wszyscy zapowiadając głosowanie 
przeciw ustawie. Następnie marszałek zarządził 
przerwę. Po przerwie toczyła sie dalsza dyskusia. 
w której zabierali głos: pp. .Sommerstein (k. żyd). 
Rożek (kom.), który stale odbiegał od tematu, a gdy 
wezwania marszałka nie pomagały, został wyklu­
czony z posiedzenia Rosnmek (kl. niem.), Ładyka 
(ukr socj rad) który również został wykluczony 
na 1 posiedzenie za niestosowanie się d-o uwag mar­
szałka, ks. Szydelski (Ch. D.). poczem zabrał głos 
p. Wierczak (kl. nar.), przyczem marszałek oświad­
czył, że ogranicza czas przemawiania do 30 min.

Po p. Wierczaku przemawiali pp. Jeremicz 
(Białoruś) i Pawłowski (str. lud.), ooczem dłuższe 
przemówienie wygłosił referent dr. Polakiewicz 
który polemizował z ooozycia. Nastennie przema­
wiali no. Bień (PPS). Fanstyniak (NPR) i Pepłów- 
ska (Kl. Nar ), poczem dyskusje przerwano.

mają w dniach od 17-go do 19-go b. m. Pan Pre­
zydent zaproszenie przyjął i przyrzekł zaszczycić 
zawody swoją obecnością.

PROF. BARTEL W WARSZAWIE.
Z Warszawy telefonuje (ż): Prof. Bartel bawił

w Warszawie w związku z posiedzeniem akademji 
nauk technicznych i powrócił wczoraj po parudnio- 
wej nieobecności do Lwowa. W sobotę prof. Bar­
tel konferował z profesorami Politechniki w spra­
wie nowej ustawy akademickiej. W poniedziałek 
był na śniadaniu u premiera Prystora i na posie­
dzeniu akademii nauk technicznych. Wczoraj przed

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zga­
dze, uderzeniach do głowy, bólach głowy i ogólnetn 
niedomaganiu zażywa się rano naczczo szklankę 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa“. ¿a. 
lecana przez lekarzy. 1019-9

wyjazdem spotkał się z prezesem płk. Sławkiem. 
Pobyt prof. Bartla w Warszawie miał charakter 
ściśle prywatny i pozbawiony był motywów poh. 
tycznych.

ODCZYT B. MIN. ZALESKIEGO.
Z Warszawy donosi (ż) : B. min. Zaleski wy­

głosi dnia 19 bm. w auli Uniwersytetu odczyt w 
języku francuskim p. t. „Polityka Niemiec wobec 
Polski podczas wojny“. Odczyt zorganizowany 
jest przez stowarzyszenie „Alliance Française“.

PLOTECZKI OPOZYCYJNE.
Z Warszawy donosi (ź): W kołach opozycyj­

nych ponownie krążą pogłoski o rzekomvm wyjeź- 
dzie Marsz. Piłsudskiego — bądź do Afryki, bądź 
do Portugalii. Podróż miałaby nastąpić w pierw­
szych dniach marca.

Poza tern lansowana jest pogłoska, że obecny 
dyrektor departamentu politycznego M. S. Z„ p. 
Kawecki ma zostać wiceministrem spraw wewnę­
trznych.

ROKOWANIA TRANZYTOWE POLSKO-NIE­
MIECKIE.

Z Berlina donosi (PAT.): W ciągu ostatnich rnie 
sięcy polscy i niemieccy przedstawiciele rządów 
prowadzili w Berlinie rokowania w sprawie zbada­
nia postanowień wykonawczych konwencii parys­
kiej z dnia 21 kwietnia 1921 roku o wolności tran­
zytu między Prusami wschodniemi a pozostałą czę 
ścią Niemiec, co wspomniana konwencja przewidu­
je w art. 113. prócz tego były prowadzone roko­
wania, odnoszące się do znaczniejszych transpor­
tów wojska i do przewozu więźniów.

Rokowania zostały zakończone podpisaniem 
trzecli umów.

Umowę podpisali ze strony polskiej dyrektor 
departamentu w min. komunikacji Fr. Moskwa, ze 
strony niemieckiej zaś pos. dr. Paweł Eckhardt i 
dyrektor kolei Rzeszy Karol Scholz.

W SPRAWIE UBEZPIECZEŃ AUTOBUSÓW.
Dnia 14 bm. odbyła się w Ministerstwie ko­

munikacji konferencja w sprawie ubezpieczeń auto­
busów, z udziałem przedstawicieli Zrzeszenia To­
warzystw Ubezpieczeniowych i Związku Właści­
cieli Przedsiębiorców Autobusowych.

Jak już pisaliśmy towarzystwa ubezpieczenio­
we ustaliły bardzo wysokie stawki ubezpieczenio­
we od autobusów, jednak na skutek interwencji 
Ministerstwa komunikacji zobowiązały sie poddać 
je rewizji. Przedstawiciele towarzystw ubezpiecze­
niowych oświadczyli, że nie mogą odstąpić od 
uchwalonych stawek, robiąc jedynie ustępstwo o- 
koło 8% przez nieliczenie odsetek za rozłożenie 
na raty.

Wobec takiego stanowiska towarzystw ubez- 
oieczęńiowych przedstawiciele Związku Przedsię­
biorstw Autobusowych w osobach p. poruchow- 
skiego i Wroczyńskiego oświadczyli, że warunki 
te stanowczo odrzucają i zobowiązali sie znaleść 
inne rozwiązanie sprawy ubezpieczeń w najbliż­
szych dniach.

Nawet z „międzynarodówką“
ma kłopot rząd sowiecki.

Ryga. (Tel. wł.) Kolegjum G. P. U. 
otrzymało z wielu miejscowości doniesienia o 
demonstracjach robotniczych, które odbywają 
się pod pozorem śpiewu międzynarodówki, bę­
dącej państwowym hymnem sowieckim. Ro­
botnicy na zebraniach śpiewając międzynaro­
dówkę akcentują szczególnie słowa pieśni: 
„Wyklęty, powstań ludu z ziemi! Powstańcie, 
których dręczy głód!“ Są to pierwsze wiersze 
pierwszej zwrotki. Wobec katastrofalnej sytu­
acji aprowizacyjnej powyższe słowa hymnu 
państwowego dają impuls do demonstracyj 
przeciw rządowi, działając podniecająco na 
masy. Kilku członków G. P. U., a wśród nich 
zastępca szefa O. P. U. Jagoda, wypowiedziało 
się za skreśleniem niebezpiecznej strofki z so­
wieckiego hymnu państwowego. Kolegjum 
G. P. U. złożyło w tej sprawie raport w pre­
zydium CIK‘a. Nw.)

ALEKSANDER GUTTRY.

Echa warszawskie
W świecie literackim i muzycznym wre. To 

już nie nieporozumienia, czy rozbieżność zdań. To 
błyskawice i wybuchy. Ostre potyczki słowne, 
walki w prasie. Kłótnie na ulicy, w kawiarniach, 
w tramwajach. I to właśnie nie jest źle. że tak się 
dzieje. Ożywia się polemika, myśl, idea. Guuśny 
w sprawach arytystycznych obywatel budzi <ię z 
letargu i interesuje się z konieczności zatargiem, a 
podniecony ostrym przebiegiem zagadnień aktu­
alnych, zdobywa się na wzięcie udziału w ożywio­
nych dyskusjach, poruszających w obecnei chwili 
ogół.

Błyskawice rozświetlają zamroczony horyzont 
wybuchy naświetlają i pogłębiają treść zagadnień.

Robi się ruch wkoło literatury i muzyki. Mó­
wi się stale: kryzys literatury, kryzys muzyki. 
Dawniej mówiło się: zmierzch. Lepiej kryzys, bo 
po zmierzchu idzie wieczór, a po kryzysie prze­
łom i nadzieja powstania nowej ery złotej. Mówi 
się więc: kryzys. Także marazm, uwiad.

A tu nagle literatura i muzyka staja się aktu­
alne ponad wszystko. Z trzaskiem i hałasem 
wchodzą na porządek szarego dnia współczesno­
ści.

Cóż się stało? Jak się stało? — Nagrody pań­
stwowe to sprawiły. Literacka i muzyczna. JÓOOU 
złotych i 5 000 złotych. Otrzymali je Wacław Be­
rent i Eugeniusz Morawski.

W polemikach (delikatne wyrażenie) na temat 
składu jury, sposobu obrad, kandydatów i kontr­
kandydatów (do nagrody literackiej Marja Dą- 
biowska i Boy - Żeleński, do nagrody muzycznej

Karol Szymanowski) dużo momentów przykrych 
niesmacznych (znowu delikatne wyrażenie). Ob­
iektywnie trzeba stwierdzić, że nagrody otrzymali 
artyści dla twórczości i kultury polskiej wielce za 
służeni i godni najwyższego odznaczenia.

Niezależnie od racyj i wywodów polemizują­
cych stron gnuśny obywatel, chcąc zająć stanowi­
sko pro czy contra, musial zajmować sie przjz 
dłuższy okres czasu literaturą i muzyka. musial 
zaznajomić się z całokształtem zagadnień anysty- 
cznych, czytać sprawozdania i oceny, abv mieć ar­
gumenty pod ręką do obrony swego stanowiska. 
Czyż to nie znakomity środek wychowawczy?

Zmusić publiczność do zainteresowania sie 
sprawami, które tak doniosłe mają znaczenie dla 
kultury narodowej. Zamroczony widnokrąg oświe­
tlić blaskiem błyskawicy, przeczyścić atn-osfe-ę 
przesyconą oparami — to działa jak mocny za­
strzyk. Wstrząśnie wprawdzie gwałtownie, wznie­
ci gniew i sprzeciwy — obudzi jednak zapał i ,wa 
leczną“ energję. A to przecież bardzo ważne.

Na tę burzę w świecie muzycznym Łcłynęły 
w Filharmonii — na piątkowym koncercie — ko­
jące akordy Imre Ungara. Grał koncert G dur 
Beethovena i karnawał Schumana. Artvzm jega 
ma swoiste, indywidualne cechy, które czarują pu 
bliczność i wciągają ją w krąg jego romantyzm j 
i idealistycznego, że tak powiem, światopoglądu 
A chociaż nie lest bez skaz, chociaż Beethoven w 
jego interpretacji wychodzi za bardzo no „chopi- 
nowsku“, to jednak odtwórczości jego polot i głę­
bia sprawiają, że słuchacz czuje się podniesiony 
na duchu, przeniesiony w sferę czystej, uszlachet­
niającej muzyki. Jako dyrygent wystąpił gościn 
nie Neumark, który na początku koncertu wycza­
rował „Odwieczne pieśni“ Karłowicza, potem świe

tnie prowadził orkiestrę, co niełatwem było zada­
niem, zważywszy, że Ungar jest ociemniały.

I w plastyce jest ruch. W Instytucie Propa­
gandy Sztuki otworzono nowy salon: „Szkoła War 
szawska“ i wystawę Stanisława Lentza. Grupy u- 
czniów prof. Piuszkowsklego. czy to bedzie „Bra­
ctwo św. Łukasza“ czy „Szkoła Warszawska“ 
chociaż tak odmienne w nich zna idu jemy indywi­
dualności malarskie, imponują rozwojem artys-y- 
cznym i przynoszą zaszczyt zdolnościom pedago­
gicznym rektora Akademji. Dobrze sie stało, że 
przypomniano Warszawie Lentza. tego jedy-iego 
w swoim rodzaju malarza mieszczaństwa War­
szawskiego. W salach kawiarnianych Ipsu zacieka­
wia Henryk Grunwald subtelnością ujęcia tema­
tów i rafinowaną techniką.

Szereg plastyków wpadł na dobry pomysł, ce 
lem ściągnięcia publiczności i zdobycia chociażby 
drobnego zasiłku. Urządzono w jednym z sklepów 
Hotelu Europejskiego „Jarmark Sztuki“. Wysta­
wili artyści swe prace, wyznaczając iaknainlższe 
ceny. Jak jarmark to jarmark. I udało sie. Publi­
czność zwabiona nowym, dowcipnym pomysł mi, 
przychodzi i kupuje. Bo tamo, bo jarmark. A moż­
na też wymiennym sposobem nabyć obraz. Czego 
klient ma za dużo, a malarz za mało. Proszę bar­
dzo. Można. Nawiązuje się kontakt bezojś-edni 
między producentem wiejskim n. p. a producen­
tem artystycznym. Obie strony zadowolone. Cze­
góż więcej trzeba. Są tu prace Skoczv’asa. Wąso­
wicza, Grabowskiego, Czyżewskiego i in.

Na koniec kilka słów o rozwodach. Dvr. Szyf­
man rozwiódł się z Bandą, Związek Artystów Scen 
Polskich z Spółką Teatrów Stołecznych Zasp się 
zasypał Teatr Artystów zlikwidowany. Straty Za 
spu pokaźne Abstrahując od nieprzyjemnych finan 
sowych kombinacyj, które znajdą zapewne przy­

kry epdog w sądzie, trzeba stwierdzić (twierdzi­
łem to już w jednym z pierwszych felietonów), 
że teatr, rzekomo o najwyższych aspiracjach, nie 
może rozpoczynać swej działalności bez progra­
mu, bez repertuaru. Nie może lawirować od sztu­
ki do sztuki, okazyjnie się nadarzającej. Musi sie 
załamać. Załamał się materialnie morainie i arty­
stycznie. Smętny koniec górnolotnych zapowiedzi.

Sądziłem, że marjaż Szyfmana z Bandą po­
trwa dłużej. Dobrali się przecież ludzie sympaty­
czni, zdolni, energiczni, pomysłowi, fachowcy. Tru 
dno. Lepiej zawczasu się rozejść. Niesnaski -odJn 
ne. Więc dyskrecja. (Na razie, do czasu). Innym 
razęm opowiem o planach czarującej rozwódki na 
przyszłość. Wogóle o problemach teatralnych, re- 
wjowych i innych „zakulisowych“ sprawach.

WIADOMOŚCI REGJONAt.NE

Wolsztyn 1 jego dzieje. Mamy do zanotowania 
nowa pracę z historji regjonu wielkopolskiego.

Zasłużony kapłan, obrońca polskości w Rawic- 
kiem w czasie ucisku pruskiego, fundator 2 kościo­
łów w parafii Goiejewskiej, krzewiciel polskiej kul­
tury. gospodarki i finansowości na wielktD dskiej 
wsi, godnie uzupełniający ową trójkę kapłanów eko­
nomistów. który, jak ks. Samarzewski. ks. WaW* 
rzyniak, w niemieckiem państwie kładli podwaliny 
pod polskie państwo“, do tego ooeta, iworzacy dta- 
maty ludowe historyk, piszący szkice czv o sta­
rożytnym Czestramie, czy o synagodze lesznien- 
skiei w stosunku do kościołów katolickich. cii? 
walkach z Niemcami pod Rawiczem r. 1919. ooca- 
rzył nas znowu pod powyżej podanym ty t tero 
cennym przyczynkiem monograficznym z dziejo
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WALSIEWICZÓWNA NA LODZIE.
W ub. niedzielę rozpoczęły się na jeziorze Kamion- 

kowskiem zawody pań i panów w jeździe szybkiej na lo­
dzi« W biegach pań startowała Walasiewiczówna, osiągając 
wyniki słabe, co tłumaczy fakt, że znakomita nasza lekko- 
atletka miała podczas zawodów po raz pierwszy łyżwy 
na nogach w sezonie bieżącym. Zupełny brak treningu tłu­
maczy jej dość słabą formę. Styl i technika, zaprezento­
wane przez Walasiewiczównę wypadły doskonale. Na zdję­
ciu naszem widzimy Walasiewiczównę na lodzie.

10 górników zasypanych
w kopalni w Zabrzu.

Bytom. (PAT.) Wczoraj o godz. 20 na 
kopalni „Königin Luise“ w Zabrzu na Śląsku 
Opolskim zawalił się filar na głębokości 340 m.. 
zasypując 10 górników. Akcja ratunkowa w 
pełnym toku, jednak dotychczas nie zdołano 
odkopać żadnego z górników. Dwóch górni­
ków daje sygnały.

Berlin. (PAT.) W dalszym ciągu akcji 
ratunkowej na kopalni „Königin Luise“ wydo­
byto jednego z zasypanych górników, który 
odniósł szereg ciężkich obrażeń.

Orzeczenie N. T. A.
ważne dla urzędników.

Najwyższy Trybunał Administracyjny ogłosił 
orzeczenie w zasadniczym procesie z powodu 
udzielenia dymisji urzędnikowi państwowemu. Dy­
misja nastąpiła po uprzedniem złożeniu podania 
przez urzędnika o zwolnienie go ze służby pań­
stwowej, przyczem urzędnik prośbę swą o dymi­
sję cofnął jeszcze przed otrzymaniem oficjalnego 
zawiadomienia o zwolnieniu go ze służby państwo­
wej. N. T. A. stanął na stanowisku, że urzędniko­
wi raństwowemu przysługuje prawo cofania złożo­
nych próśb o dymisję, które trwa tak długo, do­
póki nie została mu zakomunikowana decyzja wła­
dzy przełożonej co do jej przyjęcia.

miasta, gdzie od r. 1924 do 1931 był duszpasterzem1).
Cennym przyczynkiem monograficznym na­

zwać musirny rzeczową pracę ks. Zakrzewskiego, 
dlatego, że oparta jest na gruntownych badaniach 
archiwalnych czy w Poznaniu czy w Wolsztynie 
dalej na najnowszych badaniach heraldycznych, na 
najnowszej literaturze monograficznej, regionalnej 
1 ogólno-politycznej.

Dzięki temu uzupełnił gruntownie nasz autor 
badania St. Karwowskiego nad Wolsztynem z r. 
1911, wykazał, że miasto założone na prawie mag- 
deburskiem w końcu XIV wieku, zawdzięcza swe 
Powstanie niemieckim mnichom cysterskim w Pa­
radyżu, a nie Grzytukowi i Mikołajowi Nialkom- 
Jeleniom zadłużonym dziedzicom okolicznych wsi 
i-ystersi rzeczeni, mając dobra wspomniane w za­
stawie, sprowadzili do uroczego Interiaken wiel­
kopolskiego sukienników niemieckich i nazwali no­
wą fundację Wolsztynem, od kamienia wełny, mia­
ry, wagi, używanej w Polsce po koniec RzpiPej, 
a wynoszącej 32 funty. Autor materjał zebrany u- 
‘ozyl chronologicznie i po kronikarsku, nieco sche­
matycznie podaje wypadki różnolite jeden po dru­
gich. — Szkoda że nie ujął tego materiału w ramy 
Panujących w mieście dziedzicznych rodów, takich 
Nowina Sępińskich. Ostoja Iłowieckich, Łodzią Po­
żydowskich. Grzymała Niegolewskich. Ostoja Ga- 

skich. Dołęga Mycielskich, Przecież indywidual­
ność każdorazowego dziedzica; absolutnego nie­
mal władcy prywatnego miasta, jakim był Wol­
sztyn, wyciskał piętno na współczesne mu wypad­
ki w mieśce. Jak wielce przyczyniła sie np dzie- 
ł 'iCfkj Anna Miękirska i jej córa Barbara, obie lu- 
•erki, do rozszerzenia protestantyzmu w Wolsztynie, 
mimo że mąż ostatniej Baltazar był katolikiem. Jak

1) Ks. Zdzisław Zakrzewski. „Z dziejów Wolsztyt 
’ okolicy". Leszno 1932 — V 1—HO.

DZIENNIK POZNAŃSKI — Czwartek, dnia 16 lutego 1933 r. Str. 3.

Wielki krach bankowy w Detroit
Wszystkie banki zawiesiły wypłaty 

Obroty gospodarcze w »lanie Michigan sparaliżowane
Nowy Jork. (Teł. wł.) Z Detroit do­

noszą. że gubernator stanu Michigan ogłosił we 
wtorek rano, po konferencji z kierowniczemi 
osobistościami banków. 8 dniowe moratorium 
bankowe dla całego stanu Michigan.

Moratorium to dotyczy w samem tylko 
mieście Detroit około 650 milionów dolarów 
gotówkowych depozytów. Jak słychać mora­
torium to ogłoszone zostało z powodu trudno- 
ci finansowych banku „Union Guardian Trust 
co.“, którego bankructwo oznaczałoby ruinę 
wszystkich banków w Stanie Michigan. Mora­
torium ogłoszono po długotrwałych konferen­
cjach, trwających przez całą noc dzisiejszą.

TO, CZEGO NIE MOŻESZ NAPISAĆ
NA WYRWANEJ Z NOTESU KARTCE
PAPIERU, STREŚĆ NA TWYM BILECIE
WIZYTOWYM — TAK WYMAGAJĄ
FORMY TOWARZYSKIE.

BILETY WIZYTOWE NOWOCZESNE — STARANNIE 
WYKONUJE — DRUKARNIA DZIENNIKA 
POZNAŃSKIEGO — POZNAŃ, POCZTOWA 9. 
DLA ABONENTÓW DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO

ZNIŻKA 10%,

Konflikt mandżurski
Liga Narodów nareszcie przemówi
Japonja grozi wystąpieniem z Ligi i konferencji rozbrojeniowej

Genewa. (Tel. wł.) Nadzwyczajne 
Zgromadzenie Ligi Narodów dla ostatecznego 
uregulowania konfliktu chińsko - japońskiego 
zwołane zostało na wtorek, 21 lutego.

„Komisja 19“ zakończyła we wtorek wie­
czorem już ostatecznie swoje prace. Na ostat- 
niem posiedzeniu postanowiła „komisja 19“ za­
sadniczo zaproponować Lidze Narodów kolejne 
podjęcie następujących środków dla rozwiąza­
nia sporu na Dalekim Wschodzie:

1. ewakuacja wojsk japońskich z Man­
dżurii aż do japońskiej strefy kolejowej;

2. utworzenie autonomicznych trzech 
wschodnich prowincji jednak pod suwerenną 
władzą Chin; zorganizowanie w nich admini­
stracji, utworzenie międzynarodowej kontroli 
oraz żandarmerii stosownie do propozycji ko­
misji Lytton‘a.

Zasada suwerenności Chin w trzech 
wschodnich prowincjach wysunięta została .na 
czoło zaleceń sprawozdania. Nazwa „Mandżu- 
ku“ wogóle nie została w sprawozdaniu wymie­
niona. W zaleceniach sprawozdania podkreślo-

Japonfa przygotowuje generalną ofenzywę
Londyn. (Tel. wł.) Poselstwo japońskie 

w Pekinie potwierdza wiadomości o przygoto­
waniu trzech ultimatów japońskich, w których 
znajduje się żądanie wycofania z prowincji Je- 
hol wszystkich wojsk chińskich. W razie nie 
wypełnienia tych żądań wojska japońskie 
i mandżurskie rozpoczną natychmiast, zapewne 
27 bm., na wielka skałę obliczone operacje 
wojskowe.

Pierwsze ultimatum wyśle rząd japoński do 
rządu chińskiego, drugie ultimatum wystosuje 
rząd mandżurski do głównodowodzącego armji 
chińskiej w prowincji Jehol generała Tangjuli. 
a trzecie wyśle głównodowodzący wojsk ja-

bardzo znowu Niegolewscy gnębili luteran wolsztyń- 
skich. Upiorną postacią wprost jest Wawrzyniec 
Powodowski, komandor maltański, pokazujący się 
cały rok po śmierci w stalach kanoników poznań­
skich w naszym tumie, jak to giosi me kronikarska 
zapiska, ale nadgrobęk jego w kaplicy Powodow- 
skich. Na dzieje potopu szwedzkiego w roku 1655 
—1660 dużo światła rzucają wypadki w Wolszty­
nie, mianowicie masowa ucieczka luteran na wia­
domość o zdobyciu i zburzeniu Leszna przez pow­
stańców wielkopolskich, zgromadzonych w kwiet­
niu roku 1656 w lasach krotoszyńskich, a prowa­
dzonych przez wojewodę podlewskiego Piotra Opa­
lińskiego z Radlina przeciw zdradzieckim dysy­
dentom w Lesznie i na pograniczu zachodniem. Je­
dyną niestety monografię regjonalną Poznańskie­
go napisał niemiecki archiwarjusz dr. Warschau­
er. Dopiero na podstawie naukowych monografii 
miast wielkopolskich w rodzaju ks. Zakrzewskiego 
skonstruować będzie można regjonalną historie Wiel­
kopolski Do najpiększych ustępów w niniejszem 
dziele należy opis budowy dzisiejszej fary i wspa­
niałych obrazów w niej się znajdujących. Są to 
nie włoskich malarzy dzieła, ale polskiego mala­
rza z czasów króla Stanisława Poniatowskiego Ja­
na Byszkowjkiego i ks. jezuity Bębkowskiego, dłu­
goletniego proboszcza wolsztyńskiego. który inspi­
rował treścią teologiczną cenne obrazy we farze 
woisztyńsfkiej. Odnowił wnętrze tej fary i cenne o- 
brazy właśnie nasz autor kosztem 100 000 zł. dzię­
ki wielkiej ofiarności obecnej dziedziczki hr. Ireny 
Mycielskiei i parafjan woisztyńskich w ciągu paru 
lat od zniszczenia uratował.

Jest to jeden liść wawrzynowy więcej do wień 
ca zasług autora w jego niestrudzonej owocnej pra­
cy. Nie wykończył coprawda autor dziejów Wol­
sztyna i dla tego słusznie pracy swej dał skromny 
tytuł „Z dziejów Wolsztyna“, ograniczył się v tyl-

W naradach brali udział dyrektorzy Federal 
Reserve Banku oraz przedstawiciele Forda 
i jego konkurenta Waltera P. Chryslera.

Szczególnie silnie w banku Union Guardian 
Trust zaangażowany jest w koncern Forda.

%t (Hm.)
Nowy Jork. (Tel. wł.) Krach banków 

amerykańskich w stanie Michigan najbardziej 
uprzemysłowionym stanie Ameryki okazuje sie 
wydarzeniem o najwyższej doniosłości gospo­
darczej.

W Waszyngtonie zebrali się na naradę u 
prezydenta Hoovera podsekretarz stanu Mills, 
gubernator „Federal Reserve Banku“ Harri-

no, źe wycofanie wojsk japońskich jest pierw­
szym warunkiem dla uregulowania sporu.

Przewidziana komisja dyplomatyczna, w 
której ręce złożone będzie uregulowanie sporu 
składać się ma z przedstawicieli państw podpi­
sanych pod umową 9 mocarstw ora« z przed­
stawicieli państw, wchodzących w skład „ko­
misji 19“, o ile sobie tego będą życzyły. Po- 
zatem mają być jeszcze zaproszeni przedsta­
wiciele U. S. A. i Sowietów.

Zbierające się 21. II. Zgromadzenie Ligi 
Narodów przegłosuje zaproponowane zalecenia 
„komisji 19“ prawdopodobnie w piątek 24. II. 
W miarodajnych kołach japońskich oświadcza­
ją, że rząd japoński poweźmie ostateczną de­
cyzję dopiero po głosowaniu na Zgromadzeniu 
Ligi Narodów. W razie przyjęcia zaleceń ko­
misji ma Japonja natychmiast zapowiedzieć 
swe wystąpienie z Ligi Narodów, albo też, bez 
żadnego oświadczenia, wycofać się tak z prac 
w Lidze Narodów, jak i w konferencji rozbro­
jeniowej. (J.)

pońskich w Mandżurii do marszałka Czanghsu- 
lianga.

Marszałek Czanghsuliang oświadcza, że 
ultimata te pozostaną bez odpowiedzi. W tym 
samym sensie wyraził się urzędujący premjer 
chiński Lung, podkreślając, że armja chińska 
bronić będzie ziemi chińskiej aż do ostatniej 
kropli krwi. (Ar.)

Waszyngton. (PAT.) W kołach ofi­
cjalnych panuje wielkie zaniepokojenie z po­
wodu niepowodzenia prób pojednawczych po­
między Chinami a Japonją. Przeważa pogląd, 
iż wojna na wielką skalę w Mandżurji staje 
się nieunikniona. Oczekiwana jest blokada por­
tów chińskich przez Japonię.

ko do czasów polskich przed rozbiorami: w szere­
gu jednalk dodatków podał w części materiały do 
ich wykończenia swemu następcy.

W każdym razie działalnością skrzętna na ró­
żnych polach polsko - katolickiego życia, jak i osta­
tnią pracą autor sobie

„Exegit monumentum, aere perennius“.
____ Dr. K. Krotoski.

Z NAUKI.

Pięćdziesięciolecie zgonu 
Józefa Szujskiego

W pierwszych dniach bieżącego miesiąca przypadła 
50 rocznica śmierci słynnego w drugiej polewie w. XIX 
historyka Józefa Szujskiego. W latach 1862—6 napisał 
on swe najwcześniejsze 4 tomowe dzieło „Dzieje Polski“ 
podług ostatnich badań skreślone" (Lwów) przepraeowa 
ne następnie w „Historii Polskiej, treściwie opowiedzia­
nej“ (Wwa 1880) Prócz tego wydal szereg studiów hi­
storycznych, a z młodszych lat pozostawił po sobie utwc . 
ry literackie. Wspólnie z Tarnowskim i Koźmianem stwc 
rzył „Tekę Stańczyków“ — reprezentując tem samem 
specjalny kierunek histor.-public. O ile więc spotka! 
się Szujski z niejednym sprzeciwem na terenie poli­
tyczno-społecznym, szczególniej ze strony entuzjastów , 
powstań narodowych, które krytykował bardzo ostro, o 
tyle pełnem uznaniem cieszył się za swoją pracę około 
Uniwersytetu Jagieliońskego i Pol. Akademii Umiejętno 
ści. Znaczenie Szujskiego i jego pozycja zarówno w nau­
ce, jak i w historii rozwoju naszej myśli państwowej jest 
bardzo ważna i ciekawa i domaga się nowego, krytycz­
nego opracowania. Monografia St. Tarnowskiego p. n. 
..Szujskiego miłość“ (Kkw 1892) jest już dziś niewy­
starczająca, szczególniej, że i Tarnowski i Koźmian do- , 
magają się nowego naświetlenia naukowego.

son i Eugen Meyer, dyrektor „Federal Reser­
ve Board“, by zastanowić się, jak powstrzymać 
zupełną ruinę, systemu bankowego w Michigan.

W Detroit panuje w obrotach pieniężnych 
zupełne zamieszanie. Ludność posiada tylko b, 
małe zasoby gotówki, które nie wystarczą na 
dłużej, niż do końca tygodnia. Przyjmowania 
czeków, ogólnie odmawiają. W teatrach i re­
stauracjach gromadzą się olbrzymie sumy pie­
niężne. Dla ochrony banków, teatrów i restau­
racji zmobilizowano cały aparat policyjny.

Federal Reserve Bank w Chicago wysłał 
do Detroit 20 miljonów dolarów w zlocie. Za­
kłady miejskie i przedsiębiorstwa nie są w 
stanie zapłacić zaległych płac.

Wszystkie banki są zamknięte. Guberna­
tor stanu Michigan wyraża nadzieję, że rząd 
poprze system bankowy i nie dopuści do zu­
pełnej ruiny. Krach bankowy w Detroit spowo­
dowany został, jak się teraz dowiadujemy, tem. 
że Ford wzbraniał się udzielić dalszych kre­
dytów w dotychczasowej wysokości i tem sa­
mem uratować zależny od niego Union Guar­
dian Bank przed upadkiem.

Inni wielcy przemysłowcy, jak' „General 
Motors“ oraz „Chrysler“, w przeciwieństwie 
do Forda, aprobowali dalsze kredyty. Ford 
jednak wycofał swój kapitał w wysokości 7Vi 
miijona dolarów i to stało się główna przyczy­
ną wstrzymania wypłat. Równocześnie z 8-mic 
dniowem moratorium bankowem ogłosiły cza­
sowe zawieszenie wypłat gazownia, elektrow­
nia, towarzystwo telefonów i inne przedsiębior­
stwa użyteczności publicznej. Na giełdzie Wy- 
wolała cała ta afera olbrzymią zniżkę. (Hm.)

Sekcja ekonomiczna Tow. Prawniczego 
i Ekonomicznego w Poznaniu 

organizuje w środę, dnia 15 bm.
o godz. 20-tej w sali 17 Collegium Minus 

odczyt b. konsula gen. w Bytomiu 
Dra Aleksandra Szczepańskiego 

n. t.
„MIEJSCE G. ŚLĄSKA W UKŁADZIE 

GOSPODARCZYM EUROPY“.

Lloyd George znów intryguje
Londyn. (Tel. wł.) Nowa partja opozycyjna 

pod nazwą „Walijska partja liberalna“ utworzona 
została we wtorek w Izbie gmin. Przeydentem tej. 
partji wybrany został Lloyd George, który w ten 
sposób znowu, poraź pierwszy od dłuższego czasu, 
uczestniczyć będzie czynnie w polityce partyjnej.

Nowa grupa liczy 10 deputowanych, z których 
6 przeszło z grupy Herberta Samuela. 1 z grupy 
oSimona i 3 z dawnej grupy Lloyd George‘a. Par­
tja postanowiła poprzeeć wniosek partii pracy o 
wyrażenie rządowi yotum nieufności, który prze­
głosowany zostanie w sobotę. (Ar.)

..........................—■■■'»■■—i"

Najwięcej zaniedbane i zniszczone

RĘCE
udeiikatnla natychmiastowo, wybiela, chroni od łuszczenia 

i odziębienla

Krem Prałatów Perfectlon
Do nabycia 1017

w pierwszorzędnych perfutnrrjach I skład, aptecznych.

Konsolidacja Małej Entente’y
Praga. (Tel. wł.) W sprawie odbytego wczo­

raj pierwszego posiedzenia biura Małej Ententy w 
Genewie ogłoszony został następujący komunikat:

„Trzej ministrowie spraw zagranicznych małej 
ententy odbyli dzisiaj pod przewodnictwem min. 
Jefticza, od godziny 16 do 20.30 konferencję. W 
myśl przyjętej w grudniu 1932 roku na konferen­
cji w Beogradzie rezolucji opracowano pian orga­
nizacji malej ententy, który pozwala tym trzem 
państwom występować nazewnątrz jako jednolity 
międzynarodowy organizm. Polityczna cześć planu 
została już zatwierdzona, a na dalszych posiedze­
niach w środę przystąpią ministrowie do opraco­
wania części gospodarczej. (J.)

Dyrekcja teatru świetlnego „Słońce“ jest 
niezwykle dumna z tego, że w roku bieżą­
cym daje Poznaniowi

film naiwyższej miary o rewelacyjnej 
obsadzie gwiazd!

Ten z niczem nie dający się porównać 
sukces artystyczny stanowi epokę w historii 
filmu i przynosi chlubę największej wytwór­
ni świata

„METRO GOLDWYN MAYER“,
która z niebywałym nakładem kosztów stwo­
rzyła najwspanialsze arcydzieło filmowe se­
zonu p. t.:

„LUDZIE w HOTELU”
według rozgłośniej powieści Vicki Baum.

W rewelacyjnym tym filmie w rolach 
głównych występuje:

7 gwiazd 7
GRETA GARBO — JOHN BARRYMORE - 
JOAN CRAWFORD — WALLACE BEERY 
— LIONEL BARRYMORE — LEVIS STONE 

— JEAN HERSHOLT.
1028
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p. p. s
Chcesz byi zwolnionym od podatku dochodowego 

kryzysowego, obrotowego, gruntowego, komunalnego, prze­
mysłowego, majątkowego itd. itd. Chcesz uniknąć dodatko­
wego wymiaru od podatku na dodatek????....

Zrobione!!!...
Przyjdź za kilka dni do Teatru Komedja Muzyczna 

wykup znaczek stemplowy po zniżonej cenie w kasie >— 
i czekaj na swoją kolej...

Rezultat pewny!.... Nie trać okazji!... Spiesz slę!..„
P- P. 5 —to twój ostatni ratunek!...,
PP. 5 — U! P.P. 5 « U!

luty

16
czwartek

Kronika
Kalendarz rzymsko-katolicki 
Czwartek Julianny 
Piątek Patrycjusza

Kalendarz słowiański
Czwartek Milada 
Piątek Swiętorad 
Słońce: wschód 6,50 

zachód 16,49 
Księżyc: wschód 00,00 

zachód 8,54

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś, o godzinie 7-mej rano temp, powietrza 

niska, —4° C., pochmurno. Wiatr południowo-za­
chodni. Ciśnienie atmosferyczne niskie. 745 mm. 
— W ub. dobie temp, powietrza najwyższa +2®C., 
najniższa —3° C. — Inspekcja Dróg Wodnych no­
tuje dziś rano poziom Warty -j- 158 cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — środa.

19,00 — Koło Anglistów Studentów U. P, w Zamki 
(sala 4),

19,30 —> „Sokolice” (Śródka-Chwaliszewo) w Domc 
Kat na Śródce.

20,00 — „Sokolice (Wilda) u p. Zawadki, Górna Wil 
da 75.

20,00 “ Związek Pomocników ryzjerskich (okręg po- 
anański) u p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8a,

20,00 — Koło Muzyczno-Sceniczne „Dzwon" u p. Ja- 
•zyka, ul. Kraszewskiego 16.

20,00 — Tow Śpiewu (św. Łazarz) w lok. p. Dusika 
ni. Marszałka Focha 62.

20,00 — Tow. Psychologiczne im. Abramowskiej, w 
lok. ul. Sew. Mielżyńskiego. Prof. dr, Stefan Frycz wygłosi 
referat pt, „Psychologia pytających i zapyt-'~7^b‘‘

Jutro — czwartek.
17,00 — Koło Rodzicielskie przy 26 szkole powszech­

nej im. Wyspiańskiego, przy ul. Jarochowskiego.
18,00 — Zw. Inwalidów Wojennych R P. roczne walne 

zebranie, w sali Królowej Jadwigi, Al. Marcinkowskiego 1.
19,00 — Polski Zw. Lokatorów i Sublokatorów R. P, 

(śródmieście) w lok. p. Bayerowej, pi. Bernardyński.
19,30 — S ow. Rezerwistów Wojsk Łączności, w 

lok p. Jarockiej, Masztalarska 8a.
19,30 — Sod. Panien Urzędniczek w „Marianum", ul 

Szewska 18.
15 bm. — wieczór karnawałowy Polskiego Touring 

Klubu, w „Adrji". Początek o godz. 20,30.
18,00 —• zabawa z tańcami Towarzystwa Pomocy dla 

Inteligencji, w lok. p. Dobskiego ul. Fredry, Początek o 
godz. 21.

18 bm. — bal Zw. Oficerów Rezerwy R, P. w hot, „Po­
lonia", ul. Stolarska Początek o godz. 21.

16. bm. — wieczór taneczny Koła Medyków Stud. U 
P. w „Belwederze“ Początek o godz. 21.
18 bm. — Bal kostiumowy „Warty“, w salach Domu Rze

mieślniczego, ul. Fr. Ratajczaka.
19 bm. — Wieczór taneczny Koła Geografów 1 Koła 
. Przyrodników U. P. w „Belwederze“, ul. Marszal­

ka Focha. Początek o godz. 20.

BRZYDKA PLAMĘ TWORZY na twej suk­
ni wieczorowej niemodna torebka. Za parę 
złotyzh możesz już nabyć nową śliczną w 
firmie Stanisław Jaeschke, Poznań, PI. Wol- 
lości 10. 600

Z TEATRÓW
TEATROWI ELKI. 

Środa — ,,Holender Tułacz“.
Piątek — „Targ na dziewczęta“.

TEATR POLSKI.
Oziś — „Mysz kościelna“.
Czwartek — „Mysz kościelna“.

TEATR NOWY 
Dziś — „Dziewica Orleańska"

KOMEDJA MUZYCZNA 
Dziś „Spotkały się dwie Marysie".

TEATR NAROnOWY. 
Czwartek godz. 16 — „Krzyżacy". 
Czwartek godz. 19 — „Krzyżacy".

W KINACH.
APOLLO — „Arsene Lupin Dżentelmen - WłamywawC. 
AURORA — Fatalna pomyłka George O'Brien 
COLOSSEUM — ,,Lekkomyślna Ewa“.
CORSO: „ mocy awanturnika z Harry Peelem oraz Dama

w masce.
METROPOLIS — „Pat i Patacbon jako dzielni wojacy”. 
MUZA — „Neapol śpiewające miasto — z Kiepura. 
ODEON — „Król to ja“ Vlasta Burian 
OAZA — „Narzeczona z loterii“.
ORZEŁ — „Spalone Mosty".
RENAISSANCE: „Bal w operze" oraz Tom Mix 

ROXY — „Nanon".
SIONCE - „10% dla mnie“
SFINKS: „W gabinecie lekarza" — Warner Baxter. 
TĘCZA: „Uroda życia”.
WILSONA — „X 27“ z Marleną Dietrich.

Bal Pot Białego Krzyża odwołany
Zarząd Okręgu Poznańskiego Polskiego Bia­

łego Krzyża podaje do wiadomości, że zapowiada­
ny na 19 bm. Bal Reprezentacyjny P. B. K. ze 
względów technicznych nie odbędzie sie.

Teatr Wielki w 50-tą rocznicę zgonu 
Wagnera

Świat kulturalny czci obecnie 50-tą rocznicę zgonu 
R. Wagnera. Opera poznańska uczci datę tę specjalnem 
uroczyztem przedstawieniem w dniu dzisiejszym przyczem 
wystawione zostanie arcydzieło „Holender Tułacz" czyb 
(Okręt — .Widmo) Role główne kreują primadonna opery 
warszawskiej p M. Bojar - Przemieniecka baryton E. Maj 
oraz K. Czarnecki i K Urbanowicz. Orkiestra pod batutą 
dyr. Z. Wojciechowskiego.

DZIENNIK POZNAŃSKI — Czwartek, dnia 16 lutego 1933 r.

Rekord, jakiego dawno nie było.,.

Wszystkie bilety na przedstawienie „Dziennika”
w Teatrze Polskim sprzedane w ciągu dwuch godzin II

Pisząc wczoraj o niezwykłem powodzeniu 
przedstawienia, zakupionego przez „Dziennik Po­
znański“ w. Teatrze Polskim dla naszych Czytelni­
ków, nadmieniliśmy, że z wykupem biletów należy 
się spieszyć, gdyż może ich zabraknąć. Przepo­
wiednia ta sprawdziła się wcześniej, niż przypusz­
czaliśmy Rewelacyjnie tanie bilety, według spe­
cjalnej kalkulacji, dokonanej przez „Dziennik“, zo­
stały formalnie rozchwytane, i to w ciągu zaled­
wie dwóch godzin, a kilkaset osób musiało w póź­
niejszych godzinach odejść od kasy, gdyż biletów 
zabrakło.

O powodzeniu przedstawienia zadecydowała 
oczywiście w pierwszym rzedzie nowa dyrekcja 
Teatru Polskiego, która umieściła na repertuarze 
komedję wystawioną i graną, jak już dawno w 
Poznaniu nie widzieliśmy. Nie dziw więc, że przed-

Ciekawa sprawa karna
przeciwko zarządcy masy upadłościowej

Prokuratura Sądu Okręgowego w Poznaniu 
postawiła w stan oskarżenia jednego z najstar­
szych zarządców masy upadłościowej w Poznaniu 
P. L„ znanego ze swej działalności społecznej. Tło 
tej sprawy jest niezmiernie interesujące, łączy się 
bowiem ściśle z powojenną zmianą stosunków gos­
podarczych.

Przedwojenna, niemiecka ordynacja upadło­
ściowa zorganizowała konkurs jako formę szybkie­
go soienieżenia majątku upadłego dłużnika, poczem 
uzyskaną gotówkę sąd rozdzielał pomied.zv wie­
rzycieli. Z uwagi na krótkotrwałość postępowania 
upadłościowego, wynagrodzenie zarządcy i zwrot 
jego wydatków ustalał sąd upadłościowy po ukoń­
czeniu postępowania.

Po woinie postępowanie upadłościowe zaczęto 
stosować jako formę ochrony przedsiębiorstwa 
dłużnika przed natychmiastowem zagarnięciem 
aktywów przez wierzycieli, przyczem zarządcy 
masy niejednokrotnie dążą do sanacji przedsiębior­
stwa dłużnika, a nie do jego likwidacji i spienię­
żenia. Dzięki temu postępowanie upadłościowe 
trwa nieraz lata całe.

Niedoszły samobójca z hotelu „Monopol”
aresztowany pod zarzutem defraudacji sumy 5 tys. zł 

na szkodę swej narzeczone]
Przed kilku dniami podawaliśmy wiado­

mość. że w hotelu ..Monopol“ targnał się na 
swe życie w zamiarze samobójczym przybyły 
z Katowic niejaki Emil Pawliczek. Desperata 
przewieziono do szpitala miejskiego. Wczoraj 
rano nadeszło do władz śledczych polecenie 
aresztowania Pawliczka i odstawienia go do 
Czerwionek w powiecie rybnickim na Śląsku. 
Jak się okazało Pawliczek pracował w kance­
larii adw. Czerkiewicza w Katowicach W tym 
czasie poznał p. Marję Liszowską z Czerwio­
nek. Pomiędzy młodemi doszło wkrótce do po-

,,Prywatny detektyw“ P. K. E.
W związku ze wzmożeniem się w ostatnich czasach kra­

dzieży w tramwajach poznańskich, zamieściliśmy ostatnio 
ciekawy wywiad w tej sprawie z komendantem P. P. na 
miasto Poznań nadkomisarzem Pitułejem.

Jak wiadomo p. nadkom. Pitułej w wywiadzie udzie­
lonym nam wyjaśni! wzmożoną akcję kieszonkowców w 
tramwajach odebraniem przez Dyr. P. K. E., rzekomo ze 
względów oszczędnościowych, kontyngentu bezpłatnych bi­
letów jazdy dla wywiadowców.

Tymczasem przed kilku miesiącami Dyrekcja P. K. E. po­
czyniła inowację w tramwajach... zaprowadzając prywatną 
służbę wywiadowczą, chcąc w ten sposób obyć się bez po­
mocy policji. Niedawna przeszłość wykazała, że wywia­
dowcy P. K. E. działają opieszale, nie schwytano bowiem 
ani jednego kieszonkowca. To nas upoważniło do zainte­
resowania się kogo też Dyr. P. K. E. zaangażowała do tro­
pienia kieszonkowców.

Oto wy.nik naszego wywiadu.
Bronisław Kunce — ur. 18S7 r. w Luboniu, z zawodu 

podobno handlowiec. W Poznaniu wypłynął na widownię 
w 1920 r. Świat mętów publicznych poruszony został jego 
ślubem ze znaną szopenfeldziarką. Janina Kuncowa pro­
wadzi początkowo sklep na Wildzie, lecz mąż rujnuje ją 
bo wybiera iej pieniądze.

1927 r. Kunce otwiera na ul. Granicznej 5 restaurację 
Goście-złodzieje, szopenfeidziarki, doliniarze. Kunce na­
bywa od nich towary skradzione, lecz czyni to nadzwyczaj 
sprytnie.

Po bankructwie zakłada Kunce biuro pośrednictwa 
wynajmu mieszkań. Rezultat — kilka oszustw i zwinięcie 
biura.

W okresie złotych interesów na P. W K. Kunce prze- 
dzierzga się w konfidenta... złodziei. Dostarcza im odpo­
wiednich wiadomości, pobierając procent od skradzionych 
porlfeiów i sum.

Po P W K Kunce przywdziewa ponownie szatę „han­
dlowca" i zakłada na Wildzie sktep starzyzny Klientami 
lego w tym czasie byli rozmaici złodzieie. Zakupiony od 
nich towar Kunce wywoził do Kalisza i Łodzi.

W ostatnich latach dobre dotychczas stosunki z żoną 
popsuły się. W mieszkaniu ich przy ul Poznańskiej 28. 
mieściła się melina złodziejska, w której stałym gościem 
ba nawet lokatorem byl Franciszek Maciejewski.

Kuncowa zakochała się w Maciejewskim, w wyniku 
czego Kuncego wyrzucono z mieszkania.

Wtedv Kunce zjawił się w gabinecie dyr. Maćkowiaka 
i ofiarował mu swe usługi Wvmk tej pracy w służbie 
P. K. E. znany — kilka znacznych kradzieży w tramwa­
jach poznańskich.

Tragedja bezrobotnej rodziny
Tragiczny jest los człowieka, który nie mając 

pracy, cierpi, że nie może dać najbliższym człon­
kom rodziny kawałka cbleba. Gorzej iednak, jeżeli 
ojciec musi patrzeć na fizyczne cierpienia swych 
maleńkich dzieci.

stawienia „Myszy kościelnej“ Fodora, w świetnej 
reżyserii dyr. T. Trzcińskiego, wypełniają widow­
nię Teatru Polskiego codziennie po brzegu a roz­
bawiona publiczność oklaskuje żywo grę artystów 
z pp. Zakiicką i Pichelskim na czele.

Z drugiei strony, rozchwyfanie biletów na piąt­
kowe przedstawienie „Dziennika Poznańskiego“ w 
ciągu zaledwie dwóch godzin, świadczy o tern, że 
nasi Czytelnicy stale interesują się urządzanemu 
przez nas imprezami i zawsze biorą w nich gre­
mialny udział.

Jak się dowiadujemy, inne pisma w Poznaniu 
zamierzają nas naśladować, projektując urządzanie 
podobnych orzedstawień Możemy tylko przyklas- 
nąć tym przedsięwzięciom, ciesząc się. że dobry 
przykład najstarszego i przodującego pisma Wiel­
kopolski. znaiduie naśladowców.

Ażeby umożliwić egzystencję zarźadcom, wy­
tworzyła się praktyka, że zarządcy pobierali z ma­
sy zaliczki na wynagrodzenie, i to niejednokrotnie 
za zgodą sądu upadłościowego i Wydziału Wie­
rzycieli. Obecnie zaś Sąd Grodzki w Poznaniu, 
opierając się o ścisłe brzmienie ustawy, zakazał 
zarządcom tegq rodzaju praktyki. Zarządzenie to 
wywołało zrozumiały odruch ze strony zarządców, 
którzy w związku ze swojem urzędowaniem po­
noszą częstokroć znaczne wydatki, na zwrot któ­
rych musiełiby czekać nieraz bardzo długo.

Ponieważ jeden z zarządców p. L. nie zasto­
sował się do wskazówki sędziego upadłościowego 
i przy ukończeniu swoiego urzędowania wykonał 
prawo zatrzymania na kwocie 800 zł dla swoiego 
roszczenia o wynagrodzenie. Prokuratura wytoczy 
ła przeciwko niemu na wniosek sędziego upadłoś­
ciowego akt oskarżenia o sprzeniewierzenie tej 
kwoty.

Sprawa ta jako posiadająca deeyduiace zna­
czenie dla wszystkich zarządców mas upadłościo­
wych. nadzorów sadowych 1 członków Wydzia­
łów Wierzycieli, wzbudziła w sferach osób zainte­
resowanych zrozumiałe zaciekawienie.

rozumienia. Postanowili się pobrać. Narzeczona 
powierzyła z ufnością Pawliczkowi 2 500 zł 
i książeczkę oszczędnościową, z której pobrał 
również 2 500 zł. Skoro Pawliczek dostał pie­
niądze zwolnił się z posady i zbiegł. W pogoń 
za defraudantem władze śledcze rozesłały li­
sty gończe.

W dniu wczorajszym Pawliczek opuścił 
szpital i został natychmiast aresztowany. W 
dniu dzisiejszym koleją pod eskortą policyjną 
Pawliczka odstawiono do Czerwionek.

Taką tragedie przeżywał p. Edmund Stacho­
wiak (ul. M. Focha 161). W tych dniach dostał z 
opieki społecznej na przeciąg kilku dni pracę, a 
ponieważ żona jego chodziła na posługę — więc 
dzieci, dwie dziewczynki, Tereskę i Krystvnkę od­
dano do żłóbka sierot (Górczyn, ul. Sielska). Ja­
każ była rozpacz biednego człowieka, gdv przy­
bywszy do żłóbka po dzieci, zastał je wiiące się 
w bólach. Na obydwie wylało się wiadro wrzącej 
wody.

Poparzone dzieci oddano ojcu. Dziwnetn jest, 
że opieka społeczna nie umieściła ich w szpitalu, 
podobno polecenie lekarza wstrzymano, twierdząc, 
że oparzenia nie są groźne. Tymczasem lekarz Szpi 
tala św. Józefa, gdzie po długich staraniach zdo­
łano dzieci umieścić, nie rokuje jednej z poparzo­
nych dziewczynek nadziei wyzdrowienia.

Kto zatem zawinił?

Sensacyjne aresztowanie paserowi złodzie’
W dniu wczorajszym funkcjonariusze wydzia­

łu śledczego aresztowali jako podejrzanych o kra­
dzież i paserstwo: 50-letniego Stanisława Wąsiń- 
skiego. z zawodu krawca i jego synów: Stanisła­
wa i Marjana (św. Marcin 14).

W mieszkaniu aresztowanych w czasie prze­
prowadzonej rewizji zajęto 12 tys. zł. w gotówce. 
Przybory radiowe, Przybory do instalacji światła 
elektrycznego itd.

Nieostrożny szofer wjechał na filar
Franciszek Markuła (M. Focha 65) okazał s e 

strasznie nieostrożnym i lekkomyślnym szoferem 
Oto wczoraj do jego taksówki nr. 67 wsiadła p. 
Maria Mikołajczak, każąc się wieść na dworzec 
kolejowy. Szofer dał gazu i popędził z zawrotna 
szybkością.. Przed dworcem nię zdołał opanować 
wczas maszyny i z całej siły uderzył w kamien­
ny filar. Wynik: samochód uszkodzony, a pasażer­
ka lekko okaleczona.

Kradzieże i sprzeniewierzenia
Ze sklepu p. Wł Schuberta (St. Rynek 85) 

skradziono wczoraj sztukę towaru, wartości 300 
złotych. Pomocnicy sklepowi zauważyli kradzież i 
puścili się w pogoń za złodziejem. Sprawcę kra­
dzieży w osobie Wincentego Brockiego ujęto. To­
war odebrano i zwrócono poszkodowanemu.

Wacław Tosz (Chwałiszewo 35) doniósł poli­
cji, że na jego szkodę sprzeniewierzył Teofil Ur- 
bin sumę 140 zł.

«YS1SWS
najtańsze biuro przepisywali, 
powielań i tłumaczeń obecnie

Gwarna 18
2I'68 10.8 Tel' 21®

Osobiste
Srebrny jubileusz małżeństwa obchodzi jutro w czwar, 

tek pp. Franciszek i Zofja z Adamczyków Galkowie. Msza 
św. w intencji Jubilatów odprawi syn ich Ks. Misjonarz 
Kaz, Całka o godz. 8,30 w kościele Zmartwychwstania 
Pańskiego na Wildzie. Czcigodnym Jubilatom składamy 
serdeczne życzenia „Ad multos aanos"!

Z miasta
Nowa firma. W dnia-wczorajszym nastąpiło otwarci« 

nowej tirmy w Poznaniu, a mianowicie składu bielizny 
damskiej i pończoch, „Pani“ przy Al Marcinkowskiego IX 
Aktu poświęcenia, wobec licznego grona znajomych wła­
ścicielki „Pani", p. Marji Mikołajewskiej, dokonał ks. 
Schmeltzer. Wnętrze składu a także okan wystawowe 
zwracają uwagę nowoczesnym stylem. Nowej placówce ży­
czymy „Szczęść Boże".

Związek Zaprzysiężonych Rzeczoznawców Księgowości 
pisze nam: W nr. 36 z dn. 14 bm ukazała się notatka o 
defraudacji Lauscha. Ponieważ wymieniony defraudant nie 
jest — ani nie był nigdy rewizorem ksiąg, co jako źtfwo- 
dowa organizacja stwierdzamy. W' interesie czci i godności 
naszego zawodu prosimy o łaskawe sprostowanie nototki, 

W Publicznej Szkole Dokształcającej Zawodowej od­
bywały się egzaminy końcowe od 16 do 25 stycznia br. 
w obecności członków Rady Pedagogicznej i przedstawi, 
cieli Komisyj Egzaminacyjnych Cechów przy Izbie Rze­
mieślniczej j Korporacyj poszczególnych zawodów’. Zda­
ło egzamin 243 uczniów, a mianowicie w wydziale bu- 
dowlnaym 26, w wydziale ęąwodów metalowych budowy 
maszyn 67, w wydzale zawodów metalowych mechani­
ków, blacharzy i instalatorów 19, w wydziale spożyw- 
czym, przyodziewczym i fryzjerskim 66, w wydziale zdób
niczym 65.

Pod adresem władz bezpieczeństwa. Z kół czytelni­
ków otrzymujemy skargi, że w domu przy ul. św. Woj­
ciecha 2 1 2a nie oświetla się już od trzech tygodni klat­
ki schodowej. Niebezpieczeństwo powiększa fakt, że we 
wskazanym domu gromadzą się różne indywidua, zacze­
piające lokatorów. Dwukrotna interwencja w komisariacie 
P. P. nie odniosła dotąd żadnego skutku, należy jednak 
przypuszczać, że kompetentne władze zajmą się tą spra­
wą i uwzględnią słuszne żądania mieszkańców tej ka­
mienicy.

Pogotowie Lekarskie Związku Lekarzy R. P. (Pocz­
towa 30, tal. 55-55) dyżuruje bez przerwy w dzień i no­
cy. W miesiącu styczniu br. udzieliło Pogotowie ogó­
łem 909 porad z czego na wizyty przypada 610 zaś na 
konsultacje 299. Pogotowie interweniowało w 105 wy­
padkach nieszczęśliwych: rany, cięte, kąsane 1 postrza­
łowe 76, oparzenia 6, zatrucia 4, krwiotokl 10, złamania 
3, stłuczenia 6, zwichnięcia 6. Do klinik i szpitali prze­
wieziono 115 chorych.

komunikaty
Legioniści. 'ćV dniach 18 i 19 bm. odbędzie się w War" 

szawie uroczysty Zjazd ogćIno-Legjonowy, ku uczczeniu 
15-lecia przejścia Ii-ej Brygady pod Rarańczą. Zarząd od­
działu Zw. Leg organizując wycieczkę do Warszawy dla 
członków uzgodnił wyjazd w dniu 17 bm. o godz. 15,10 po 
poł. Kwaterami rozporządza na miejscu Komitet Uroczy­
stości. Członkowie, którzy biorą udział w Zjeździe, winni 
zgłosić się w Sekretariacie Oddziału po odbiór zniżek ko­
lejowych w dniach 15 i 16 bm- w dogz. od 17-tej do 19-tej,

Z Towarzystwa Przyiaciói Organizacji Studentek U. P. 
W dniu dzisiejszym o godz. 18.30 odbędzie się w sali kon­
ferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego, walne zebranie Tow, 
Przviaciół Organizacji Studentek U P. O godz. 18-tei, od­
będzie się w gabinecie P. Wojewody zebranie zarządu te­
goż Towarzystwa.

Zabawy
Pierwszy na terenie Poznania Bal Związki

Strzeleckiego, który staraniem Z. S. i Kól Przyjaciół 
Z, S. odbędzie się w najbliższąsobotę w. salonach 
Kasyna oficerskiego 57 p. p. wzbudził wielkie za­
interesowanie. Przygrywać będą dwie orkiestry. 
Dochód przeznaczony na cele Z. S.

Towarzystwo Polsko-Angielskie urządza wspól­
nie z Kołem Anglistów U. P. „Wieczór Karnawało­
wy“ urozmaicony śpiewm p. Linckównej i p. War- 
chalewskiego w niedziele 19 b. m. o godz. 19-tej 
w salach Resursy Kupieckiej, ul. Zwierzyniecka 12. 
Wstęp 1,99 zł, studenci 1.50 zł. Zaproszenia u P- 
Michalowiczowej, ul Cieszkowskiego 6 i p. Szyf- 
terównej. ul. Konopnickiej 19.

Teatr i sztuka
Z TEATRU POLSKIEGO. Po wczorajszym 23-mym 

przedstawieniu „Dżimbi“ na które to przedstawienie ¡u* 
od 6 pop. kasy zamknięto z powodu nadkompletu, wraca 
dziś na afisz drugi prezbój sezonu znakomita komedja Fe­
dora „Mysz kościelna" grana codziennie przy wypelnionei 
po brzegi widowni. Kreacje niezapomnianą w roli steno- 
tvpistki stwarza ulubienica Poznania p. J. Zaklicka.

TEATR WIELKI. Dziś Jacobyego „Targ na Dziew­
częta“. Jutro w celu uczczenia 50-tej rocznicy zgonu Ry­
szarda Wagnera, operę romantyczną „Holender Tułacz 
(Okręt Widmo) W rolach głównych pp M. Bojar Prze- 
mieniecka, E. Maj, K. Czarnecki i K Urbanowicz i inni<

TEATR NARODOWY. W niedzielę 3 przedstawienia, 
o godz. 15 tej, 17,30 przepiękna baika „Laleczka z saskie) 
porcelany", a o godz. 20-tej „Krzyżacy". ,

Jutrzejszy koncert symfoniczny zapowiada się 
względem programowym bardzo interesująco. Jako soliści 
występują znany artysta orkiestry p J Rakowski oraz 
świetny wiolonczelista Szwajcar, Ryszard Sturzenegger. 
Dyryguje p. Z. Latoszcwski.

Do nabycia wc wszystkich aptekach.

t wszędzie, gdzie 
le osób, istnieje niebezpieczeft- 
łtwo zarażenia Się przez wdy­
chanie rozsiewanych podczas 
kaszlu lub kichania zarazków. 
Chrońcie się zatem przed grypę, 
zapaleniem gardła I przezię­

bieniem zapomocę
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Wielki konkurs filmowy „Dziennika Poznańskiego"

pleć gwiazd szuka swoich ról
cieszy się niebywałem powodzeniem

2gde akademickie
FllodzieZ wszechpolska przygotował« ekscesy

W dnia wczorajszym ogłosiliśmy wielki 
konkurs filmowy „Dziennika Poznańskiego" 
p. t. „Pięć gwiazd szuka swoich ról". Ciekawy 
ten konkurs wywołał w szerokich kolach na­
szych Czytelników niebywale zainteresowanie, 
dowodem czego są niezwykle liczne listy, jakie 
przyniosła nam dzisiejsza ranna poczta.

W szeregu listów Czytelnicy nasi wyra­
żają nam uznanie, za zorganizowanie konkursu, 
który ogólnie bardzo sie podoba.

Jak wiadomo zadaniem bioracych udział 
w konkursie jest trafne obsadzenie ról w filmie 
„Ludzie w Hotelu".

Do obsadzenia ról w tym filmie, opracowa­
nym według głośnej powieści i sztuki teatralnej 
Vicki Baum, który to film ukaże sie już w naj­
bliższa sobotę w kinie „Słońce" wytwórnia 
Metro - Goldwyn - Mayer miała do dyspozycji 
płeć słynnych gwiazd, których fotografie poda- 
jemy wyżej. Czytelnicy nasi mają wiec tymi 
aktorami obsadzić następujące role:

GRUZIN SK. AJ A... tancerka rosyjska, wiecznie łakną­
ca powodzenia, a jednocześnie tern powodzeniem zmęczo­
na i obawiająca się, że już jutro przestanie być „ubóst­
wianą"

KRINGELEIN... człowiek, któremu los zapisał skrom­
ny żywot buchaltera. Obecnie jest on śmiertelnie chory, ma 
za sobą zmarnowaną przeszłość i postanawia w ciągu tych 
kilku tygodni, które mu pozostały do życia, zaznać w wiel­
kiej stolicy wszystkich doczesnych uciech i rozkoszy.

DYREKTOR PREY SING... rozpoczął od małego i stal 
się potentatem dzięki poślubieniu córki swego szefa Jest 
zbyt tchórzliwy na to. aby nie być uczciwym, lecz jedno­
cześnie zbyt mocno łaknie przygód miłosnych, aby być 
tchórzliwym.

BARON VON GA1GERN... były oficer, którego świat 
rozpadl się w gruzy. Niczego się nie uczył, aby móc żyć 
w przyzwoity sposób Może stać się złodziejem, ale złym 
złodziejem, gdyż nigdy nie potrafiłby być złym człowie­
kiem

FLAEMMCHEN.. płocha stenotypistka, tęskniąca za 
plęknemi strojami i dostatniem życiem. Obie te rzeczy są 
dla niej niestety nieosiągalne.

Młoda dziewczyna, która gotowa jest sprzedać się 
pierwszemu lepszemu, byle choć raz w życiu móc być tak 
piękną i elegancką, jak inne kobiety.

Rozwiązanie należy wspisać na zamiesz- 
'cznnvm poniżej kuponie i przesłać pod adre-
.............. «W ................................. .......UHM............ II II———

Jedna z najmilszych imprez
W piątek, dnia 17 lutego o godzinie 7, wiecz.

W Białej Sali Bazaru odbędzie się wieczór Kon­
wentu korporacji „Sigismunda“. Senjorat Konwen­
tu z pp. prof. Morawskim, księciem Olgierdem 
Czartoryskim, prof Jarzębem, dyr. Hidvm. dyr. 
Baszczyńskim, prof. Meyerem i dr. Therl”,dem 
Przygotowuje szereg niespodzianek. Wieczór zgro­
madzi napewno tiumy doborowej publiczności, o 
czem świadczy ogromny popyt na zaproszenia, 
4 ,re ,są faż wyczerpane. Impreza ta będzie nale­
żała do najmilszych imprez sezonu.

Dwa przedstawenia szkolne w Teatrze 
Narodowym

. , Jutro, we czwartek, o godzinie 16-teł grana 
aęazie w Teatrze Narodowym dla młodzieży po 
enach zupełnie zniżonych świetna sztuka histo- 
JjZI?a H. Sienkiewicza ..Krzyżacy“, a w piątek o 

bajeczka p. t. „Złotowłosa Mary-
J* • Bilety w kancelarji Teatru Narodowego lub 

zy kasie w dniu przedstawienia o godz. 15-tej.

Bal Zw. Oficerów Rezerwy
r2ad»ar?o^ Związku Oficerów Rezerwy R. P. u- 
lonia“ 8 bm- bal w salach restauracji hotelu „Po- 
Wy n'jPrzy u!'cy Stolarskiej. Protektorat honoro- 
Wńór!acUP0Wyższyni balem przyjął łaskawie do- 
oka?aa ® K VII gen. Oswald Frank. Wstęp, za 
Poczat'?01 zaProszenia. tylko 3 zł. Strói balowy, 
ja 0 Roc!z|nie 21-szej. Do tańca przygrywa-

erwszorzędne zespoły orkiestrowe.

Nowe oszustwo kaucyjne
<J$Si^a^.ze Policyjne aresztowały i odstawiły do 
Łabc-/tbCJI sadu grodzkiego niejakiego Marcina

Łab--' oszusta asekuracyjnego.
^ach-19 • przy Pomocy anonsów w czasopis- 
Wej Jn?iZ0Wał Personel do fabryki kawv słodo- 
^naś ■ Gorczyńska 36) Oszust zaangażował kił- 
biiirn„,,f os?. na Podróżujących, szoferów, siły 
s°by tLP , Iera-'ac wysokie kaucje Wszystkie o-

o-taiy poszkodowane, ponieważ Łabiszak

sem: REDAKCJA „DZIENNIKA POZNAŃSKIE­
GO" POZNAN, UL. POCZTOWA 9. z nadmie­
nieniem na kopercie „KONKURS FILMOWY".

TERMIN NADSYŁANIA UPŁYWA W 
PIĄTEK O GODZ. 15-TEJ.

Z pośród tych, którzy właściwie obsadzili 
wszystkie role w filmie „Ludzie w Hotelu" wy- 
losowani zostaną zwycięzcy.

Nagrody są następujące:
/ nagroda 10 biletów wstępu do kina

„Słońce".
11 nagroda — 8 biletów wstępu do kina

„Słońce".
III nagroda — 6 biletów wstępu do kina

„Słońce".
5 nagród PO 4 bilety wstępu do kina

„Słońce".
20 nagród PO 2 bilety wstępu do kina

„Słońce".
66 nagród PO 1 bilecie wstępu do kina

„Słońce".

Gruzińskaja........ •

Kringelein............

Dyr. Preysing • • •

Baron v. Gaigern<

Flaemmchen........

Imię i nazwisko • <

Adres......................

pieniędzy nie zwrócił i nie dał im przyobiecanych 
posad.

Radio
Czwartek, dnia 16. 2. 1933

Poznań — J1.40 Codzienny przeg'ad prasy polskiej 
łtr.,z Warszawy), 11.58 Sygnał czasu — zegar 1 hejnai 
z wieży ratuszowej, 12.35 XVI-ty koncert dla młodzieży 
itr. z FJharmonji warszawskiej, 14.00 Notowania gietdy 
Pieniężnej, 14,15 Kemumkaty gospod. roln., 16.40 „Wista 
— uzdrowisko zimą“ (transm. na wszystkie rozgłośnie 
noisk’e), 17.00 Koncert kameralny z płyt gramof. (tr. z 
Warszawy), 17.40 Audycja dla dzieci Stefanja Baczyń­
ska: Baśń ludowa „O trzech braciach“, '7-55 „Z życia 
wojskowego młodzieży“, 18.05 Odczyt z cyklu org 
przez Kurat. Okr. Szkoln. Poznańskiego Pt. Stan psy- 
choiogji współczesnej“. 18.20 Lekcia jęz. franc., 18,35 
felieton roln. pt „Garść uwag o organizacji gospo­
darstw małych“, 18.50 Nadprogram. 19,10 Rcln. skrzyn­
ka radiowa, 19.28 Sygnał czasu, 19,30 Kwadrans literacki 
itr. z Warszawy), 19.45 Prasow-y Dziennik Radjowy (tr. 
z Warszawy), 20.00 „Juda Machabeusz“ — oratorium 
Haendel'a (tr. z Katowic) W przerwie Dod. do Pras. 
Dzień. J?adj. (tr. z Warszawy). 22-55 „Z nad krawędzi“, 
23,10 Sygnał czasu — komunikaty sport, i polic.

Warszawa — 12.10 Pfytv gramofon.. 12.35 XVI Kon­
cert szkolny z Fiiharm. Warsz.. 15.25 Pivty gramofon.. 
>6.25 Lekcja iezvka francuskiego. 16.40 „Ksieżacy Wie' 
knpoiscy“. 17.00 Koncert kameralny z płyt gramofon.. 
W przerwie Kommfkat Hydrograficzny. 17.40 Odczyt 
sktualnv 18.00 Muzyka lekka. 19.20 Komunikat rolniczy 
Ministerstwa Roln. i Reform Rolnych. 19.30 Opowiada­
nie Pawła Szumilasa pt. ..Opowiadanie starego Macieia“ 
kwadrans literacki. 19,45 Prasowy Dzień. Radiowy. 
20 00 Koncert instrumentów elektrycznych — transmi«ia 
z Berlina. W przerwie wiadomość; sportowe, 21.30 Tr. 
z Krakowa słuchowiska „Kwiat pomarańczowy“ Bira 
beau. 22.15 Muzyka taneczna ze Lwowa, 23.00 Muzyka 
‘nnerzna

Czy w Twoje! wypożyczalni Jest książka 
\. Hevd1a ..Jacek Malczewski

Człowiek i artysta“
Pożycz i przeczytaj!

____ 998

Gazeta Polska“ pisze:
Ze sfer akademickich dochodzą nas oogbski 

o nowych decyzjach przeciwrządowych. zapad­
łych na Radzie Naczelnej Młodzieży Wszechpol­
skie! w dn. 5. bm. w Warszawie.

Obradom tej politycznej organizacji endeckiej 
przewodniczył znany z awanturniczych wystąpień 
magister Kurcjusz (Uniwersytet ukończył przed 3 
laty), przyczem powszechną uwagę zwracała duża 
ilość wśród obecnych osób starszych, które wyż­
sze studja ukończyły już przed kilku latv.

Rada Naczelna Młodzieży Wszechpolskiej zde 
cydowała pa dłuższej dyskusji prowadzić zdecy- 
cydowała po dłuższej dyskusji prowadzić zdecy- 
uliczne, wiece, aż do strajku włącznie.

Zagadnienia pacyOzmn wobec zagadnfch społecznych
W poniedziałek 13 bm. w sali 26 Collegium Minus 

odbyło się pierwsze zebranie Akademickiego związku po­
koju i porozumienia narodów. Zebiaiue, w którem wzięli 
liczny udziai koleżanki i koledzy (sala była wypełniona), 
przewodniczył prezes związku, koi. Zakrzewski. Refe­
rat p. t „Ze społecznych zagadnień pacyfizmu“,wygłosił 
kol. Z. Jordan.

Referent przedstawił rozwój i napięcie idei pacyfiz­
mu w wspólczesnem źycu. wykazał różnorodność form, 
jakie ideia ta przybiera, oraz zakwestionował celowość 
i istotę wielu z tych form. Nie poprzestając jedynie na 
negacji i stawiając ideję pacyfizmu jako iedno z zagad­
nień bardzo szerokiej idei humanitaryzmu, skonkrety­
zował nowe pojęcie pacyfizmu. Pacyfizm, ujęty przez 
referenta, zrywa z dotychczasowym szablonem, z jego 
nieuchwytnością, z wiecznem błądzeniem w obłokach nie 
realności. Zagadnienie pacyfizmu obecnie — z natury

Z kół akademickich przesłano nam poniższe uwagi:
Od szeregu lat na terenie uniwersytetu poznańskie­

go słychać narzekania na gospodarkę Bratniej Pomocy, 
która okazuje wszelki brak zainteresowania studentem 
najbardziej potrzebującym, studentem najbiedniejszym.

Mimo zwracania się z całym szeregiem petycyj 
członków stowarzyszenia do zarządu o ulepszenie tego 
czy innego urządzenia, o zniżenie cen za ten czy inny 
artykuł żywnościowy, zarząd nie tylko nie stara się 
zadośćuczynić prośbom, ale raczej ulega wręcz odwrotnym 
tendencjom. Jedną z najbardziej palących spraw (oma­
wianą parokrotnie na walnych zebraniach) jest sparwa 
posiłków, wydawanych przez kuchnię Bratniej Pomocy, 
a szczególnie obiadów.

Instytucja samopomocowa czy kapitalistyczna?
Już od dłuższego czasu domagano się zniżenia wy­

górowanych cen za obiady. Na mieście dawno zniżono 
ceny, gdy Bratnia Pomoc Opuściła kilka groszj’. Ceny 
zniżono wówczas (o 5 gr), kiedy już w żaden sposób 
nie dato się prowadzić konkurencji z restauracjami, oraz 
w okres'e przedwyborczym. W ten sposób najłatwiej 
zamknąć usta oponentom.

Obecną cena obiadu wynosi 70 gr. Żadnego jednak 
wniosku nie Wyciągnęlibyśmy, gdyby nie porównanie tej 
ceny z cenami na mieście. Spróbujmy to uczynić, a prze 
konamy się, w jak'm kierunku idzie polityka gospodar­
cza Bratniej Pomocy.

Do^ć przeiść się u'icami miasta, by zobaczyć z Wy­
staw restauracyj wyglądające cenniki: „Wydajemy obia­
dy za 50 gr“. Gdzieindziej 60 gr, 70 gr, 75 gr. Oto prze­
ciętne ceny ob'adow w instytucjach nie samopomoco­
wych, ale obliczonych na zysk. Chodziłem osobiście po 
wszystkich tych restauracjach, celem stwierdzenia jako­
ści tych obiadów i dziś powiedzTć muszę, iż w niczem 
nie ustępują obiadom Bratniaka, a nawet je przewyższa­
ła, tak pod względem jakości, jak ilości — a czystości 
zawsze. A czy tak być powinno? Czy można dopuścić, 
by Bratniak zabierał ostatni grosz z kieszeni już i tak 
głodującego studenta, by cele samopomocowe odgrywa­
ły tu rolę drugorzędną, by kierował się jedynie konku­
rencja z instytucjami kapital'Stvcznemi, z instytucjami 
obiiczonemi na zysk? Zresztą z podanych powyżej ze­
stawień cennika wynika, że nie przelicytował ich in mi­
nus. W ten sposób wypacza się istotę instytucji samo­
pomocowej, której założeniem i rola Jest wspieranie nie 
mających się z czego utrzymać studentów.

Handelek obiadami kredytoweml.
Istnieje wprawdzie instytucja obiadów kredytowycli 

i ulgowych. Otrzymują je jednak ci, którzy odsprzedają

Roczirca ufontlowaiia uniwersvt tu Jana Kaz:m*erza
Uniwersytet lwowski obchodził w piątek 272-gą rocz 

nicę podpisania przez króla Jana Kazimierza aktu funda­
cyjnego. Po nroczystem nabożeństwie w kościele św. Mi 
krlaja, odbyła się w południe akadenja w aupii nowego 
gmachu uniwersytetu. Na uroczystość przybyli ks. arcy­
biskup dr. Twardowski, ks. biskup Lisowski, przedstawi­
ciele wcjskowości, władz i instytucji kulturalnych i nau­
kowych.

Saię zapełniła młodzież akademicka Po pieśni „Gau­
dę Mater Polonia', uroczystość zagaił rektor ks. dr. 
□erstman. a następnie proieksor Krzemieniewski skreślił 
rys historyczny wa ki n polskość uniwersytetu lwowskie 
go. Akademię zakończono pieśnią Gaudeamus“.

Z Mjśli Mocarstwowej
Dyżury Zarządu odbywają się codziennie, z wyjąt­

kiem niedziel i świąt, w godzinach 12—13 i 17—18. Lo­
kal organizacyjny — Wały Leszczyńskiego 2 m, 12 — 
i czytelma otwarte są codziennie w godzinach 16—20 
z wyjątkiem piątku.

Biblioteka otwarta jest w środy j piątki w godzi­
nach 17—18.

Zebranie sekcji kandydatów odbędzie się w wtorek, 
21 bm. o godzinie 20-ej w lokaiu Organizacji przy Wa­
tach Leszczyńskiego 2 m. 12.

Mityng akademicki, urządzany przez Myśl Mocar­
stwową, odbędzie się w lokalu organizacji przy Wa­
łach Leszczyńskiego 2 m. 12 w piątek 17 bm. o godzinie 
20-ej. Omawiane będą zagadnienia „Wiedza, a pierwsze 
potrzeby życia“, „Plutokrata czy inteligent“. Obecność 
członków obowiązkowa. Wstęp wolny.

Kronika organizacyjna
Koło Polonistów U. P. w połowie bm. wystawia „Le-1 

glon“ Wyspiańskiego. W przedstawieniu biorą udział i

[Kierownictwo akcji ma spoczywać w rękaefi 
Naczelnej Konferencji Akademickiej, która Mło­
dzież Wszechpolska uważa za swój organ wyko­

nawczy i który upoważniono do nadania daleko 
idących form zewnętrznych organizowanej akcji.

Zaznaczyć należy, iż w Naczelnej Konferencji
Akademickiej, jak również wśród władz Mł. 
Wszechpolskiej, zasiadają ludzie, którzy od kilku 
już lat nie mają z terenem akademickim nic współ 
nego.

Są to w calem tego słowa znaczeniu działa­
cze polityczni, odkomenderowani przez Stronnic­
two Narodowe do „pracy“ wśród młodzieży aka­
demickiej z zadaniem szerzenia nastrojów przeciw 
rządowych.

rzeczy — nie może pozostać jedynie na platformie po­
litycznej i wiąże się z całokształtem zjawisk społecz­
nych, wobec których zobowiązane jest zajmować zdecy­
dowane, konkretne, czynne stanowisko — zgodne z istot 
»ą swej idei. Takie postawienie sprawy pacyfizmu na- 
daje mu barw życia i wyprowadza z impasu bezpłod­
nych medrkowań jedynie. W ten sposób zdefiniowany 
pacyfizm określa referent mianem pacyfizmu aktywnego.

Kol. Jordan nie mógł — jak sam tytuł jego referatu 
wskazuje — wyczerpać całokształtu zagadnień. Poprze­
stał jedynie na najbardziej palącem, największemi możli­
wościami katastrofy dla sprawy pokoju naiadowanem. ha 
najbliższem nam zagadnieniu — zagadnieniu bezrobocia, 
usiłując zagadnienie to rozwiązać ze stanowiska „uczci­
wego pacyf sty".

Nad referatem wyłoniła się ożywiona i długa dysku­
sja.

bussines
je następnie innym, robiąc na tern jeszcze interes!! Są, 
to jednostki, którym bezwarunkowo nie przysługuje pra 
wo korzystania z obiadów kredytowych, jedynie dzięki 
„pewnym“ wpływom, protekcyjkom, uzyskują je. Census 
majątkowy nie brany jest wogóie w rachubę.

Taką mniej więcej rolę odgrywa Bratnia Pomoc w 
życiu akademickiem. Okazuje się instytucją nie samopo­
mocową, lecz obliczoną na zysk. Komu ten kierunek za­
wdzięczamy, wiemy doskonale. Gorzej, że partactwo za­
rządu mści s>e na — już i tak przez los pokrzywdzonym 
— ubogim studencie. To, co jemu się odbiera, można u!o 
kować w kieszeni swego partyjnego kolegi. Czy potrze­
buje naprawdę, czy nie — to już nikogo nic nie ob­
chodzi. $

Jedno porównanie.
Być może, że to rozpatrzenie wydałoby się zbyt Je­

dnostronne, gdybyśmy nie zestawili Bratniaka z insty­
tucjami o celach jemu podobnych. Nie brak ich na tere­
nie Poznania. Do takich niewątpliwie należy Komitet Ta­
nich Kuchen.

Instytucja ta wydaje obiady po cenie prawdziwie 
samopomocowej za 50 gr. Obok jadłodajni utrzymuje 
bibliotekę i czytelnię z starannie dobranemi czasopisma­
mi. Artykuły żywnościowe wydaje po nader niskich ce­
nach (np. szklanka mleka i bułeczka z masłem 10 gr, 
gdy w Bratmaku za to samo płaci się 16 gr). Obiady są 
bardzo obfite, bez porównania obfitsze od bratniackich. 
Czystość wzorowa. N’e spotyka się tu wcale zanieczysz­
czonych stołów, brudnych widelców iub łyżek — jak w 
Bratniaku.

Bałagan w czytelni.
Organizacja czytelni Bratniej Pomocy iest — mało 

powiedzieć — nieodpowiednia. lecz wręcz karygodna. 
Zaniedbanie- zarządu w tej dziedzinie iest posunięte do 
ostatnich granic. Prenumerata pism nieodpowiednich, 
pism, których nikt n!e czyta — np. „Gazeta Wągrowiec 
ka“, „Dzwonek Niepokalanej“ itp Natomiast skrzętnie 
się chowa przed oczyma czytelników pisma, wielu inte­
resujące, lecz endecko nieprawomyślne. Brak Jakiegokol­
wiek porządku — oto, co można powiedzieć o czytelni 
Bratniej Pomocy.

Bratniak premią polityczną.
Gdzie leży przyczyna tego niedbalstwa i złej go­

spodarki, wskazałem poniekąd powyżej. Brak Bratniej 
Pomocy ludzi, którzyby przeznaczone przez ko’e?ów 
obowiązki spełniali rzetelnie, z całem poświęceniem. Nie. 
stety — zarzad funkcje swe pojmuje jako premję nale­
żenia do organizacji politycznej.

artyści scen poznańskich i członkowie Koła. Wytrawna 
reżyseria, która spoczywa w rękach znanego artysty 
warszawskiego, p. J Niwińskiego 1 nadzwyczaj staranne 
przygotowani są rękojmią, że wystawienie tego drama­
tu będzie ciekawem zdarzeniem artystycznem Poznania. 
Społeczeństwo poznańskie z pewnością tłumnie pospie­
szy, by ujrzeć ten dramat i w ten sposób poprzeć wysi­
łek młodzieży akadem ckiej, która pragnie uczcić pamięć 
wielkiego poety. Przedstawienie odbędzie się w Komedii 
Muzycznej. Dalsze szczegóły w najbliższych dniach.

Kl Pilsudia zawiadamia, że wnioski o przyjęcie w 
poczet członków składać naieży na ręce prezesa Ki Ro­
mana Kochaniewicza ul. Grobla 13, m. 7.

Bal Legionu Młodych. W dn u 1 lutego odbył się w 
salach Bazaru piękny ba! Legionu Młodych. Ba! zasz­
czycili swą obecnością członkowie senioratu z p. wice­
wojewodą Kauck'm na czele.

Komitet „Tygodnia Pomorza“. Poznańska Młodzież 
Akademicka, zrzeszona w organizacjach pomorskich lub 
z Pomorzem związanych, przystępuje z inicjatywy Aka­
demickiego Kola T. C. L. do zorganizowania w czasie od 
19 do 25 luteco Tygodnia Pomorza. Na iego program 
złożą się: akaaernja i caty szereg referatów, które zo­
staną wygłoszone w czasie tygodnia przez profesorów 
U. P. i publicystów, znawców tych zagadnień. I tak pre­
legenci omówią: Walkę o Pomorze w przebiegu dzie­
jowym, zmagania o Pomorze na Konferencji Pokojowej 
w Paryżu, znaczenie morza w rozbudowie naszego go­
spodarstwa narodowego, sprawę Gdańska, oraz kwestię 
Polaków w Niemczech 1 Niemców w Polsce. Szczególną 
uwagę zwróci niewątpliwie referat, który powie o tern, 
jak samo społeczeństwo niemieckie zorganizowało sie pod 
hasłom odebrania Pomorza. Szczegółowy program ty­
godnia podamy niebawem.

Akademickie Koło Polsko - Czechosłowackie przy 
Kole ['iaukowem Tow. Stud, i Dvpi. ML S. H. organizuje 
w okresie od dnia 20 marca do 3 kwietnia br. wycieczkę 
do Czechosłowacji. Plan przewiduje następujące etapy: 
Hradec Kraiove, Podebrady, Praga. Kariove Vary. Pilzno, 
Brno, Ołomuniec i Morawska Ostrawa, przyczem clou 
wycieczki bedzie. stanowiło otwarcie Targów Praskich. 
Studenci pragnący wziąć udział w wyc'eczce, zechcą się 
zwrócić po informacje do Zarzadu A. K. P. C. w godzi­
nach dyżuru.
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Z WIELKOPOLSKI I POKOSZĄ
Z INOWROCŁAWIA

Walne Zebranie Kolejowego Koła B. B. W. R. odbyli 
ilę przy bardzo licznym udziale członków. Na przewodni 
cząeego zebrania wybrano p. Pawlaka, na sekretarza 
dr. Sowińskiego, na ławników pp.: Staszaka i Rogalskie­
go. Po sprawozdaniu ustępującego zarządu i udzieleniu 
mu absolutorjum wybrano nowy zarząd w składzie: pre­
zes — p. Gronet (ponownie), I wiceprezes — p. Spalony. 
II wiceprezes — p. Rossak, sekretarz — p. Pawlak 
skarbn.k — p. Przyjemski (ponownie). Referat o celach 
i zadaniach B. B. W. R. wygłosił przedstawiciel Powia­
towego Zarządu BBWR. — p. profesor Piotrowski. Po re 
teracie wyłoniła się ożywiona dyskusja. Tutejsze kolejo­
we koło wykazało w ub roku niezwykle Intensywną dzia 
łalność, zwłaszcza w kierunku organizacyjnym. Założo­
no kilka kół poza Inowrocławiem np. w Pakości, Barci 
nie, Kruszwicy itd. a w samynt Inowrocławiu koło Się 
znakomicie rozwija.

Z JAROCINA.
Jarocin w hołdzie Powstańcom 1863 roku. Ku upa­

miętnieniu 70 rocznicy powstania styczniowego odbyła 
sie ostatnio podniosła uroczystość. Rano została odpra­
wiona msza św. za poległych i zmarłych powstańców 
W uroczystości żałobnej wz:ął udział p. Starosta Jaro­
ciński, przedstawiciel wojskowości w osobie p. ppłk 
dypl. Gabrysia, Komendanta Garnizonu oraz wszystkie 
organizacje z poczetami sztandarowemi. Po nabożeń­
stwie uformował się pochód, który ruszył na cmentarz. 
Na czele pochodu kroczyli przedstawiciele władz, woj­
skowości i organizacyj z poczetami sztandarowemi 
Ogólna uwagę zwracała w' pochodzie postać sędziwej 
staruszki, żony powstańca 63 nku śp. dr. Niklewskiego 
w otoczeniu córki i wnuka, udającej się również na cmen 
tarz dla uczczenia pamięci swego męża-powstańca. Po­
chód zatrzymał się przed otwarłem grobowcem śp. dr. 
Niklewskiego, gdzie do zebranych przemówił prezes 
Związku Weteranów Powstań Narodowych Grupy Ja­
rocin p. BasMski. Po rrzemówieHu p. B. złożony został 
na g'obie wielce zasłużonego' obywatela jarocińskiego i 
powstańca 63 roku śp. dr. Niklewskiego, wieniec przez 
powstańców jarocińskich. Następnego dnia odbyła sie 
da’sza część uroczystości, a mianowicie akademia w ki­
nie p. Basińskiego, gdzie przy szczelnie wypełnionej sa­
li wygłosił przemówienie p. prof. Borek z Pleszewa. Or­
kiestra kolejowa odegrała następnie kilka utworów. Aka­
demię zakończono odegraniem hymnu narodowego.

Ćwiczenia do strzelań o odznakę strzelecką. W ub. 
niedzielę odbyły się pierwsze tegoroczne ćwiczenia do 
strzelań o odznakę strzelecką, w których udział wzięło 
przeszło 100 kandydatów ze związków sfederowanych 
Jak: Weterani Powstań Narodowyc?., Podoficerowie Re- 
zeiwy i Pocztowcy.

Z BUKU
Roczne walne zebranie 8. B. W. R. Odbyło się tuta 

roczne zebranie miejscowego Koła B. B. W. R. Na ze­
branie stawiło się 35 członków, a nadto z Prezydium Ra­
dy Powiatowe] przybył pp. Niebieszczański j Sowiński 
z Grodziska, oraz inspektor szkolny p. Siciński. Zebrame 
zagaił prezes koła p. Nowacki, poczem przedstawił dzia­
łalność Koła za ubiegły rok. Koło w Buku aczkolwiek 
pracowało w bardzo trudnych warunkach, tern niemniej 
przejawiło wielką żywotność, tak na polu organizacyi- 
nem jak również w akcji pomocy bezrobotnym. Koło po- 
tnimo udzielonych kilku subwencji na cele społeczne po­
siada gotówkę w kwocie ok. 100 zł. Na wniosek kómisj 
rewizyjnej zebrani jednogłośnie udzielili zarządowi abso­
lutorium. Nad wyborem nowego zarządu wywiązała się 
dłuższa i bardzo ożyw ona dyskusja. Dotychczasowy pre 
zes p. Nowacki oświadczył swoje postanowienie bezwa­
runkowego ustąpienia do czego zniewala go zły stan 
zdrowia, oraz liczne, a ordynarne napaści I szykany, z 
lakierni spotyka się ze strony przeciwmków politycznych. 
W imieniu Prezydjum Rady Powiatowej przemawiali 
pp. Niebieszczański i Sowiński, wyrażając p. Nowackie­
mu pełne uznanie za jego pożyteczną i ofiarną pracę 
na stanowisku prezesa koła przez okres dwóch iat | za­
apelowali, by w imię dobra Organizacji zechciał nadal 
PTzewodnczyć miejscowemu Kołu. W wyniku przepro 
wadzonych wyborów dokonano przez aklamację wybo­
ru nowego zarządu w dotychczasowym składzie. Na­
stępnie p. inspektor Siciński wygłosił dłuższy doskona­
le opracowany i wygłoszony referat na temat „Obo­
wiązki i zadania członka BBWR wobec Państwa i spo­
łeczeństwa“. Zebrani nagrodzi!) przemówienie rzęsiste- 
mi oklaskami. Wkońcu p. Niebieszczański nawiązując 
do faktu napaści, której ofiarą stał się w dniu 6 stycz­
nia br. ze strony przeciwników politycznych prezes p. 
Nowacki, zaproponował uchwalenie nast. rezolucji: „Ze­
brani w Buku członkowie Koła miejscowego B. B. W. 
R. potępiają ohydną napaść dokonaną w dniu 6 stycz­
nia przez b. członka O. W. P. Józefa Dybizbańskiego 
na osobie prezesa miejscowego Koła BBWR p. Tade­
usza Nowackiego i wyrażają p. prezesowi Nowackiemu 
Jaknajżyw-sze ubolewanie, a zarazem słowa największe­
go uznania ! szacunku“. Rezolucja powyższa została 
przyjęta przez ak’amacjç. Po wzniesieniu okrzyku na 
cześć Rzeczypospolite], Jej Prezydenta 1 Marszałka Pił- 
Budsk ego w podniosłym nastroju przewodniczący salwo­
wał zebranie.

Z LWÓWKA
Najlepsza komunikacja z Poznaniem. W piątek po

kilkudniowej przerw e wywołanej przeprowadzeniem 
ogólnego remontu technicznego wozu, wznowiono ko­
munikację na linji Poznań — Pniewy — Lwów-ek wzo­
rowym luksusowym autobusem „Minerwa“. Autobus 

wyjeżdża z Poznania z placu Drwęśkiego o godz. 13 
1 19,15, ze Lwówka zaś o godz. 7,10 i 15,15. Równo­
czesne na tej samej linji Poznań — Tarnowo — Pnie­
wy — Lwówek utrzymuje komunikację bliźniaczy wóz 
„Minerwy“ „Chevrolet“, wyjeżdżający z Poznania o go­
dzinie 7 t 16, a ze Lwówka o godz. 12,30 i 19-tej.

Z SZAMOTUŁ.
Walne zehtanle Ochotniczej Straży Pożarnej. W sal 

ce posiedzeń p. śundmannowe) odbyło się walne zebra­
nie Ocnotniczej Straży Pożarnej, które zagaił naczelnik 
p Szczęsny. Po powitaniu gości w osobach p burmf 
strza Bartkowskiego wydawcy p. Kawalera oraz przed 
stawicie’) Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń zdał prze 
wodnictwo p. S. delegatowi Magistratu w zarządzie O. 
S. P, p Kawalerowi. Po odczyta»-.;« protokółu z ostatnie 
go nadzwyczajnego zebrana składali następnie poszcze­
gólni członkowie zarządu swe sprawozdania za ubiegły 
rok. na podstawie których to sprawozdań oraz oświad 
czenla Komsji Rewizyjne! udzie,cno zarządów; pokwi 
towanla. Nowy zarząd przedstawia się następuj ąc6: na­
czelnik — p. Szczęsny, podnat-zclnik — p. Krzyżaniak, 
sekretarz p. Pybtzbańiki I skarbnik p. Rolna. Gkrzy 
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskie! 
zakończono obrady.

Z Urzędu Stano Cywilnego. W miesiąca styczniu 
zanotowano w tut. Urzędzie Stanu Cywilnego 26 wy­
padków śmierci, z teeo na rmasto przypadało 20. a na 
obwód wiejski 6, wypadków urodzeń 33, z tego na mla­

POŁĄCZYSZ PRZYJEMNE
Z POŻYTECZN EM
KUPUJĄC WYŚMIENITĄ CZEKOLADĘ

LOTNICZĄ
WYROBU FABRYKI

OPODATKOWANĄ NA RZECZ L. O. P. P.

A. PIASECKI
REPREZENTACJA NA POZNAN

s. A. W KRAKOWIE

DOM HANDL. PRZEM. E. LANGNER i S-KA, UL. WOŹNA 14. TEL. 35-46.

Jak obchodzone będzie „Święto Rarańczy“ w Warszawie
Warszawa. Program święta 15-Iecia Ra­

rańczy i uroczystości 15-lecia Czynów Zbrojnych 
Polskich Organizacyj Wojskowych na Wschodzie 

pod Wysokiem Protektoratem Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego został ustalony
następująco:

Piątek, dnia 17 bm.: godz. 19 — uroczysti 
Akademja w sali Rady Miejskiej urządzona stara­
niem Związku P. O. W K N. 3.

Sobota, dn''a 18 bm.: godz. 9—10.30 nabożeń­
stwo żałobne w kościele Garnizonowym za poleg­
łych; godz. II—14 pogrzeb ś. p. ppłk. Szula Bo­
gusława. mjr. Gniadego Władysława i kot. Bran­
dysa Rudolfa; godz. 14.30—18.30 Walne Zebrame 
Członków Zrzeszenia P. O. W. K. N. 3 i wybór 
Komisyj: godz. 17—18.30 zebranie Legionowych 
Kół Pułkowych w Kasynie Garnizonowem: godz 
21 wieczerza koleżeńska .urządzona staraniem Puł 
kowych Kół Legionowych: godz. 22 Raut pod wy­
sokim protektoratem Pani Marszałkowei Piłsud­
skiej w salach Kasyna Garnizonowego, urządzony 
staraniem Zrzeszenia P. O. W. K. N. 3.

Warta wyla’a
Sieradz. W ostatnich dniach poziom wody kańcy są przygotowani do ewakuacji, 

na rzece Warcie znacznie się podniósł. Na odcinku | Stan wody na wymienionym odcinku 
miedzy wsiami Poczew i Olchów rzeka wystąpiła się w dalszym c;ągu. —
z brzegów. Wieś Ołchów została zalana. — Miesz- biciem zatoru lodowego,

Znowu napad rabunkowy na pociąg z węglami
Kępno. Z Wielunia donoszą, źe w pobliżu ’których jeden ze złodziei, niejaki Migdał z Mosz- 

Moszczenicy miał miejsce nowy napad rabunkowy |czenicy. odniósł ciężką ranę w brzuch, skutkiem 
na pociąg z węglami. której po przewiezieniu go do szpitala, zakończył

Gdy .konwojuiący policjanci dali ostrzeżenie a .życie, 
rabusie nie chcieli ustąpić, padły strzały, wskutek

Lokatorzy ca’ej Polski domaga;ą s:ę obniżki komornego
Warszawa Prezydjum Zrzeszenia Organi­

zacji Lokatorskich R. P złożyło w Prezydjum 
?ady Ministrów i w Ministerium Spraw Wewnetrz 

nych memoriał, w którym w imieniu lokatorów 
całej Polski domaga się obniżenia komornego o 30 
pfocent w domach starych i o 40 procent w domach 
nowych.

Żądania swe opierają Organizacje Lokatorskie 
na całym szeregu argumentów, w pierwszym rzę­
dzie na fakcie, że w ciągu ostatnicli dwóch lat 
zdolność płatnicza przeciętnego obywatela niiej-

B. dyrektor Zakładów Żyrardowskich oskarża
Warszawa. (Tei. wł.) B. dyrektor Zakła 

dów Żyrardowskich Waśkiewicz wystąpił na dro 
gę sądową przeciw tym zakładom, domagając się 
odszkodowania w wysokości 110000 zł. za roz­
wiązanie kontraktu z winy Zakładów Żyrardow­

Strajk w sanatorium dla umysłowo chorych w Otwocku
Warszawa. W Otwocku pod Warszawą wydania strajkującym wiktu. Ochronę sanatorjum 

w sanatorjum dla umysłowo chorych zastrajkowali 'objęła policja, co okazało się tern bardziei koniecz- 
wczoraj wszyscy pracownicy fizyczni w liczbie ne. że w sanatorjum przebywa kilkaset umysłowo 
45. Powodem straiku ies* odmowa podwyższenia chorych, którzy pozostając bez dozoru mogli sta- 
uposażeń, które wynoszą 55— 98 złotych miesię- ,nowić groźne niebezpieczeństwo dla otoczenia, (ż) 
cznie. W odpowiedzi na strajk dyrekcja odmówiła

Straszny wypadek na Małym Rynku w Krakowie
Kraków (PAT.) Wczoraj rano uległa niesz- ptała w głowę odłamkiem gzymsu, spadającym z 

częśliwemu wypadkowi uczenica 5-tei klasy gimna jednego z domów pobliskich Rachwałówna ponio 
zialnej Rachwałówna Walerja, córka urzędnika są- |sła śmierć na miejscu. Odłamek oderwał się skut- 
dowego, która przechodząc rynkiem, ugodzona zo- kiem wichru. Dochodzenia w toku.

Samobójstwo rejenta w Łodzi
Łódź. Wczoraj popełnił tu samobójstwo wy-I Przyczyna samobójstwa jest zdaje 

■ ' d.listrzałem z rewolweru rejent Stefan Jarzębski. ' nerwowy, (ż).
sie rozstrój

Nagus na balu maskowym
Wilno. Ze Słonima donoszą, że podczas u- 

rządzania przez Słonimską straż ogniowa dorocz­
nego balu maskowego, wszedł na sale całkiem na­
gi młodzieniec w masce. Jedynie lekki wieniec z 
iści papierowych osłaniał mu biodra.G!?)

Po ukazaniu się na sali nagusa powstały

szmery i krzyki wśród pań, które domagały się 
wyrzucenia tego rodzaju „maski“.

Goście balowi spostrzegłszy nagusa oraz spo­
wodowaną tern konsternacje niezwłocznie rzucili 
się ku niepożądanemu gościowi i wynieśli go z sal:

Zaznaczyć należy, że nagus na piersiach miał 
tabliczkę z napisem ..Ewa“.

sto przypadało 22, ślubów udzielono 8. | Maleszewsk»ego wybuchł pożar. Og’eń zdołano po kii-
Pożar W dniu 10 bm wieczorem zawezwano miel- ku minutach ugasić, tak. że przybyła straż motorowa z 

scową Ochotniczą Straż Pożarna do Brodziszewa pod Szamotuł nie miała już żadnej pracy. Przyczyny pożaru
Szamotułami, gdzie w piwnicy domu mieszkalnego dr. ■ dotychczas nie ustalono.

Niedziela ,dnia 19 bm.: godz. 11—11.30 złoże­
nie wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza; godz 
12—13.30 uroczysta Akademja w sali Rady Miej­
skiej, urządzona staraniem Komitetu Org. 15-lecia 
Rarańczy: godz. 14.30—16 wspólny obiad żołnier­
ski, urządzony staraniem Komitetu Org. 15-lecia 
Rarańczy; godz. 20—22 30 uroczyste przedstawie­
nie w Teatrze Wielkim urządzone staraniem Ko­
mitetu O’g. 15-lecia Rarańczy.

Wszyscy uczestnicy Zjazdu, proszeni są o 
zgłaszanie się zaraz po przyjeździe w Komendach 
Dworców Kolejowych (które będą ekspozyturami 
Komitetu Org) celem pobrania karty uczestnictwa 
w Zieździe (która jest równocześnie kartą na 
wspólny obiad żołnierski na dzień 19 lutego b. r.).

Centrala Komitetu Organizacyjnego (Aleje 
Jerozolimskie w lokalu Komendy Główne! Związku 
Strzeleckiego) oraz Komendy Dworców Kolejo­
wych w Warszawie funkcjonować będą bez 
przerwy od dnia 17 lutego b. r. godz 8-mei

Komendy dworców Kniejowych czynne 
do dnia 19 lutego b. r. godz. 10-tej.

będą

podnosi 
Wszczęto prace nad roz-

ski ego spadła o 50 procent, komorne zaś nie zosta­
ło obniżone i stanowi dzisiai najpoważniejszą po­
zycje w każdym budżecie domowym

Obecnie wygórowany czynsz uniemożliwia lo­
katorom wywiązywać się z zobowiązań, wskutek 
czego powstają znaczne zaległości.

W drugiej części swego memoriału organiza­
cje lokatorskie wskazują na niepokojące ziawisko 
masowych eksmisji i domagają się od władz 3-let- 
niego moratoijum dla długów z tytułu zaległości 
komornego.

skich. Podobno przyczyną dymisji było odmowne

Itanowisko dyr. Waśkiewicza wobec zadania Za­
kładów Żyrardowskich przeprowadzenia dalszej 
redukcji personelu polskiego, (ż)

Z ŻABIKOWA.
Walne zebranie Związku Weteranów Powstań Nar^ 

Ostatnio odbyto się walne zebranie Związku Weteranói 
Powstań Narodowych Koło Źabikowo w lokalu p. SzukaW 
Zebranie zagaił dh prezes Malczewski, przewodniczy)
Sobczak. Po zdaniu sprawozdań przez ustępujący 
rząd, udzielono jednogłośnie zarządowi absolutorium, 
sktad nowego zarządu weszli dh. prezes Malczewski, za$| 
prezesa Sobczak, sekretarz Pniewski. zast. sekretarza Kr, 
gier, skarbnik Ctridżiak. zast. skarb. Hyżorek, komendaj 
Samol, ławnicy Gawaiek, Ciesielski, na zastępców dli 
dh. Kubiak, Zawal, Hildebrandt, Zimiński Komisja n>wj 
zyjna dh. dh. Chałupka, Pucek, Przyszczypkowski, Pniew 
ski. Komisja p ¿weryfikacyjna Latanowicz, Roszyfc; 
Wielicki. (x)

Zarząd Koła ktdzicjelskiego przy powszechnej szkoli 
w Żabikowie zwraca się niniejszem z uprzejmą prośbą ( 
pomoc materialną z okazji rocznego bilansu na rzecz bj^ 
dnych dzieci. Biorąc pod uwagę ciężkie bezrobocie wnht( 
czego dz ecko nie może otrzymać z domu ni książki, ji 
podręcznika szkolnego, a władze państwowe również j 
swej strony nie mogą nic na ten cel złożyć, znajduje 
szkolnictwo w bardzo ciężkiem położeniu i o ile społeJ 
czeństwo ze swej stiony nie złoży na ten cel pewiiyc, ? 
ofiar, nastąpić musi rychlej czy później poważny upadek #*cie 
szkoły i zakwitnie znów analfabetyzm ze wszystkiemi swf 
imi przykremi dla społeczeństwa skutkami. j 1

NA
Z KROTOSZYNA. .

Nowy właściciel kina „Bałtyk*. W tych dniach kitą ii
„Bałtyk“ przejął drogą kupna p. !'ranćiszęk Wieiebiństo V 
z Bydgoszczy. Kierownictwo zatrzymują w dalszym ciął 
gu p. Fdm. Bartz, któremu obecny rozwój i udoskoną 
lenie tego kina się zawdzięcza. Pod sprężystem i facho 
wem jego k erowmctwem cieszy się kino „Bałtyk“ wie! 
kiem powodzeniem. Samo urządzenie jest bardzo este 
tyczne i kino może pom'«'Seić około 400 osób. Kino „Rai inya< 
tyk“ jest jedynem kinem dzwiękowein w naszem mię BIę 
ście. wyc

Poświęcenie świetlic. W ub. niedzielę oddział męsł góle 
i żeński Zw. Strzel, obchodził uroczystość poświęceni! weli 
świetlic żeńskiej i męskiej. Poświęceni dokonał kś. wi, judri 
karjusz Stróżyński wygłaszając przy tern okoliczności« śroc 
wą mowę. Następnie odbyła się wspólna herbatka poi rzy 
czas któiej przemawiali prezeska oddziału żeńskiego roln 
Kołodz’tjowa, prezes oddziału męskego Juryga. p. sta­
rosta Kasprzak, składając równocześnie życzenia, p. piw cja 
Ocetkiewicz zwracając uwagę na obowiązki strzeleck«! den 
solidarność, koleżeńskość i karność, życzenia złoży 
również przemawiając w krótkich i treściwych słowact 
p burmistrz Fenrych, dyr. Hasiński imieniem koła Przj 
jac’ół Strzelca oraz prezes zarządu powiatowego Żw 
Stizel. p. Bemsz. Na zakończenie części oficjalnej od- 
były się wspólne fotografie, poczerni wspólna zabawa ti 
neczna. Świetlice mieszczą się w b. zamku Książęcym:
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Z miarodajnego źródła dowiadujemy się, że policji 
miejscowa umieściła w „bezpłatnym hotelu“ kilku obie- . 
cujących młodzeniaszków — rekrutujących się z potni? P;ńdzy znanych w Wosztynie rodzin — którzy w pogón darza lekkim zarobkiem, grasowali po tut. sklepach, dopusi 
czając się szeregu kradzieży, przeważnie w porze nocnej 
Sztuczki te udawały się łobuzom dzięki „sprytowi“ po- ye 
szkodowanych kupców wolsztyńskich, którzy zamiast i 
zaufaniem zwrócić się do policji, woleli korzystać’i| 
„usług wywiadowczych“ tych samych złodziejaszków, 
którzy ich okradali, a następnie narzucali się im z po« 
mocą odszukania sprawców kradzieży —■ czyli, wyraża« 
ląc się popularnie, „nabijali panów kupców w buteke«
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Dzisiaj poszkodowani kupcy niewątpliwie żałują lekko-

ipt
ćn'

myślnie zmarnowanycli „pięciozłotówek“, któremi jntąn- 
sowali „prywatnych“ wywiadowców — ku ich uciesze 
i wesołości — a to dlatego tylko, że ich endecka neutrą- 
ność nie mogła się pogodzić z faktem, że policja, aczkpl1 
wiek organ memitego dla nich Rządu, byłaby to Zfft 
biła łatwiej i prędzej, a co najważniejsze bezpłatnie.

po
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njZ CHODZIEŻY. j „

Legion Młodych powstał w Chodzieży. W niedzie*
lę, dnia 12 bm. odbyło się w Chodzieży zebranie organi­
zacyjne Obwodu Legionu Młodych w obecności delega­
tów Komendy Okręgu Poznańskiego leg. leg.: Nurków- 
sk ego M. i Spirydowtcza L. Zebranie zagaił leg. Mar­
cinkowski z Chodzieży, witając przedstawicieli starsze« 
go społeczeństwa w osobach pp.: dyr. Miklaszewskiego 

dr. Twaroga, delegatów Komendy Okręgu, oraz człon­
ków i członkinie, którzy przybyli licznie na zebranie, 
Następnie głos zabrał leg. Nurkowski, który w gięboko 
przemyślanem przemówieniu uzasadnił konieczność ży­
ciową powstania i istn'ema Legionu Młodych. Z koi« 
leg. Spirydowicz omówił zasady ideologiczne i struklt 
rę organizacyjną Legionu Młodych.. Po obu referat»| 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w której poruszali 
głównie kwestię przebudowy społeczno-gospodarczej 
Polsce w myśl naczelnego hasła pracy dla potęgi i wiel­
kości Państwa. Ponadto szerzej omówiono program 
mniejszościowy Legjonu Młodych, a w szczegół,naści 
stanowisko L. M. wobec kwestji żydowskiej. W wyniku 
dyskusji wszyscy zebrani wstąpili do Legionu Młodych- 
Delegat Komendy Okręgu leg. Spirydowicz zamianował 
do czasu Walnego Zebrania pełniącym obowiązki K°' 
mendanta nowopowstałej placówki legionowej na Ziemi 
Wielkopolskiej leg. Marcinkowskiego. Po odśpiewaniu 
„Pierwszej Brygady“ leg. Marcinkowski zamknął, zebra­

li)me.

WEZUWJUSZ ZNOWU CZYNNY.
Na rycinić widzimy Wezuwiusz, pad którego sz 
tern unoszą sie chmury dymu i popiołu. W osia • 
czasie zanotowano 200 trzęsień ziemi, wywoła y .

działalnością tego wuikanu.
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SENATOR BULL 
Ministrem spraw zagranicznych w przyszłym gabi-

¿¿necie Roosevelta ma zostać senator Hull.

NA ŻELAZNYM SZLAKU DZISIEJSZEJ POLSKI

Walka z nędzą na kresach 
wschodnich

Brześć n. B. w lutym.
Wiemy, że Jeśli się mówi o bezrobociu, to ma się na 

uwadze nietylko ludzi zarejestrowanych w państwowych 
urzędach pośrednictwa pracy, ale ten cafy legjon, który 
wyczerpał możliwości z tytułu ustaw socjalnych, lub wo- 
jóle nie miał praw do korzystania z ¡eh pomocy. Na kre­
sach wschodnich Polski tych ostatnich jest najwięcej. Tam 
ludność całych połaci kraju jest bez wystarczających 
środków do życia. A przedewszystkiem bezrolni, któ­
rzy byli zatrudniani przy sezonowych robotach leśnych, 
rolnych itd.

To też w województwach wPeńskiem i poleskiem ak­
cja wojewódzkich komitetów lokalnych posiada bardzo 
doniosłe znaczenie charytatywne.

Już ubiegłej zimy działalność wojewódzkiego poles­
kiego komitetu, ujętego w całą sieć lokalnych komitetów 
(powiatowych i gminnych) dała bardzo poważne rezul­
taty.

Na akcję tą opodatkowali się wszyscy urzędnicy ln- 
stytucyj państwowych, samorządowych, publiczno - pra­
wnych w wysokości *4 do 1% poborów, przemysł, handel, 
rolnictwo (Szczególnie to drobne!), dając produkty w na­
turze, co w sumie wyraziło się kwotą 405 tysięcy zło­
tych.

Największe pozycje z tej sumy poszły na pomoc bez­
robotnych większych skupisk województwa, Jak Brześć, 
Pińsk i Łnniniec (314 tys. zł.). W samym Brześciu wy­
dano w ub. okresie 38.392 obiady. Dożywia się nietylko 
dorosłych, lecz i dziatwę szkolną.

Z pomocy stałej komitetów na terenie wojew. poles­
kiego korzystało 16.403 osoby, z doraźnych zapomóg 8006 
dożywiano dzieci (w szkołach i poza szkołami) 7687.

Zatrudnienie wyjednano w ub. okresie zimowym dla 
1242 bezrobotnych.

W tym okresie zimowym akcja pomocy jest nie mniej 
/pręźysta, tyle, że naskutek ogólnej niezamożnoścl 1 tru­

dnych warunków bytowania, większy ciężar spadł na bar 
ki głównego komitetu F. B., który wspomaga komitet 
poleski kwotą 20 tys. zł. miesięcznego subsydium.

Przytem zaznaczyć należy, że poleski komitet, na 
lctórego czele stoi wojewoda Wacław Kostek - Biernacki, 
wychodzi podobnie jak w r. ub. ze słusznej zasady: 
zdrowemu bezrobotnemu nic za darmo.

To też przy udzielaniu pomocy materialnej komitet 
Stara sie zużytkować bezrobotnych przy robotach publi­
cznych, miejskich, kolejowych, leśnych, przemyśle tartacz 
nym, komumkacji itd.

Ponadto policja państwowa, prócz wspólnego opodat­
kowania się, w punktach takich Jak Brześć, Pińsk, Łunł- 
niec tj. tam, gdzie jest skoszarowana, wydaje własnym 
Sumptem po kilkadziesiąt obiadów.

Czuwa nad tern znany Poznaniowi, a przeniesiony nie 
dawno na stanowisko komendanta woiewódzkiego p. pod­
inspektor M3łvsa. Organizatorem akcji wojewódzkiej jest 
p. radca Małaczyński.

Brześć n. B. jes- wojewódzkiem miastem, liczącem 
około 60 tys. mieszkańców, a jakźesz jednak odmienne od 
naszych zachodnich skupisk miejskich.

Nikt tutaj nie potrafi dać odpowiedz! na pytanie: 
Z czego I jak ci 1udz?e żyią.

Żadnego ożywienia handlowego, przemysłowego, nic, 
nic. Beznadziejność. Niema poprostu po co wyjść na 
ulicę.

To też nie zdziwiła mnie lokalna informacja, 'że w 
Brześciu szerzy się prostytucja. Zwykła a powtarzalna 
kolei losu głodujących.

Do jakiego stopnia nasilenie nędzy fest długotrwałe 
może posłużyć fakt, jaki ilustrowano mi na terenie Wilna.

Trafiają się tam bezrobotni, którzy mimo przyznania 
Im zasiłku pieniężnego przez komitet, nie zgłaszają się 
bo jego odbiór, bo nie małą w czem wyjść z domu. Tak 
są obdarci i wydarci z odzieży.

Lecz dość tych smutnych relaeyj. Brześć nad Bu­
kiem ma pewna zabawną osobliwość bytowania

Tam sie handluje — wodą! Ludność tego miasta

/. IOCKE Przedruk wzbroniony.

TbziRi Jlmos
(The Com’ng of Amos)

Przekład autoryzowany z angielskiego

— Moje dziecko, ty, jako kobieta, powinnaś 
łatwiej zrozumieć niż ja.
— Ja wiem tylko tyle, że jeżeli kobieta kocha

ra«czyznę, to nie traktuje go w taki sposób.
. Czując w sercu oścień niepokoju, zwróciłem 
r°zmowę na inne tory.

Więc wiesz jak kobieta kocha?
Spojrzała na mnie niby to wyzywająco, ale z 

eWncm zakłopotaniem.
Wiem i poszłabym dla niego do piekła.

— A on?

nia 5^ymieni.liśmy zwyczajowe żartobliwe spojrze- 
a i twarz jej opłynęła lekkim rumieńcem.

ku M- Maturalnie, musze ci to powiedzieć, tatuś 
pr' ypoliśmy zamiar zakomunikować ci to, po
nr»! •'? burzy. Jesteśmy zaręczeni. Czv masz co 
Przeciwko temu?
Wv->iT mam. to tylko ze względów finanso-

i-n. Mus,my być rozsądni moja droga.
nie starczy nam na gorąca wodę do 

— Am!"'? ^a3ek; to będziemy je jedli na surowo
odparła. —• Co więcej?

użytkuje trzy gatunki wody. Do mycia ze studni podwó­
rzowych (ta jest twarda), do picia z miejskich studni ar- 
tesyjskich i do prania (miękka) z Muchawca (dopływ Bu 
gu). Tę ostatnią rozwożą w beczkach żydzi i biorą, z 
dostawą do domu, po 5 groszy od wiadra. Ponieważ do 
studni miejskich, które są w kilku punktach miasta, trzeba 
chodzić samemu, dlatego piąci się po 2 grosze od wia­
dra. Nie stwierdziłem, kto robi większe interesy na wo­
dzie. czy magistrat, czy żydzi.

W Brześciu mówi się dużo o strachach. Szczegól­
nie w jego części zajętej pod twierdzę. Bo trzeba wie­
dzieć, że Moskale dużo spokoju zamącili, konfiskując i 
likwidując cały szereg klasztorów kościelnych na terenie 
dzisiejszej twierdzy. Poprostu obrócili wszystko na ko­
szary. Dziś użytkuje to wojsko polskie.

D. O. K. mieści sie w gmachu pojezuickim, tym, do 
którego gimnazjum chodził Kościuszko. Tak zwany bia­
ły pałac, w którym w roku 1916 zawarto słynny traktat 
brzeski — to dawny klasztor Bazyljanów, Jeszcze jest 
ślad po napisie Trockiego: „ni wolna, ni mir“.

Są Jeszcze trzy gmachy poklasztorne, kościół garni­
zonowy, oraz słynne wiezienie wojskowe (dawny klasztor 
i kościół Brygidek), w którym paczka „wybrańców ludu“ 
rozpamiętywała po wielkim karnawale partyjnym swoje 
^naberje antypaństwowe. Widziałem z daleka. Biało 
pomalowane, dobrze strzeżone... Brygidki.

7. K.

Kio wośraS ssa loierli?
W piątym dniu ciągnienia 4-ej klasy 26-ej polskiej 

loterii państwowej wygrane padły na numery następu- 
i <^ce *

250.000 złotych na nr. 136118,
100,000 złotych na nr. 60649,
50.000 złotych na nr. 12333.
20.000 złotych na rr. 143682.
10.000 złotych na nr. 45179 plus premia, 45578 plus 

premia.
5,000 złotych na nr. 60,473.
2,000 złotych na nr. 857, 4110, 16790, 58035, 69079 

88983, 96937, 100380, 132355.
1,000 złotych na nr. 64782. 71255 plus premia,. 90887 

107584. 109405 125438. 131277, 136538 141816 142673.
500 złotych na nr. 6477. 26744. 32652, 45670, 56432. 

107054. 136506. 137061, 140437 143985.
400 złotych na nr. 2043. 3358. 11372, 20563, 32594. 

35385. 52021. plus premja, 84150, 89012, 91290, 111974. 
131314 136025.

Po zł. 300 Nr. 3451 4865 9984 11848 20150 21178 
23278 26960 27086 28024 35326 35396+ 35738 39669 
44270 46390 48897 56456 58358 59883 59908 62167 64527 
70505 70943 71006 71393 72835 75664+ 77457 79439 82379 
846,4 90350 9,680 92093 92554 92882 93080 96916+ 97015 
97787 99157 102124 102910 108094 117008 120245 121721 
123590 127035 127557+ 136090+ 138425 138705 144481 
147237.

Po 250,— złotych na N-ry: 48 87 94+ 298 431+ 
638 888 943 1069 329 553 2054 120 52 56 245 420 592 
651 768 990 3013 53 313 75 488 580 971 97 4304 22
24 40 59 408 93 506 25 79 99 628 908+ 5117 392 
461 533+ 92 646 71 87 805+ 50 6118 340 450 714 62 
934 68 7023 149 2704- 78 457 524 733 39 882+ 917 49 
8385 448+ 675 712 86 808 65 9164- 32 9098 172 589+ 616 
831 931 88 10478 11376+ 418 55 , 601+ 719 45 12460 896 
14020 43 70 106 245 63 337 411 554 97 971 99+ 15034 197 
221 354 682 706 16006 219+ 372 407 603 1702, 187 224
25 305 610 767 874 99 18018+ 303 9 527 32 601 726 969 
19037 47 424 539 20333 59 498 21145 664 850 944 22115 
327 447 527 56 718 958 23055 143 208 64 409 58 728 24135 
227 80 343 446+ 507 12 33 25127 32 39 69 423 575 699 728 
807 11 15 921+ 26006 37 194 328 9, 566 787 842 92 959 87 
27038 316 86 612 722 53 80 871 28146 603 87 817 29250 
546 638 811 61 65 30014+ 650 717 38 31079 222+ 556 724 
820 32084 102 301 58, 622 77 855 77 33074 107 415+ 87 
578 747 87 , 34238 330 427 621 710 41 809 63 35241 86 
450+ 82+ 666 805+ 12+ 911 55 79 84 36022 146 215 79 
619 874 955+ 37035 74 145 332 39 450+ 72 91 749+

38352 66 542 60 69 605 736 818 38 81 39001 62 2,0 50 
41, 400,8 58 374 608 75 917 83 41054 25 , 682 942 42074 
385+ 423+ 68 607 67 727 923 43412 640 763 836 44266 331
76 591 628 83 729 860 76 904 45139 74 329 451 506 912 
46084+ 177+ 210 436+ 619 914 19 47479 596 604 753+ 
84 894 48499 821 956 86 4913i 622 37 720 50087+ 97 213 
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] Więcej nic. Mówiłem już, że mam dla Bene- 
i dykta Hamiltona najwyższe uznanie. Dorota uścis­
kała mnie serdecznie i nawróciła do Nadii.

— Miałam ochotę ją pobić. Pożegnała się z 
¡nami jak pierwszy lepszy gość wyjeżdżający po 
weak - endzie.

Wszyscy przeżyliśmy wielkie wstrzaśnienie — 
rzekłem i zacząłem się rozwodzić na temat trage­
dii i podświadomego ja. — Musimy dać Nadii czas, 
zęby się uspokoiła i przyszła do siebie.

— Ech, Nadia jest dużo odporniejsza niż my­
ślisz.

Znów przyszła mi straszna myśl.
— A może ona kochała tego łotra. Bywa taka 

miłość.
Dorota tak się zdziwiła, że aż otworzyła usta.
— Tatuśku, jesteś beznadziejny.
Franciszek przyniósł kawę. Amos wszedł z ta­

rasu z fajką w ustach, otrząsając się jak pies. 
Ubranie miał skropione deszczem.

— Parno — rzeki — i zaczyna grzmieć.
Teraz dopiero uświadomiliśmy sobie, że at­

mosfera fizyczna jest tak samo ciężka iak moral­
na. Wypiliśmy kawę w milczeniu. Ciemny prosto­
kąt drzwi od tarasu spłonął światłem błyskawicy i 
po chwili zahuczał piorun.

— Dłużej tego nie zniosę! — krzyknął Amos. 
— Muszę iść do niej.

Chciał wyjść, ale Dorota zapobiegła mu drogę 
i nazwała osłem.

— Idę do niej. Mam prawo.
— Zwariowałeś — rzekłem.
— Nie. Wiem co mówię — odrzucił. — Mó­

REWJA AKTUALNOŚCI.

Świat, ludzie, zdarzenia.«
Jak bawiono się na Balu Brasy?

Ostatnia sobota stycznia jest dniem tradycyj­
nym w Berlinie. Odbywa się bowiem doroczny 
3al Prasy. Spotykają się na nim wszyscy. Okazja 
jest wspaniała, bo w Balu Prasy bierze udział eli­
ta stolicy: polityka, parlament, przemysł, literatu­
ra, teatr, prasa. Do 5 tysięcy osób stara się o za­
proszenie, bo przecież można tam zobaczyć zbliska 
osobistości, o których się mówi i o których pisze 
prasa. Atrakcji nie brak. Młode panny rozkoszują 
się tanganillą albo sentymentalnym walcem. Star­
sza generacja — oczywiście — przy piwie. Elita 
raczy się szampanem. Nikt nie narzeka, nie 
prorokuje, nie wymyśla na przeciwników. Bo 
wszystko musi być „wunderschön“ albo „kolossal“. 
Wielkie powodzenie ma loterja. Można było wy­
grać pudełko cukierków, flakon perfum, „Hitler- 
Schoko’ade“ i wspaniały kawał „Kaiser-Torte“. 
Do tego jeszcze paczkę „Kronprinz-Kaffe“ i biust 
Hindenburga.

W tym roku bawiono się również doskonale, 
beztrosko, aż do świtu. „Es war ja wirklich wun­
derschön“.

A na ulicach hitlerowcy i komuniści „wpro­
wadzali nowy, wyczekiwany przez wszystkich 
ustrój“. Stosowano wyłącznie „metody pokojowe“. 
Byli ranni i zabici...

POCZCIWA „MATKA MEYRICK“—
I PEWIEN PAN.

Każde miasto ma swoje sensacje. Nietylko Ber­
lin. W Londynie umarła Mrs. Kate Meyrick. o któ­
rej mówiono: niekoronowana królowa. Osoba ta w 
wieku 64 lat dobrze była znana w londyńskim 
high Iif‘ie. Prowadziła bowiem aż sześć eleganckich 
domów hazardu i rozrywki. „Night clubs“. Zbie­
rali się tam wytworni panowie na partyjkę kart 
przy dobrym winie. Panie szukały u pani Meyrick 
najlepszego partnera do tańca. Odbywały się ta­
jemne spotkania, niewinne flirty.........A wiec pospo­
lity dom schadzek“ — powie oburzony czytelnik. 
Otóż — podobno nie. W salonach pani Meyrick 
bywało najlepsze towarzystwo Londynu. Policja 
miała stale coprawda dom nr. „43“ na 
oku, zwłaszcza, gdy wszystkie okna w 
nocy oświetlone były rzęsiście. Raz po raz 
zgłaszał się wtedy policjant z prośba o... 
ciszę. Sądziedzi krzywili się coprawda na „inte­
res“ starszej pani, nie licujący z godnością matki 
dorosłych córek. Ale mówiono, że to tylko „plot­
ki, plotki, plotki...“ Aż pewnego dnia bomba pękła. 
Moraliści odetchnęli z ulgą: „nareszcie babę zam­
kną!“ Policja przeprowadziła drobiazgowa rewi­
zję i stwierdziła pewne uchybienia w konsumeji 
alkoholu. Nic więcej. Komisarz nawet prze­
prosił panią Meyrick grzecznie. Po cichu je­
dnak opowiadano sobie, że w sprawę zamieszany 
był pewien starszy pan, dobrze znany całej Euro­
pie, Ten pan wziął wszystko na siebie...

„PANIE MECENASIE, DLA PANA JUŻ 
NIEMA MIEJSCA“.

Niemcy są obecnie krajem, w którym triumfuje 
bezprawie. Przynajmniej — na ulicy. Moralność 
publiczna pozostawia dużo do- życzenia. Morder­
stwa, sztantaźe, rozwody, defraudacje, demoralizo­
wanie nieletnich — oto stały repertuar sadów nie­
mieckich. A jednak adwokatów jest tam za dużo. Ber 
lińska Izba Adwokacka ma zamiar wprowadzić 
numerus clausus. Bo w 1915 roku było w Niem­
czech 12 tysięcy adwokatów, a teraz ich jest 19 
tysięcy. Jeden obrońca na 3000 mieszkańców, to 
przecież zbyt mała liczba klientów. Niemal wszy­
scy narzekają na gwałtowny spadek dochodów i 
przerzucają się do innych zawodów.

A równocześnie liczba sporów sądowych roś-
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wię wam, że ona mnie wzywa. Puść mnie. Doiły
— Deszcz leje jak z cebra i nie dostaniesz 

auta.
— Nie dostaniesz — rzekłem.
— Pójdę pieszo.
— I wejdziesz do niej przemoczony do suchej 

nitki?
— Zatelefonuję po taksówkę. Chyba jestem pa­

nem siebie?
— Jesteś — powiedziałem. — Ale Powinieneś 

się zastanowić nad tem, co chcesz zrobić!
— Nie rozumiem. Chce ją zobaczyć, bo nie mo­

gę bez niej wytrzymać. To co jest miedzy nią i 
mną dotyczy tylko nas dwojga.

Przyszła chwila oznajmienia, czy walki. Zwró­
ciłem się do Doroty. Może to było tchórzostwo, ale 
człowiek znajduiący się w takiem położeniu, musi 
ratować swoją biedną godność i chwyta się byle 
podpórki.

— Wiedziałaś. Powinnaś mu była powiedzieć
— Nie — odparła szybko. — Nie mogłam. Po­

wiedziałeś mi to w zaufaniu. Nadia powinna była...
Amos patrzył na nas ze ściągnietemi brwiami.
— Co Nadja miała mi powiedzieć?
Dorota milczała.
Ja przeszedłem się po salonie. Jeszcze raz po­

wtarzam, że sytuacją moja byłą śmieszna., Ale nie 
było rady. Musiałem powiedzieć.

— Powinienem był postawić sprawę Jasno od 
samego początku. Ale — ale traktowałem twoje 
uwielbienie dla ksieżnei jako młodzieńcza galan­
terię. pozbawiona głębszej tróści....

— Tak? — przerwał. — Czy wuj ma mnie za

nie. Ludzie się procesują. Pracy nie Brakowałoby. 
Tylko —' tout a fait comme chez nous — klienci 
nie płacą.

...BO WE FLORENCJI TO MA POWODZENIE.
Przywódca faszystów florenckich, Alessandro 

Pavolini, wpadł na dobry pomysł. Stworzył gaze­
tę ścienną. Gazeta składa się z jednej, znacznych 
rozmiarów strony, napisy są duże, zdaleka wido­
czne, bardzo czytelne. W środku znajduje się efek­
townie wykonana ilustracja wielobarwna. Ulica 
Florencji upstrzona jest tą gazetą. „Bargelle mural“ 
uprawia oczywiście propagandę na rzecz dobro­
dziejstw faszystowskiego regime‘u. Czytelnicy znaj 
dują takie np. informacje. „Czy to twói domek?“ 
— pyta jeden chłopek drugiego. „Oczywiście, od­
powiada tamten uradowany“ — to zawdzięczam 
Mussoliniemu. On mi kazał oszczędzać na przerób­
kę, on kazał kupić tanio cegłę, on kazał przepro­
wadzić kanalizację... wszystko on“.

A na ilustracji pokazują most, który „napewno 
zostanie zbudowany“.

Podobno korespondenci prasy amerykańskiej 
skwapliwie fotografują tę gazetę Parolini‘ego. Zło­
śliwi twierdzą, że do działu: humor i satyra.

POCIESZMY SIE...
Amerykański generał H. L. Gilchrist I wydaw­

ca naukowego czasopisma „Industrial and, Engi- 
neering Chemistry“ dr. Howe zajęli sie aktualną 
sprawą spustoszeń i ofiar, jakie wywołać może 
wojna gazowa. Są to wybitni fachowcy, którzy już 
w czasie wojny europejskiej zajmowali sie nauko­
wo tą sprawą. Panowie Gilchrist i dr. Howe od­
powiadają na pytanie, które i nas dręczy w tloc 
bezsenną: czy wojna gazowa może zniszczyć na­
prawdę cale miasta i wytruć ludność?

Posłuchajmy, co pisze o tem nowojorskie 
„Science News Letter“:

Nie wynaleziono dotychczas takiego gazu, 
któryby przenikał każdą maskę albo dostawał 
się do każdego, nawet najlepiej zabezpieczo­
nego lokalu. W mieście niebezpiczeństwo za­
trucia gazem jest stosunkowo mniejsze niż w 
otwartem polu. Dlaczego? Ponieważ bomby 
gazowe, rzucane w .locie z aeroplanu, nie spa­
dają — jak wiadomo — prostopadle, lecz uko­
śnie, wskutek czego ich siła niszcząca jest sto­
sunkowo słabsza. Czy znaczna liczba żołnierzy 
amerykańskich zginęła wskutek gazów trują- 
cych? Statystyka odpowiada i na to pytanie, 
stwierdzając, że na 34 249 zabitych żołnierzy 
tylko 200 zmarło wskutek zatrucia, a na 258 
tysięcy rannych, 70 tysięcy żołnierzy amery­
kańskich dostało się do szpitala z powodu 
gazów...
Ale najbardziej pocieszający jest jeszcze taki 

argument:
„Bombardowanie miast gazami trująceml 

— to kosztowna zabawa. Szkody wyrządzone 
są stosunkowo niewielkie, a zato wielkie nie­
bezpieczeństwo grozi aparatom lotniczym i 
pilotom nieprzyjacielskim. Przecież na sygnał 
alarmowy mieszkańcy się chronią a artyleria 
przeciwlotnicza zaczyna pracować. Ostatecznie 
pozbawienie życia jednego „cywila“ kosztuje 
od 3 do 27 tysięcy dolarów, zależnie od strat 
przeciwnika.
Pocieszmy się więc, że w „najgorszym razie 

nie bedzie znów tak najgorzej“. Przecież fachow­
cy mówią, że gazy to znów nie talka straszna broń. 
Chociaż lepiej nie próbować. _

Możemy więc spać spokojnie? Tak. ale przed­
tem zapiszmy się do LGPPP.

dr. G y p.
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Nr. Nr. z + oznaczają premje, wysokość których 
ustalona będzie w ostatnim dniu ciągnienia IV-ej klasy.
——I—i—........... .....................................
głupca? Przyznam się, że się nad tem zastanawia­
łem. Do czasu kiedy ją poznałem, kobiety dla mnie 
nie istniały. Rozumie wuj? Trzymałem sie od nich 
zdaleka. Czy to, co dla niej zrobiłem, to także by­
ła smarkaczowska galanteria?

Burza była coraz bliżej. Zaraz po błyskawicy 
zahuczał ogłuszający grzmot.

— Czy wuj wie, dlaczego chcę do niej iechać? 
— ciągnął dalej Amos. — Bo biedaczka boi sł< 
śmiertelnie piorunów. Ze mnąby się nie bała. Idę, 
deszcz nie dęszcz...

Odsunął łagodnie Dorotę zastępująca mu dro­
gę.

Skoczyłem do drzwi.
— Stój Musisz mnie wpierw wysłuchać! I ja 

kocham księżnę.
Odwrócił sie i spojrzał na mnie z wyraź­

nie pogardliwem niedowierzaniem.
— Wuj?
Dorota pospieszyła mi na odsiecz.
— Tak. Powinnam ci to była powiedzieć. 

Ojciec i Ńadja kochają się oddawna i pobiorą 
się tak prędko, jak tylko będzie wypadało.

Amos milczał chwilę, patrząc w przestrzeń. 
Gładził zdrową ręką niesforne włosy, których 
żaden fryzjer nie mógł przyczeszać na gładko 
i kołysał się dziwnie w ramionach, jak praw­
dziwy niedźwiedź. W oczach miał wyraz zra­
nionego zwierzęcia. Ale nagle zamigotało w 
nieb niebezpieczne światło.

(Ciąg dalszy nastąpi)'
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Sport
FINAŁ DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW POLSKI 

W BOKSIE.
Finałowy mecz o drużynowe mistrzostwo Polski w bo­

ksie na rok 1932 odbędzie się definitywnie w najbliższą nie­
dzielę, 19 bm, w Katowicach. Na ringu staną zespoły: Po­
licyjnego K. S. Katowice i poznańskiej Warty. PKS wy­
stąpi w składzie następującym: od wagi muszej: Nowakow­
ski (ew. Moczko II). Cichy, Matuszczyk, Zachlod, Gburski, 
Wieczorek, Wystrach, Wrazidło II. Skład Warty: Wirski, 
Polus, Kajnar, Sipiński, Arski, Majchrzycki, Glessmann 
i Piłat

GŁOS NAUKI.

Życie gospodarcze

POLSKA REPREZENTACJA HOKEJOWA 
WYJECHAŁA JUŻ DO PRAGI.

Wczoraj, we wtorek, wyjechała z Krynicy do Pragi 
polska reprezentacyjna drużyna hokejowa na mistrzostwa, 
świata, które rozpoczynają się w dniu 18 bm. w Pradze. —| 
Skład reprezentacji ustalony został, jak następuje: Bram­
ka: Stogowski (Toruń), zapasowy — Sznajder (Warszawa) 
Obrona: Sokołowski (Lwów), A. Kowalski (Warszawa) 
Pierwszy atak: Marchewczyk (Kraków), Wołkowski (Kra-! 
ków), Nowak (Kraków). Drugi atak: Schabiński (Lwów), 
Adamowski (Warszawa) i Godlewski (Wilno). Rezerwa: 
Ludwiczak (Poznań) i Piechota (Krynica).

Ekspedycję polską prowadzi wiceprezes Pol. Zw. Ho­
keja Lodowego p. Gordziałkowski i kapitan sportowy, p. 
Sachs z Łodzi.

SZCZEGÓŁY TRAGICZNEGO MECZU 
CARNERA — SCHAAF.

Jak wczoraj donosiliśmy, olbrzymi bokser włoski.l 
Camera, zadał przeciwnikowi swemu cios w głowę tak sil-1 
ny, że poszedł on (Schaaf) na ziemię i zemdlał.

Po przewiezieniu Schaafa do szpitala dokonano na-| 
tychmiast operacji czaszki. Operacja trwała trzy godziny. 
Schaaf zmarł, nie odzyskując przytomności.

Policja wdrożyła dochodzenie. Skrupulatnie badane są | 
rękawice obu bokserów. Wydany został nakaz aresztowa­
nia Camery pod zarzutem zabójstwa. Wszystkie osoby, któ-l 
re były świadkami meczu, zostały wezwane do złożenia ] 
zeznań w sprawie przebiegu walki.

POLSKI TRENER DLA NASZYCH LEKKOATLETÓW
Polski Związek Lekkoatletyczny otrzymał od Państw 

Urzędu Wych. Fizycznego subwencję, która pozwoli Zwią­
zkowi opłacić polskiego trenera zawodowego dla naszych 
ośrodków lekkoatletycznych przez sześć miesięcy wiosen­
nych i letnich.

CZWARTA RAKIETA POLSKI, WITTMAN,
W SZEREGACH LEGJI.

Czwarta rakieta Polski, Ernest Wittman, w związku 
ze swojemi zajęciami zawodowemi, przenosi się na stałe do 
Warszawy. W związku z powyższem Wittman wstąpił już 
do sekcji tenisowej Legji.

WALASIEWICZÓWNA W SEKCJI TENISOWEJ 
LEGJI.

Jak eię dowiadujemy, słynna nasza biegaczka Stani-

Plan prof. Grabskiego
„Kasa likwidacyjna“ zaległości podatkowych.

Z Warszawy donosi (2.): W Tow. Ekono­
mistów i Statystyków prof. W. Grabski wygłosił 
odczyt p. Ł „Plan przyspieszenia wyjścia z kryzy­
su obecnego w Polsce o własnych siłach“.

Prelegent uznał za konieczne dalsze kontynu­
owanie akcji obniżania cen przemysłowych oraz ob­
niżenia oprocentowania kredytów rolniczych. — 
Wszakże celem zamknięcia „nożyc cen“ należy dą­
żyć do podniesienia cen rolniczych. Prof. Grabski 
opowiedział się w zasadzie za liberalizmem.

Powyższa jednak akcja stwarza dopiero wa­
runki dla nadejścia poprawy. Zdaniem prof. Grab­
skiego. nadejście tej poprawy należy przyśpieszyć 
W tym też celu prelegent wysuwa projekt utwo­
rzenia jako osobnej jednostki prawnej „Kasy likwi 
dacyjnej“. Skarb państwa, samorząd i ubezpiecze­
nia przekazałyby jej jako dotacje wszystkie zale­
głe podatki, a zadaniem kasy byłoby nadanie płyn­
ności należnościom, wynikającym z przekazania jej 
zaległości podatkowych.

Anuitety zaległości podatkowych ściągane by­
łyby przez urzędy skarbowe na rzecz kasy narów- 
ni z podatkami bieżącemi w postaci dodatków do 
podatków.

Kasa likwidacyjna przeprowadziłaby upłynnie­
nie należności zaległości podatkowych w sposób na­
stępujący:

Wypuściłaby ona i sprzedawałaby na wolnym 
rynku najpierw obligacje na terminy dalsze 1934 r. 
1 1935 roku, dokładnie odpowiadające w każdym 
terminie połowie przypadającej płatności anuitetów 
zaległości podatkowych. Obligacje kasy wykupy­
wane byłyby w ściśle przypadających terminach, 
przyczem obligacjami płacićby można było anuitety 
zaległości podatkowych, stosownie do ich terminów 
Obligacje na terminy przypadające w r. b., byłyby 
oprocentowane na 5 procent, w 1934 roku na 6 pro­
cent. a na 1935 rok 7 procent.

Poza obligacjami kasa wypuściłaby bony dwu- 
procentowe, które podlegałyby obowiązkowemu 
wykupowi z podwyżki anuitetów ponad obligacje 
płatne w 1933 r„ 1934. 1935 r„ oraz z anuitetów 
1936. 1937, 1938 r. Ilość wypuszczonych bonów nie 
mogłaby przekraczać dwukrotnej ilości wypuszczo­
nych obligacyj. Obligacje sprzedawane byłyby na 
wolnym rynku, bony zaś służyłyby jako wolny śro­
dek płatniczy, nie mający żadnej ustawowej sankcji

Fundusz rezerwowy kasy likwidacyjnej w Ban-

Z cyklu: Marnotrawstwo •
Miliardy,wypompowane z kieszeni podatników

Nadzór nad gospodarką samorządów jest konieczny
Batalja o reformę samorządów w Polsce ro­

zegra się już w ciągu najbliższych dni na ple­
num Sejmu. Cechą najbardziej charakterystyczną 
tej reformy me jest ani odmienny system głoso­
wania, ani podwyższenie wieku wyborców do lat 
24, lecz wzmocnienie nadzoru państwowego nad 
gospodarką związków komunalnych.

Dążeniem nowej ustawy jest poddanie wy­
datków i budżetów komunalnych takiej kontroli, 
któraby wykluczała wszelką dowolność w _ dyspo­
nowaniu pieniędzmi publicznemi i uniemożliwiała 
ich marnotrawienie.

I chociaż w Sejmie przeciw owym postulatom 
ustawy podnoszone są i z prawa i z lewa naj­
większe zastrzeżenia, każdy obywatel, bez wzglę 
du na swą przynależność polityczną, podpisze się 
pod nimi obu rękami.

Szerokim rzeszom podatników, zwłaszcza _ w 
Małopolsce i b. Kongresówce, ale nierzadko i u 
nas, samorządy dają się porządnie we znaki. Mię­
dzy budżetem państwowym, o którego zniżkę 
wszyscy wa'czymy, a budżetami administracji sa­
morządowej, niema zbyt wielkiej różnicy.'

Samorządy potrafią mieć nietylko wielki, ape­
tyt, lecz i szeroki gest. Z ich wydatków możnaby 
wykroić prawie połowę budżetu państwowego.

wy był trzykrotnie odsyłany z powrotem na Ra­
tusz) tegoroczny preliminarz wydatókw komunal­
nych obniżony został do 745 miljonów złotych.

Jak widzimy, budżet ten nie jest „drobiaz­
giem“, na który możnaby machnąć ręka.

Ogólna suma wydatków zwyczajnych samo­
rządu opiewa na 654 miljonów, z czego na same 
tylko magistraty przypada blisko 400 milionów.

Obok wydatków personalno - administracyj­
nych, drugie miejsce w budżetach komunalnych 
zajmuje spłata długów, które pochłaniaia zgórą 
110 milionów złotych.

Miasta zadłużone są ponad miarę, ponad swą 
zdolność płatniczą.

Nierzadko czwarta część podatków i docho­
dów idzie wyłącznie na spłatę zobowiązań dłużni- 
czych.

Gdyby w swoim czasie kontrola nad gospo 
darką miast była bardziej intensywna, a co naj­
ważniejsze, stosowana prewencyjnie, nie byłoby ty­
lu obecnych trudności, nie licytowanoby burmi­
strzom biurek i foteli.

Gdybyż jeszcze pocieszała nas świadomość, 
że te miliardy, wypompowane z kieszeni podatni­
ków, zużyto celowo dla podniesienia gospodarcze- 
!go czy kulturalnego kraju. Niestety! Wystarczy

Przekonać się o tern można z zestawień, które po .przejechać się po kraju, by ujrzeć te fruktyfikują- 
raz pierwszy zostały sporządzone przez minister- ¡ce się inwestycje, unieruchomione zakłady wy-
stwo spraw wewnętrznych, z preliminarzy i rze­
czywistych wydatków samorządu terytorialnego.

* * *
W roku 1928-29 samorządy gminne. Powiato­

we, wojewódzkie i miejskie skonsumowały 1236 
miljonów złotych. W roku następnym. — niewiele 
trniej, bo 1127 milionów. W roku następnym mi­
mo ostrzeżeń władz nadzorczych i opinii publicz­
nej, samorządy preliminowały jeszcze zgórą 1119 
miljonów.

I dopiero pod przemożną presią zgóry i zdo- 
łu, po wielokrotnych poprawkach (budżet Warsza-

twórcze gmin, rozkopane ulice i pustka stojące, 
przynoszące deficyt „pałace“.

Miejmy tedy nadzieję, że nowa ustawa samo­
rządowa nietylko usprawni aparat komunalny, ale 
— i to jest dla nas, płatników 30 kilku podatków 
i opłat gminnych — uczyni to tańszym i mniej u- 
ciążliwym i mniej rujnującym kieszenie obywa-

Budżety samorządów, podobnie iak budżet 
państwa — muszą być dostosowane do zdolności 
płatniczej ludności.

.ław; ^o | ku_; Polskim. ; Pow^zjozsprzedaży^ pierwszej
aportu tenisowego i w tym celu zasili szeregi członków sek­
cji tenisowej WKS. Legji.

serji obligacyj i stale odnawiany, służyłby dla utrzy 
mania kursu obligacyj na giełdzie na wysokim oo- 
ziomie i dla wymiany bonów na bilety Banku Pol-

____ ■ skiego al pari. Procent od bonów od dnia ich wy-
NIEMCY UTWORZYLI JUŻ KOMITET ORGANIZA- puszcz€nja wypłacony byłby przez Bank Polski

. ,,c, • Xn i- ■ J u • ł. —ł przy przedstawieniu ich do wymiany. Bony takie
Ostatnio odbyło się w Berlm.e^ran e byłyby skasowane ! nowe z nową data emisyma

zależności od wysokosc’

Przez podstępną konkurencję
kapitał niemiecki zagraża przemysłowi zach.-polskiemu

W czasach ostatnich daje się zauważyć wzmo- rdowoleniem powitać, gdyby nie fakt, utrudnionej 
żona penetracja przemysłu niemieckiego na łeren | konkurencji z temi przedsiębiorstwami z powodów

Komitetu Organizacyjnego XI Olimp jady, która odbędzie 
się w Berlinie w 1936 r. Pierwszym przewodniczącym wy­
brano tajnego radcę Lewalda, prezesa Niemieckiego Zwią­
zku Gimnastycznego, drugim przewodniczącym został nad- 
burmistrz m. Berlina Sahm. Protektorat nad Olimp jadą ma 
objąć prezydent Rzeszy marszałek Hindenburg. Rząd Rze­
szy przyrzekł swoje poparcie. Gerhard Hauptmann oświad­
czył podobno gotowość skomponowania Hymnu Olimpij­
skiego.

OKRĘGOWY OŚRODEK W. F. W POZNANIU 
organizuje 10—14 dniowy kurs narciarski dla kobiet w Za­
kopanem Koszta utrzymania wynoszą 3 do 4 zł. dziennie. 
Słuchaczki kursu otrzymają na przejazd wspólny rozkaz 
wyjazdu lub zniżkę 50%. Bliższych informacyj udziela 
i zgłoszenia przymuje Okręgowy Ośrodek W. F. w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 9 (koszary 57 pp). Telefon 245 przez 
Centralę wojskową (44-11).

wypuszczone byłyby w 
ich pokrycia, które zawsze powiunoby sie znaleźć 
w wysokości, potrzebnej dla natychmiastowej wy­
mienialności bonów na bilety.

Kasa likwidacyjna oddawałabjr skarbowi pań­
stwa: 1) bilety Banku Polskiego i inne pieniądze 
uzyskane z rozsprzedaży obligacyj a przewyższa­
jące fundusz rezerwowy, potrzebny dla podtrzy­
mania kursu obligacyj oraz wymienialności bonów, 
2) bony kasy i 3) nierozsprzedane obligacje. Po­
zwoliłoby to na uruchomienie z rozsprzedaży i roz­
mieszczenia zarówno obligacyj Jak i bonów około 
250 mlłj. zł bez żadnego niebezpieczeństwa dla zło­
tego, o ile. rzecz jasna, zachowaneby zostały za­
sady postępowania stopniowego i planowego.

Polski Zachodniej, a to przez twoizenie fabryk fil 
jalnych. Forma prawna spółki akcyjnej, albo s. z 

p. pozwala tym przedsiębiorstwom na masko­
wanie ich charakteru niemieckiego, w szczególno­
ści przez podstawianie Polaków jako udziałow­
ców, którzy albo przejmują udział w znikomej wy­
sokości, albo też odrazu sprzedają go dalej, figu­
rując iednakże nadal swojem nazwiskiem.

Wielka ilość w ostatnich latach powstałych i 
nadal powstających przedsiębiorstw niemieckich 
każę przypuszczać — jak donosi Agencia „ZA­
CHÓD“ — że ma się tu do czynienia z planową 
akcją w tym kierunku. W zasadzie, oczywiście, 
nic nie możnaby mieć przeciwko temu, a przeciw­
nie, z punktu widzenia ogólno - gospodarczego na­
leżałoby taką akcie w dzisiejszych czasach bezro­
bocia i zmniejszonych wpływów podatkowych z za

kredytowych, one bowiem rozporządzają dostate­
cznym kredytem zagranicznym, podczas gdy na­
sze przedsiębiorstwa, nie tylko dotychczas dosta­
tecznego kredytu nie posiadały, ale ostatnio nara­
żone są na dotkliwe ograniczenia kredytowe, w 
szczególności ze strony Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, który zamiast w tych krytycznych .cza­
sach rozszerzać swą działalność kredytowa, ścieś­
nia ją poważnie. ~.,>,,aa<«

Jak dowiaduje się Agencja „ZACHÓD, w 
wykonaniu uchwał plenarnego zebrania z arna cl. 
ub. mieś. Pozn. Izba Przemysłowo - Handlowa za­
inicjowała wspólne, z izbami: gdyńska i bydgeską 
wystąpienie do rządu w sprawie niebezpieczeń­
stwa, jakiem przemysłowi zachodnio - polskiemu 
zagraża kredytowo uprzywilejowana konkurencja 
niemiecka. (A. Z.).

To, czego było brak.
Biblioteka Szkoły

Państwowe Wydawnictwo 
Lwowie przystąpiło 
Powszechnej

Powszechnej
Książek Szkolnych we | 

do wydawania Biblioteki Szkoły 
Zadaniem .,Bib'joteki“ jest służyć w pierw

szym rzędzie młodzieży szkól powszechnych wszyst­
kich stopni od chwili zdobycia umiejętności czytania aż 
do ukończenia szkoły, a także młodzieży pozaszkolnej, 
która po opuszczeniu szkoły powszechnej obiera zawód 
praktyczny jako cel życia.

„Biblioteka“ dostarczy tej młodzieży pożytecznej, 
zdrowej i zajmującej lektury. Z jednej strony pogłębi 
i uzupełni wiadomości zdobyte w szkole, — a z drugiej 
strony ułatwi samokształcenie 1 stanie się pomostem do 
zdobycia wśród twardych warunków życia możliwie naj­
wyższego stopnia wykształcenia ogólnego ( poznania kul 
tury narodu i Państwa Polskiego.

Aby temu zadaniu odpowiedzieć, obejmuje „Biblio­
teka“ działy czyli cykle zawierające wiadomość} z wszy­
stkich dziedzin nauki i wiedzy oraz wszystkie działy 
twórczości ogólnoludzkie], a w szczególności polskiej. 
Każdy dział obejmuje szereg tomików w objętości nie- 
mniejszej jak 32 stronic druku malej ósemki Tomiki 
każdego cyklu różnią się między sobą nietylko treścią, 
ale uwzględniają także różne stopnie rozwoju umysło­
wego młodzieży.

Nie wątpimy, że z jasnej, barwnej i ciekawej tre­
ści tomików „Biblioteki“ czerpać będzie młodzież wiado­
mości o potędze odrodzonego Państwa Polskiego, o je­
go przeszłości i teraźniejszości, o literaturze, sztuce, nau 
ce, technice, rolnictwie, przemyśle, handlu 1 urządze­
niach społecznych. „Biblioteka“ zapowiada także wiado­
mości o innych narodach i państwach, o ich kulturze, 
technice i wynalazkach.Jednem słowem „Biblioteka“ opo 
wie zwięźle, w tanich ilustrowanych 50-cio groszowych 
tomikach o wszystkiem, co młody, bujny i twórczy 
umysł zająć może i powinno.

W handlu księgarskim ukazały się już następujące 
tomiki „Biblioteki Szkoły Powszechnej“: Wacława Sie­
roszewskiego — „Józef Piłsudski“. Kazimierza Czachow 
skiego — „O Henryku Sienkiewiczu“, Józefa Raczkow­
skiego — „Polska w rodzinie narodów“, Kazimierza Pie­
karczyka — „Czego się Kuba od harcerzy nauczył", Ja­
na Kuglina — „Jak powstaje książka“, Br. Bruchnalskiej 
„Na własnej ziemi“, Marii Czeskiej-Mączyńskiej — „Opo 
wieść o św. Kindze“, Zygmunta Nowakowskiego — „Cu­
da teatru“, Julji Jaworskiej — ,J?ok 1863“, Heleny Lo- 
rensowej — „Imieniny maku*.

Wydawnictwu oraz inicjatorom „Biblioteki* należy 
się serdeczne uznanie za wszczęcie tej naprawdę poży­
tecznej. obywatelskiej pracy, mającej na celu dobro na­
szej młodzieży.

Moratorj ?m dla roln clwa
ogłoszono w Niemczech.

Z Berlina donosi (PAT.): Gabinet Rze- 
na wczorajszem posiedzeniu uchwalił na 

wniosek min. rolnictwa rozporządzenie, roz­
szerzające przepisy o ochronie gospodarstw 
rolnych przed egzekucjami. Uchwalone rozpo­
rządzenie przewiduje dla wiejskich gospo- 
_ i ogrodniczych mora­
torium do dn. 31 października br„ odnosząc sie 
zarówno do majątków ruchomych, jak i nieru­
chomych.

Zw. kupców ze wschodnich Niemiec nade­
słał na ręce Hitlera telegram z ostrym prote­
stem przeciwko jednostronnej ochronie rolni­
ctwa. Zw. kupców domaga się odwołania sze­
regu zarządzeń w tym względzie.

Liberalizm i stałość waluty
oto jvarunki odbudowy gospodarczej

Odczyt prof. Krzyżanowskiego.
Kilka niedawnych wystąpień publicystycznych prof. 

dr. Adama Krzyżanowskiego wyrobiło mu opinię zwo­
lennika inflacji. Sobotni odczyt pt „Długi“ państwowe a Carstw rolnych, leśnych 
waluta“, wygłoszony przez krakowskiego uczonego w ' ’
warszawskiem Stowarzyszeniu przedstawicieli handlo­
wych, wykazał, że ten sąd o poglądach prot. Krzyżanów 
skiego by! zbyt pohopny. Kwintesencja bowiem cieka­
wych wywodów wybitnego ekonomisty brzmiała: dopó­
ki walutom świata nie przywróci się dawnej solidności 
czeków, opiewających na złoto, dotąd o płaceniu dłu­
gów niema i nie może być mowy.

Nie koniec na tern: prof. Krzyżanowski podkteślił 
dobitnie, że jedynym środkiem przywrócenia dobrobytu 
społeczeństwu Jest zerwanie z etatyzmem } nawrót do 
liberalizmu gospodarczego.

— Dzisiejsze przemówienie moje jest właściwie mo­
wą na pogrzebie tak zwanych .reparacyj“, które Niemcy 
miały płacić aliantom — mówił prof. Krzyżanowski,
Reparacje te już umarły. Teraz jesteśmy świadkami 
agonjl długów międzysojuszniczych.

Z rozważań zaś prelegenta wynika, że i w wypła­
calność „astronomicznych“ długów nietylko państwo­
wych, ale i międzynarodowych przemysłowych wątpić 
należy w epoce brutalnego niszczenia międzynarodowego 
obrotu pieniądza za pomocą bar jer celnych, interwen­
cjonizmu, ograniczeń wolności wytwarzania i podziału 
dóbr, słowem nacisku polityki na życie gospodarcze.

— Możliwości powrotu do zupełnego rozsądku, do 
zupełnej swobody produkcji i wymiany międzynarodo­
wej nie widzę narazie. Ale czego należałoby się spodzie­
wać, to pewnej chociaż stabilizacji Int rwencj nizmu.
Więc niechby przemysł i handel wiedział, że cła, ustano­
wione dziś, nie ulegną ¡adykalnei zmianie za 6 miesięcy.
Niechże już ten obecny chaos się nie pogłębia! Niech 
politycy nie wpędzają dalej całego świata w nieprawo- 
rządność. Bo cóż się dziś dzieje? Żvcie broni się prze­
ciw ustawom środkami nielegalnemi Przemyt kwitnie. | 
bo się opłaca coraz lepiej. Interwencjonizm premiuje prze 
myt! Ale ja mam nadzieję, że z tą modną dziś autarkją 
stanie się to, co się dzieje z prohibicją amerykańską; 
ulegnie zdrowym, przemożnym wymaganiom życia.

Nie ukrywał natomiast prof, Krzyżanowski swego za 
dowolenia z powodu „śmierci kwestii reparacji“. Nie dla­
tego, rzecz prosta, aby sie cieszył, że „Niemcy nie za­
płacą“, lub że wogóle zasada płacenia zobowiązań dozna 
wyłomu, lecz dlatego, że wreszcie zanrze^tano tenden­
cyjnego, złośliwego tumanienia szerokiej opinii o mo- 
żiiwości dokonania tranzakcii niemożliwej.

Prelegent przypomniał bieg sprawy reparacyinej oo 
jej początku, gdy to rachunek przedstawiony Niemcom, 
wynosił fantastyczną sumę 189 miliardów marek złotych!
Już układ londyński z r. 1921 zredukował tę sumę do,

szy

Przeciw zniesien i! Dyrekcji Cel 
w Poznanu

W niektórych pismach pojawiły się wzmianki, gło­
szące potrzebę zniesienia niektórych dyrekcyj ceł, któ­
rych obecnie mamy cztery; w Warszawie, Lwowie, My­
słowicach i w Poznaniu. Żądanie skasowania tych orga­
nów uzasadnia się rzekomo nieużytecznością dyrekcyj 
ceł, potrzebą restrykcyj budżetowych, oraz okoliczno­
ścią, iż rzekomo projekt ustawy celnej nie daje dyrek­
cjom ceł żadnych nowych kompetencyi. Wszystkie te 
twierdzenia, meodpowiadają rzeczywistości.

Jak wynika z informacyj uzyskanych przez Agendę 
„Zachód“, wielkopolsko-pomorskie koła gospodarcze z 
pełnem uznaniem wyrażają się o działalności Poznań­
skiej Dyrekcji Ceł, która wiele pozytywnych korzyści 
przysporzyła życiu gospodarczemu. Sfery przemysłowe 

handlowe zachodniej Pn’ski nietylko byłyby przeciwne 
zamiarowi zniesienia Dyrekcji Ceł, lecz są za rozszerzę 
niem kompetencyj tej władzy II instancji, podobnie, jak 
domagały się większych uprawnień dla izb skarbowych. 
Co do ustawy celnej, to projekt rządowy nadaje je) cha- 

i rakler ramowy; Minister Skarbu będzie upoważniony do 
przelania licznych kompetencyj na dyrekcje ceł, z czego 
— miejmy nadzielę — skorzysta w szerokim zakresie. 
Skasowanie dyrekcji ceł nie zrealizowałoby oszczędno­
ści, gdyż musianoby powiększyć sztab urzędniczy Mini­
sterstwa Skarbu w stopniu mnieiwięcej odpowiadającym 
redukcjom w dyrekcjach ceł. (A- Z>>

Konwersja 5 proc, renty ziemskiej
W tych dniach ma wpłynąć ’ do Sejmu 

jak się dowiaduje Agencja „Iskra“ — 
projekt noweli o wykonaniu reformy rol­
nej. Nowela ta przewiduje konwersję 5 
procent obligacyj naństwowej renty ziemskiej, w 
ctórych, w znacznej części, wypłacane iest wyna­
grodzenie za przymusowe wykupione przez skarb 
państwa nieruchomości ziemskie na cele parceła- 
cyjne. . ,

Projekt noweli przewiduje obniżenie oprocen 
towania obligacyj państwowej renty ziemskiej do 

procent w stosunku rocznym.
Pozatem nowe przepisy przewidują 60-Ietm 0- 

kres umorzenia dla nowych obligacyj 3 proc, pań­
stwowej renty ziemskiej.

Projekt noweli wyposaża nowe obligacje 3 pto* 
cent renty w dodatkowe przywileje, zapewniając 
przyjmowanie tych obligacyj według wartości no­
minalnej na spłaty wszystkich podatków państwo­
wych bezpośrednich, oraz podatku od spadku i da 
rowizn, których termin upłynął przed dniem 1-go- 
stycznia.

Przez pryzmat cyfr
Obrót handlowy polsko - szwajcarski w sty­

czniu b. r. wyniósł — 2,252.575 fr., czyli o prz®- 
szło 400 tys. mniej niż w grudniu 1932 roku. ra­
port polski do Szwajcarii wynosił 1,258,942 tr.. wo­
bec — 1.692,281 fr w grudniu z r. Vva*tość eks­
portu szwajcarskiego do Polski osięgneła sumę I - 
993,635. (wobec 352,600 fr.). Saldo bilansowe wy- 
padło dodatnio dla Polski i wyniosło — 265.3U9 n. 
(fr. 740,000 w zeszłym miesiącu).

* * * • 
Ber’mer Börsen Kurier“ podsje z®s*^~n!®’ 

wzrost bezrobocia w latach -9-9 —*wykazujące
1933.

Niemcy
Belgja
Francja
Anglja

stycz. 29 
2,920,000 

16.000 
11,000 

1,072,000

stycz. 32 
5,906,000

129,000
177,000

2,2630.10

stycz. 33 
5.965,000

170,000
307,000

2.319,000

ekonomicznych.
Jak to zaufanie odbudować? jedynie

132 miliardów. Potem przyszły dalsze redukcie. przez 
kilka lat Niemcy płacili, aż wreszcie przyszedł kryzys, 
spowodowany m. in. zbyt tanim kredytem.

Pozatem wywołały kryzys gry polityczne. Politycy 
— ze .szkoły“ etatystycznej — zabra’i się do ratowania 
gospodarki światowej Podkopali i zrujnowali diszosęt- 
nłe zaufanie do waluty, do roli państwa w

ntcznycn. jsk ro zauiawc ,
przez przywrócenie pieniądzowi niewzruszalnej
tj. oparcia go o kruszec. .... s wnro-Dop:ero odrodzona waluta odbuduje kr®‘^ł k^re
wadzi na nowe tory rozrachunki międzynarodowe, 

a sszcręi- > dziś muszą ulec zawieszeniu, gdyż cze™z®? ‘ 
zjawiskach • waluty nie przedostają się przez mury ce

płacić, skorn



Sir. 9. DZIENNIK POZNAŃSKI — Czwartek, dnia 16 lutego 1933 r. Str. 9

Plan parcelacyjny na 1934 rok
przewiduje parcelację 6200 ha w poznańskiem

W numerze 8-ym Dz. U. R. P. z dnia 13 lu- 
tee0 1933 roku ogłoszone zostało rozporządzenie 
Rady Ministrów, ustalające plan parceiacyjny na 
4934 r. Plan ten obejmuej następujące obszary w 
„„szczególnych okręgach ziemskich:
• I GRUNTY PAŃSTWOWE I PAŃSTWOWE 
GO BANKU ROLNEGO:

1. 440 ha w warszawskim okręgu ziemskim, 
2 880 ha w piotrkowskim, 3. 1260 ha w kiel3ck:m, 
ą 13(1 ha w lubelskim, 5. 880 ha w białostockim, 
A 3500 ma w wileńskim, 7. 190 ha w grodzieńskim. 8 
8200 ha w brzeskim, 9. 5100 ha w łuckim i 10. 2700 
j,a w poznańskim okręgu ziemskim.

i II. GRUNTY PRYWATNE:
1. 2000 ha w warszawskim okręgu ziemskim,

j 2. 1500 ba w piotrkowskim, 3. 2000 ha w kieleckim, 
{4. 2000 ha w lubelskim, 5. 1000 ha w białostoekmi, 
16. 8000 ha w wileńskim, 7. 1500 ha w grodzień- 
’ skim, 8. 8000 w brzeskim, 9. 4000 ha w łuckim, 10. 
8000 ha w tarnopolskim, 11. 2000 ha w stanisła­
wowskim, 12. 2500 ha w lwowskim, 13. 2000 ha w 
krakowskim, 14. 3500 ha w poznańskim okręgu 
ziemskim, 15. 2000 ha w grudziądzkim okręgu ziem 
skim.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem o- 
głoszenia.

Ostatnie wiado mości 
gospodarcze

l okazji „Dnia Lincolna" prezydent Hoover wygłosił 
a) klubie narodowym stronnictwa republikańskiego przemó­
wienie, w którem oznajmił, iż Stany Zjednoczone będą 
zmuszone do wydania zarządzeń obronnych przeciwko im­
portowi, pochodzącemu z krajów o zdeprecjonowanej wa­
lucie Hoover zalecał akcję międzynarodową, mającą na ce­
la stabilizację walut i zapobieżenie wojnie ekonomicznej

♦
Dotychczasowy prezes rady nadzorczej Banka Wypłat 

Międzynarodowych, Mac Carray, ustąpił ze swego stano­
wiska. Na jego miejsce wybrano we wtorek dotychczaso­
wego wiceprezesa Leona Frazera. Oficjalne zatwierdzenie 
Wyboru nastąpi w maju

P. August Zaleski b. minister spraw tagranicznycr ob­
jął stanowisko prezesa zarządu Towarzystwa Ubezpieczeń 
„Polonia" i reprezentanta Assecuratione Generali di 
Trieste. Wiadomość, jakoby b. min. Zaleski wszedł do Ra­
dy Riunione Adriatica di Sicurla w Warszawie nie odpo­
wiada prawdzie.

♦
Rozpoczęła wdrugiej połowie stycznia i trwająca do 

dzisiaj zwyżka na giełdach zbożowych w kraju przyniosła 
już znaczną poprawę w cenach i tak: na giełdzie warszaw­
skiej żyto podniosło się o 4 zł z 15,25—15.50 do 19,00 do 
19,25 dla pierwszego słandartu; pszenica o 6 zł. z 26,00 
—26,50 na 32,50 — 33,50 dla pierwszego słandartu, jęcz­
mień o 2 zł. przemiałowy 13.50—14,00 na 15,50 — 15,00 i 
trochę owies. Na giełdzie poznańskiej żyto podniosło się o 
3 zł. z 13.60 — 13.80 na 16,75 — 17,00. pszenica 8 zł. a mia­
nowicie 2.00 — 22,00 na 29,25 — 30,25, jęczmień o 1 zł 
i owies o 2 zł. prawie z 12 na 13,75 i na innych giełdach 
krajowych dają się zaobserwować również wysokie zwyżki 
jak pszenica czerwona w Krakowie ciężkiej wagi doszła 
już do zł. 36,00 a więc prawie do ceny giełdy berlińskiej, 
gdzie pszenica notowana jest obecnie po marek 18.

Groch Folgera 
Łubin niebieski 
Lubin żółty 
Seradela
Koniczyna czerwona 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka 
jloma pszenna luzem 
Stoma pszenna prasowana 
Słoma żytnia luzem 
Słoma żytnia prasowana 
łoma owsiana luzem

34.— 37,-
6,— 7,-
8.50 9.51

11.50 12,51
90.00 110. W
70.00 100.0Í
80.00 110,Ot
1,75 2,—
2,— 2,25
1,75 2,-
2,— 2,25
2,25 2,50
2,65 2,90
2,25 2,50
2,65 2,9o
5, — 5,2;
5,80 6,7;
6, — 6,50
6,50 7,20

Kina „APOLLO" i „PlELftOPOŁIS
Seanse: 5, 7 i 9-ta Seanse: 4,30» 6,30 i 8,30

W CIENIU 
KRZYZA

Od Ezwartkn. dnia 15 lutego 1933 t 
Film, którego potęgi 
nie opisze żadne pióro!
Reżyser: Cecil B. de M.lle 
Mimo olbrzymich kosztów 
ceny miejsc od 45 groszy.

Pąssepartout i wszelkie bilety ulgowe pierwszych pięć dni nieważne.
Z powodu długiego metrażu filmu seanse rozpoczynać się będą punktualnie o oznaczo­

nych godzinach. 1042

Kina „Apollo” i Metropolis” — to rekord taniości i dobrych programów 1

46,8 proc, wynosi pokrycie złotego
Z Warszawy donosi (ż): Bilans Banku Pol­

skiego za pierwszą dekadę iutego wykazuję wzrost 
zapasu złota o 0.1 milj. zł. do 512.2 mili. zł. oraz 
zapasu pieniędzy i należności zagranicznych zali­
czonych do pokrycia o 0.3 milj, zł. do sumy 27 
milj. zł. Natomiast stan walut i dewiz niezaliczo- 
nych do pokrycia, obniżył się o 1.2 mili. zł. do 
75.2 milj. zł.

Kredyty udzielone przez Bank Polski zmniej­
szyły się, jak zwykle po ultimo miesiecznem, o 27 
milj. zł. do sumy 623.6 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu zwię­
kszył się o 3.3 milj. do 48.7 milj. zł.

Obieg biletów bankowych nie wykazał więk­
szych zmian i wyniósł na 10 lutego 978.5 milj. zł. 
wobec 979.0 milj. zł. na ultimo stycznia rb.

Wskutek wzrostu zezerw kruszcowo-dewizo- 
wych przy równoczesnym spadku natychmiast 
płatnych zobowiązań i obiegu biletów bankowych 
Pokrycie kruszćowo-walutowe podniosło się z 
46.30% do 46.81% (6.81% ponad normę statutowa), 
pokrycie wyłącznie złotem z 44.01% do 44.46% 
(14.46% ponad normę statutową).

Słoma owsiana prasowana 
Słoma jęczmienna luzem 
łoma jęczmienna prasowań®

Sieno zwykle luzem 
Siano zwykłe prasowane 
Siano nadnoteckie luzem 
Siani» nadnoteckie prasowane 

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmienych warunkach: żyta 590 tonn, 

pszenicy 340 tonn, jęczmienia 55 tonn, owsa 30 tonn, mąki 
żytnie 15 ton, mąki pszennej 5 tonn, otrąb żytnich 50 ton, 
otrąb pszennych 15 ton.

Pszenicę czerwoną kupuje firma 
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar­
wat i Leon Sokołowski. Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 21. telefon nr. 22-44.

Piiody rolne w Berlinie
Berlin, 14. 2. 1933 r. Urzędowy. Pszenica march. 188 

do 190, Tend. spokojna; żyto march. 154—156, Tend. sta 
ła; żyto polskie 72—73 kg cif Berlin sp. 161’A, Tend. 
stała; jęczmień browarowy 165—175, Tend. spokojna; 
jęczmień past, i przemysł. 158—164, Tend. spokojna; 
'owies march. 114—117, Tend. stała; mąka pszenna 22.50 
do 25,75, Tend. cicha; mąka żytnia 19,50—21.50, Tend. 
utrzymana; otręby pszenne 8.00—8,30, Tend. słabsza: 
otręby żytnie 8,60—8,90, Tend. słabsza; groch Viktr. 
20.00— 23.00, groch dr. jadł. 19.50—21.00, groch pastewny 
12.00—14.00. Ogólna tendencja spokojniejsza.

Notowania terminowe. Pszenica: marzec 204—205, 
maj 207%—208’A, Tend. spokojniejsza; Żyto: marzec 
164%—165, maj 167%—168,'Tend. spokojniejsza. Owies: 
marzec 123’A.

G ePa p;eniężna w Poznaniu
Poznań, dnia 15. II. 1933 r. Tendencja dzi­

siejszego zebrania giełdowego była utrzymana. Z 
pożyczek państwowych płacono za 5% poż. konw. 
43%, ząś 4% premj. doi. obracano po 59% w tran­
zakcjach; mniejszą ilość 4% poż. inwest. handlo­
wano po 103%. Z papierów lokacyjnych P. Z. K. 
ofiarowano 4%% listy doi. stare po 39.—. zaś 4%% 
isty doi. amort. obracano w tranzakcjach do 42.— 
4% listy zast. konwert. poszukiwano pó 35% i wy­
żej, natomiast 6% listy żytnie handlowano po 6— 

0 w zaofiarowaniu. Akcje bankowe i orzemy-
słowe bez notowania

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W czwartek, dnia 16 lutego b. r. o godz. 

1-tej w Poznaniu Główna przy ul. Głównej 25 
sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę:

1 maszynę do robienia kiełbas, 1 maszynę 
do mielenia mięsa, 1 wannę żelazną do 
mięsa, 1 kamień do ostrzenia, 1 stół, 1 wóz 
rzeźnicki.

Sł. Nowak, komornik sądowy z poi.
Poznań, al. Bydgoska 2. 450

W naszym rejestrze handlowym oddział A nr. 376 
wpisano dziś spółkę jawną Wielkopolska Wytwórnia Ba­
tów Wilheim Eckert & Hans Eckert w Rawiczu a jako 
osobiście odpowiedzialnych spóiników Wilhelm Eckert 
i Hans Eckert kupcy w Rawiczu. Spółka rozpoczęła swą 
czynność dnia 1 stycznia 1933. Do zastępstwa spółki 
upoważniony jest każdy z spóiników osobno. Rawicz, 
dnia 28 stycznia 1933. Sąd Grodzki 1038-2

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 16 lutego b. r. o godz. 

4-tej w Poznaniu przy ul. Koronkarskiej nr. 1 
sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę:

3 urządzenia kuchenne w surowym stanie.
Sł. Nowak, komornik sądowy z pot

Poznań, al. Bydgoska 2. 451

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W czwartek, dnia 16 lutego b'. r. o godz.

2,30 przy ul. Kwiatowej 12 sprzedam publicz­
nie najwięcej dającemu za gotówkę:

kasę registracyjną.
J. Bartkowiak, kom. Sądu Grodzkiego, rewiru VI

Poznań, ul. Poznańska 58 a. — Tet. 75-24. 452

PR7ETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 16 lutego b. r. o godz.

10 przed poł. przy ul. Słowackiego 27 sprzedam 
najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą:

bufet, kanapę i 2 fotele pluszowe. 
Następnie o godz. 11 przed poł. sprzedam: 
urządzenie jadalni, gabinetu męskiego, sa­
loniku i przedpokoju.
Zbiórka narożnik ul. Mickiewicza i Dą­

browskiego.
Figas, komornik sądowy

Poznań, ul Kościelna 46. 453

Liczba czynności 3. K. 21/32. Przetarg przymusowy. 
Nieruchomość położona w Koszanowie powiatu kościań­
skiego i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapi- 
sanat w księdze gruntowej Koszanowo wykaz liczba 105 
składająca się z zabudowanego podwórza — wielkość 
0,0,183 ha. Wartość użytkowa jako podstawa podatku 
budynkowego 84 zł. na imię żony handlarza Antoniny Ln- 
rowej z domu Rosada w Koszanowie, zostanie dnia 26 
kwietnia 1933 r. o godz. 10 przed południem w drodze 
egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie, pokój nr. 8. Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej, dnia 31 sierpnia 1932 r. Niniejszem 
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej uwi­
docznione, by się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze 
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te 
uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W ra­
zie niezastosowania się do powyższego wezwania, prawa 
te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa 
tygodnie przed terminem podać na piśmie albo do pro­
tokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych
roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw, oraz ozna 
czyć pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym słu. 
ży prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby 
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo­
rzenie Tub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko 
do uzyskanej ceny kupna, śmigieł, dnia 7 lutego 1933 r. 
Sąd Grodzki. 1037-2

Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu, 
Plac Wolności 18, tel. 43-51 komunikuje, że na 
wypadek obniżki cen nawozów azotowych przez 
fabryki w obecnym sezonie wiosennym gwaran­
tuje zastosowanie różnic cen do nawozów azo­
towych, zamówionych za jej pośrednictwem 
przed terminem ogłoszenia obniżki.

Odbiorcy zatem nie ponoszą żadnego ry­
zyka, zamawiając towar wcześniej, tern więcej 
ze ceny na nawozy azotowe w miesiącu lutym 
są korzystniejsze, a skonto kasowe wyższe niż 
w marcu. ______ 208

Ceduła Giełdy Zbożowe! w Poznaniu
Standardy w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstościomie 

rza; 1. żyto poznańskie 69.95 kg (119,1 f. w. h.), 2. żyto 
Pomorskie 69.35 kg (llft,2 i. w. h.), 3. pszenica poznańska 

L85 kg (122,2 L w. h.), 4. pszenica pomorska 72,95 kg 
,ł‘4. f. w. h.), 5 owies poznański i pomorski 43.55 kg (74,1 
Ł w- h ).
-yto 300 tonn par. Poza 
Zyto 55 tonn par. Pozn. 
yto 900 tonn par. Pozn. 
yto 60 tonn par. Pozn. 
yto 60 tonn par. Pozn. 
yto 315 tonn par pOZIL 
yto 315 tonn par p02n_ 
yto 30 tonn par. Pozn. 

p usposobienie: spokojne,
’zenica 45 tonn par. Poza 

■» usPosobien.e spokojne, 
wymień browarowy 

usposobienie spokojne

17,50 
17,35 
17,25 
17,20 
17,15
30 tonn par. Pozn.mm 
17,10
17,05 16,85 17,10

30,55 29,25 30,25

15,50 17,—

Z ekranu

Siorożytnij Rzym w Hollyaooö.
Dumny Rzym z okresu cesarzy, — miasto, które 

przed dwoma tysiącami lat było ośrodkiem całego świa­
ta, — został ostatnio na kilka miesięcy na nowo wskrze 
szony. Ten gigantyczny wysiłek okazał się konieczny, 
gdyż wymagał tego scenariusz monumentalnego filmu 
„W cieniu krzyża“, mający za tło dawny Rzym z okresu 
64 roku po Chrystusie.

Na rozległych terenach wytwórni „Paramount“ roz­
ciągających się w pobliżu Hollywood, wzniesiono wierną 
kopję dawnego Rzymu. Czterysta robotników pracowa­
ło cztery miesiące nad wybudowaniem publicznych i pry 
watńych gmachów rzymskich, oraz niezliczonych ulic.

Prawdziwą rewelacją była rekonstrukcja słynnego 
„Circus Maximus“, gdzie odbywały się na oczach ty­
sięcy widzów głośne igrzyska. Ta olbrzymia arena była 
później widownią scen męczeństwa wiernych chrzęści 
Jan.

Gdy po miesiącach wytężone) pracy ukończono zdję 
cła, przystąpiono do nakręcania historycznego pożaru 
Rzymu. Na znak reżysera Cecil B. de Milie'a podpalono 
z tak'm mozołem zrekonstruowane „wieczne miasto“.

Tysiące ludzi uciekało z płomieniami objętych bu 
dynków, na ulicach rozgrywały się dramatyczne sceny

Czternastu operatorów nakręcało to wielkie wyda 
rżenie, które jest cząstką zaledwie najpotężniejszego fil­
mu świata pod tytułem „W cieniu krzyża".

1033

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W czwartek, dnia 16 lutego b, r. o godz. 

11-tej przed poł. przy ul. Matejki 57 sprzedam 
publicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

radjoaparat „Nora“ trzylampkowy.
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 

Wały Jagiełły 3. III Rewiru.
Silne mrozy nawiedziły kraj. Liczne przeziębienia, 

katary, opierzchnięcia rąk i warg j najgorsze zło, grypa 
towarzyszą zwykle zimie.

Trzeba więc być w pogotowiu i uzupełnić w porę 
swą apteczkę domową, aby móc zwalczać energicznie 
pierwsze zaraz objawy przeziębienia lub grypy. Tablet 
kj Aspirin nie zawodzą w takich razach zaufania, nie po­
winno ich zatem zabraknąć w żadnym domu.

Dobrze oczywiście byleby zastosować odrazu środki 
zapobiegawcze przeciwko chorobom z przeziębienia, de­
zynfekując gruntownie jamę ustną i gardzielową, gdyż 
właśnie z tego miejsca przenikają zarazki do ustroju. Do 
tego celu nadają się doskonale pastylki Panflavin, smacz 
ne, nieszkodliwe dla żołądka a także niedrażniące zu 
pełnie błon śluzowych.

Ogloszesiîe

.^m;eń 68—69 kg 
J*»«iień 64-66 kg 
n„ .UsD''snhienie spokojne 
o '.es 45 tonn par. Pozn. 

jes 45 tonn par p0Z£L 
les 75 tonn par. Pozn. 

u Usposobienie: spokojne, 
“tka żytnia 65% wł worka 

M , usposobienie: stałe.
"»a pszenna 65% wł, wrka 

- usposobienie stałe 
żytnie

nj e, y pszenne
Etr?by pszenne grube
gżspak
Jyepik
«orczyca
^vka latowa 
•eluszka
Qr<*h Viktoria

13.75
13.25

14.51
13.

14.—
13,90
14,25 13,75 14,—

26,- 27,—

44,00 46,00

9,75 
8 50 
9,75 

41.00 
40.— 
36 — 
12.50 
12,— 
19.00

10.—
9,50

10,75
42,0(
45-
42.—
13.51
13.-
22.00

USPULUN-GERMISAN
do zaprawy zboża, na najkorzystniejszych 

warunkach
DROGERJA UNIVERSUM

J. & W. Czepczyfiski. Poznań ul. Fr. Ratajczaka 38 
Telefon 27-49.

CENTRALNA DROGERIA .1. CZEPCZYŃSKI
Poznań — Stary Rynek 8. 920

Przetarci.
PR7ETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek, dnia 16 lutego b. r. o godz 
10-tej przy ul. Al. Marcinkowskiego 25 sprze 
dam publicznie najwięcej dającemu za gotówkę

obraz w złotej ramie (gobebna francuska).
Kom. Sądu Grodzkiego V, Rewiru

Plac Wolności 9. 449

Okręgowy Urząd Ziemski ogłasza, że w lokau Okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego w Poznaniu, ul. Fredry 10 od­
będzie się dnia 20 marca 1933 r. o godz. 10 rano w dro­
dze konkursu ofert przetarg (otwarcie ofert) na gospo­
darstwa wzorowe utworzone przy parcelacji majątków 
państw. Siekierki Wielkie pow. średzki, położone od sta­
cji Paczkowo 2,5 kim. 1 Łaziska pow. wągrowiecki, po­
łożone od stacji Wągrowiec 6 kim.

Ogólny obszar gospodarstwa wzorowego Siekierki 
Wielkie wynosi 178,0170 ha, w tern 158 ha gruntów or­
nych, reszta łąka, ogród, podwórze itp, Cena szacun­
kowa 273,000 zł. w złocie wraz z budynkami 1 drzewo­
stanem. Oprócz przetargowej ceny kupna nabywca obo­
wiązany będzie zwrócić dotychczasowemu dzierżawcy na 
'eżność za budynki i urządzenia superinwentaryine. Wy­
sokość tych należności podana zostanie do wiadomości 
biorących udział w przetargu bezpośrednio przed prze­
targiem.

Ogólny obszar gospodarstwa wzorowego Łaziska wy­
nosi 91,8524 ha, w tern 72 ha gruntów ornych, reszta łą­
ka, las itp. Cena szacunkowa 116,900 zl, w złocie wraz 
z budynkami, zasiewami i drzewostanem.

Termin składania ofert upływa w dniu 15 marca 1933 
r.; oferty nadesłane po tym terminie nie będą rozpatry­
wane. — Do udziału w przetargu dopuszczone będą oso­
by, odpowiadające wymaganiom art. 7. 8, 9 ł 13 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 27 kwietnia ,927 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 44 z 1927 r., poz. 390), Bliższe dane 
znaldują się w lokalu każdego Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego.

1040-2

W naszym reiestrze handlowym A nr. 375 przy 
firmie Marcin Kordek Miejska Górka zapisano dziś, że 
właścicielką firmy fest Katarzyna Kordek z Miejskiej 
Górki. Rawicz, dnia 31 grudnia ,932. Sąd Grodzki,

1039-2

ŁYŻWY 
Rodle i sanie 
Narzędzia do wy 

rzynania
Dzwonki i termosv 
Aparaty do golenia 

l atarki staiennę 
nownzowe 

Noże 1 widelce 
Łyżki i łyżeczki 
PIECE ŻEŁAZNF 
Kn*-hme westfal. 

skie
Purv 1 kolana 
Armatury garncar. 

skie
oa! eci

Gwoździe i tańcu, 
chy

Srubv i nity 
Drut do prasowa- 

nia słomy
\Tazka do praso­

wania
Młynki do kawy 
Wagi kuchenne 
Garnki aluminiowe 
Wanny do orania 
Maszynki do mięsa 
Konwie do mleka 
S arki na ołoty 
Łóżka żelazne 
Karnisze do okleń 

korzystnie

Jan DeieHing
Skład żelaza

Tel. 35-18. Poznań, Sz’olna 3. Tel. 35-43. 
1(14'

¡Strzelno
Dla wygody i na ogólne życzenie naszych 
Czytelników w Strzelnie utworzyliśmy

Agenlnrę
Dziennika Poznańskiego, którą prowadzi

1». Wacław CłeSiewlcz
ul. Szeroka 4

Wszelkie zgłoszenia na prenumeratę, ogło­
szenia, zapytania etc. prosimy kierować pod

powyższym adresem.

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treść! oglo® 
szenła, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtó­
rzenia ogłoszeni.

Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłosze­
nia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie 
odpowiada.



Sir. TO. DZIENNIK POZNAŃSKI — Czwartek, dnia 16 lutego 1933 r. Str jn

Obwieszczenie.
Komornicy sądowi w obwodzie Są­

du Okręgowego w Poznaniu podają do 
publicznej wiadomości, że w Poznaniu 
oraz w miejscowościach przynależnych 
do Sądu Okręgowego rozporządzeniem 
Prezesa tegoż Sądu, ustalono czas 
przyjęć stron zainteresowanych od 
godz. 16 do 18-teJ — w soboty zaś od 
13—14-tei.

Komornicy Sądowi 
1015 Okręgu Poznańskiego.

ogrodowe, okienne, 
dachowe,kit i t.p. poleca
PolsfciB Biuro Sprzedaży SzRłaS.l

Poznań, Małe Garbary 7a
Te!. 28-63 Tel. 28-63

KONKURS
W Odolanowie, powiat Ostrów; wa­

kuje posada
burmistrza

Pobory według grupy IX uposażeni? 
funkcjonarjuszów państwowych plus 15% 
dodatku reprezentacyjnego.

Wymagane warunki:
1. Obywatelstwo polskie.
2. Wyznanie rzymsko-katolickie.
3. Praktyka w administracji samo­

rządowej.
Zgłoszenia z uwierzytelnionymi odpi­

sami świadectw, świadectwem moralności 
własnoręcznie napisanym życiorysem oraz 
podaniem referencyj, należy nadesłać naj­
później do dnia 25 lutego br. na ręce pod­
pisanego.

Wnioski nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi.

(—)L. Cybichowskł.
Przewodniczący Rady Miejskiej,

1035

ELDORADO
Kawiarnia Sniadalnia
Poznań, ul. Wielka 13 Tel. 19-43 
Otwarcie dnia 16 lutego br. 

o godzinie 12-tej. 1029

SZCZELIWO
do maszyn, na parę i wodę, płyty ¡’urnowe, 
azbestowe, Klinger!!, oraz wszelkie artykuły 

techniczne poleca najkorzystniej 4786
Biuro Techniczno - Handlowe
A. Glaser - Poznań
ul. 27 Grudnia 16. dom tylny Tel-50-16

Wobec zwiększonej cyrkulacji pisma

Dziennik Poznański
przyjmie jeszcze

100 roznosicieli
Pierwszeństwo mają bezrobotni i ich rodziny. 
Zgłoszenia z odpowiednieini świadectwami i zaświad­
czeniami przyjmować będzie administracja 

„Dziennika Poznańskiego“ 
w poniedziałek w godzinach od 9-tej do 12-tej.

Wiersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słów 

łącznie z napisem 50 groszy

do lokomobil i mfocarfi 
własnei fabrykacji, znane 
ze swej trwałości poleca

Z.Mazurkiewicz
Sp. z o. o. 

FABRYKA PASÓW 
TRANSMISYJNYCH

SKŁADNICA ARTYKU­
ŁÓW TECHNICZNYCH 

Poznań
oL Kantaka 8/9. teL 30-22 

7765

ŚniadaIni a
mu cukierni „famraf,

1A1. Marcinkowskiego 8. 
pbiady z 2 dań zł. 0,90

„ z 3 dań zł. 1,10 
„ z 4 dań zł. l,7i

Bufet gorący od 60 gr 
204

KONKURENCJA 
licytacjom! Uwidocznie­
nie wielce zniżonych

cen!
Antoni Pióro 
'Antykwarnia, 

Marcinkowskiego 28.
11515

PĄCZKI
domowe wyborowe pole­
ca ŁOWICZANKA, Aleje 
Marcinkowskiego nr. 21. 
Teł. 25-33 Tel. 25-33

521

SREBRO
złoto, porcelana, meble 
dywany. Kupuję — sprze 
daje „Lamus“, Strzelec­
ka 1. 11525

TANIE
lecz dobre wysadkj leśne, 
zapytaj Nadleśnictwo Go 
ścieszyn pow. Wolsztyn.

925g.

Zgony
’ Poznań, dnia 14 lutego 1933 r. Zdzi­
sław Seifert, 4 lata, 1 mieś. 20 dni: Władys­
ław Zerbe, chłopiec do posyłek. 18 lat; Syi- 
wester Przychodzki, em. starszy przód. Pol. 
P., 40 lat; Ludwik Chojnacki, ksiądz pro­
boszcz, 58 lat: Ignacy Świątkowski, kowal, 
56 lat; Stanisława Pachołkówna. robotnica, 
18 lat; Jadwiga Bisińska z d. Pachala, 37 
lat; Stanisława Bregerówna, 7 dni: Jadwiga 
Molińska, biuralistka, 30 lat.

Pogrzeby
DZIŚ — środa: S. p. Franciszki z No­

wackich Habrychowej o godz. 15.30 z kapli­
cy cmentarza na Dębcu.

JUTRO — czwartek: S. p. Jadwigi Cho- 
lińskiej o godz. 15-tej z domu żałoby ulica 
Marszałka Focha 80 na cmentarz w Górczy- 
me. — Ś. p. Katarzyny z Pawlaków Posa- 
dzowej o godz. 10-tej w Szadłowicach pod 
Inowrocławiem. — S, p. Jana Maierskiego 
o godz. 4.30 w Pobiedziskach z domu żałoby 
ul. Poznańska 10.

Rolnicze
narzędzia l części do ma­
szyn. Gdańskie lemiesze 
i odkładnie. Płozy - Rad 
liczki. Stal płużna i reso­
rowa. Korpusy do płu­
gów. Stónki do siewni- 
ków. Noże do sieczkarń. 
Drut do prasy. Łańcuchy 
Wagi dziesiętne. Osie. 
Resory. Buksy. Podkowy 
Śruby

Kowalskie
narzędzia. Dymadła. Wen 
tylatory. Ogniska. Wier­
tarki. Kowadła. Imadła. 
Młoty. Gwintownice itd.

Pasy
zapędowe, skórzane 1 z 
sierśęj wielbłądziej. — 
Szczeliwo i armatura do 
kotłów. Klingeryt. Azbest 
Filce, Metale białe łoży­
skowe. Plomby.

Dla cegielń
Rolki filcowe. Drut stalo­
wy do cięcia cegieł. Liny 
stalowe. Taczki do żwiru 
Armatura i węże dla go­
rzelń.

Dla tartaków
Piły frakowe, tarczowe i 
taśmowe. Tarcze szmer­
glowe. Nowe zniżone cen 

niki na żądanie. 
Artykuły domowe, ku­

chenne i ogrodowe

„Przewodnik“
Magazyn towarów żelaz­

nych
Poznań, św. Marcin 30 

Dla przyjeżdżających

Autobusem
z prowincji najbliższe

, źródło zakupu.

ZNANYCH
Mistrzów obrazy, szty­
chy. Ceny bezkrytycznie 

kryzysowe. 
Antykwarnia, 

Marcinkowskiego 28.
11515a

MIKA
MIKANIT

CHROMNIK1ELINA 
druty emaliowane w je­
dwabiu, bawełnie 0,1—1 
m/m sprzedaje najtaniej 
R. Rybacki, Piekary 24.

971

MEBLE
najtaniej, najlepsze, do­
godne warunki. Fabryka 
Mebli, Poznań, Rynet 
Śródecki. 11678*

SYRYJSKIE
firanki, ręcznie tkane, śli 
czne, mało używane, ko­
rzystnie na sprzedaż. — 
Adres wskaże Dziennik 
Pozn. 11731* S.

MEBLE
jadalnie, sypialnie, kuch­
nie kupisz najtaniej w fir 
mie „Wyprawa“ Woźna 
12. 11755*

Najpiękniejsza książka polska o Śląsk
to zbiór opowieści o tej prastarej dzielnicy polskiej znanej autorki polskiej

ZOFJI KOSSAK-SZCZUCKIEJ

„Z DZIEJÓW SLĄSKA
To książka, która znaleźć się powinna w każdym domu polskim, — w ręku każdego Polaka. 

Stanowi ona bezpłatny dodatek do prenumeraty „Dziennika Poznańskiego“ n a mieś.
luty 1933 r.

Kto więc zaabonuje „Dziennik Poznański" jeszcze na miesiąc luty od 15 II. 1933 
za pół prenumeraty miesięcznej otrzyma w dodatku i powyższą książkę.

Wysyłkę jej do wszystkich naszych stałych p. t. Prenumeratorów rozpoczniemy z końcem 
bieżącego tygodnia.

Wydawnictwo „Dziennika Poznańskiego“.

SPRZEDAM
tanio gramofon JaK no­
wy okazyjnie. Dąbrow­
skiego 69 m. 5. 11757*

KSIĄŻKI
naukowe sprzedam lub 
zamienię “a motocykl. 
Oferty Dziennik Pozn.

11748*

ŚLUBNE
obrączki złote własny 
wyrób od 16 zł. wszelkie 
naprawy Chwilkowsk’, 
św. Marcin 40. 11760*

NAJTANIEJ
Żarówki

Żyrandole
Akumulatory

Kwas siarkowy 
Silniki

Przybory f 
Instalacje

elektryczne
„STRZAŁA"

Poznań
Al. Marcinkowskiego 

Teł. 50-65.
20.

1036

X-Kapela
Cennik na żądanie darmo. z0

KONCESJA
na wyszynk wódek po­
trzebna od zaraz. Oferty 
Dziennik. 11756* R.

DZIERŻAWY
majątku 2000—4000 mrg. 
ziemia pszenno buracza­
na poszukuje zawodowy 
rolnik, dysponujący od­
powiednią gotówką. Zgło 
szenia z podaniem wa­
runków do Dziennika.

11750

KAMIENICĘ
śródmieście, dochód rocz 
ny 25.000 — za 160.000 
wpłaty 100.000 sprzedam 
Popielskl Skarbowa 17, 
parter. 11758

KAMIENICA
komfortowa dochód 9 ty 
sięcy sprzedam za 65 
tysięcy. Czarnecki, św. 
Marcin 62. 11732

HIPOTEKI
również na spłaty długu 
hipotecznego względnie 
pożyczki budowlane iut 
przemysłowe na dogod­
nych warunkach. Oferty 
poważnych reflektantóu 
upraszam nadsyłać do 
Dz. Pozn. 11754

GOSPODARSTWO 
40 — 50 mórg z inwen­
tarzem żywym, martwym 
Łupie zaraz za gotówkę. 
Najchętniej okolica Koś­
ciana. Spieszne oferty do 
Dzień. Pozn. 11766 K

MOTOR
Vi — ’A KM. prąd stały 
kupi Lis Żydowska 27.

11743*

MASZYNA
pisania (Stoewer) tanio 
sprzedam Słowackiego 16 
m. 1. 11751

KUPIMY
wewnętrzne urządzenie 
młyna w rozmiarach 3 
p. walcy, 1 p. kam., 1 
perlak, oczyszczenie, ele 
watory, transmisje, pasy 
itp. Zarząd maj. Siedlew. 
p. Żarnów, pow. Opocz­
no. 102?

SŁONECZNE 
4 — 3 pokoje komfort, 
nad Wartą wydzierżawię 
Starofęcka 92a. 11752*

POKOJU
ew. dwuch dia dwuch 
osób z używaniem kuch­
ni poszukuję w centrum. 
Oferty z podaniem ceny 
do Dz. Pozn. 1002bHIPOTEKI

z damnem kupię. Ofer­
ty Dziennik Poznański.

11700*

POKÓJ
z kuchnią wynajmę, urny 
walnie ładną sprzedam, 
św. Wojciech 22/24 I ptr. 
m. 4. 11765

6 — 7
pokojowe mieszkanie, 
śródmieście, nie wyżej 
II. piętra od i kwietnia 
wprost od gospodarza 
poszukuję. Agenci wykiu 
czeni. Zgłoszenia „Par“. 
Al. Marcinkowskiego 11 
pod 7,45. 1031-1

PIĘCIOPOKOJOWE 
komfortowe, willa przy 
Grodziskiej i przystanku 
autobusu. Adres wskaże 
Dzień. Pozn. 11559MS.

4-POKOJOWE
komfortowe mieszkanie 
na I. piętrze willa przy 
Grunwaldzkiej 57 wolne.

1003b

MIESZKANIE 
słoneczne, frontowe, I 
duże eleg. umeblowane 
pokoje z używ. kuchni, 
centr. ogrzewanie, elektr 
gaz, łazienka. W domu 
tylko uczciwa służąca. 
Zgł. Małeckiego 25 m. 7

1175;

SKŁAD
do wynajęcia. Zgłosze­
nia u gosp. Polna 2 m. 6.

11749*

Masaże
lecznicze 

w schorzeniach 
artretycznych 
reumatycznych

nerwobólach 
jelit i żołądka
i L p. oraz

Kosmetyka
nowoczesna 

Dypl. absol.
L‘école de Massage 

Prof. H. Durville'a

w Paryżu
Z. MARCZEWSKA 

Skarbowa 22, parter
522

STOLARZ
przyjtme zajęcie admini 
stratora lub portjeia w 
lepszym domu, względnie 
willi za mieszkanie i ma­
łe wynagrodzenie. Zgł. 
Dzień. Pozn. nr. 11565.

ZĘBY
leczenie, plomby sztuczny 
uzębienie kasowj płacą 
połowę, porady bezpłat­
ne. Zakład Dentystyczny 
Różana 22 początek Wr 
dy 9—1 3—7, niedziele 
9—11. 11744

PRZENIEŚLIŚMY 
naszą Hurtownię ł biura 
z ul. Dąbrowskiego 69 na 
ul. Małe Garbary 9. Obei 
ny nasz telefon 55-90

D. H. POTESTAS 
964

MASKOWE
kostiumy wypożycza ta­
nio Olszańska Skarbowa 
8 podwórze prawo III p.

11762’

ŚLUBNE
artystyczne fotografie ce 
ny zniżone. — Bracia 
Pęcherscy, Aleje Marcin­
kowskiego 8. 11388

PRZYJDŹ!
Powiem Ci dużo praw­
dy! Wróżka — Spokojna 
16a, m. 20. 11730*

n

KURSY
stenografii, pisania ma­
szyną rozpoczynam 2-g., 
marca. Kantaka 1, II p.

11652
SZKOŁA TAŃCÓW 

ŚREDZINSKIEGO nowe 
kursy tańców nowoczes­
nych STRZELECKA 3.

158

SZKOŁA TAŃCA 
MAKOWSKIEGO 

Plac Wolności nr. 14a-
1030- i

FRANCUSKA 
poszukuje pokoju z utrzy­
maniem w zamian za le­
kcje. Oferty Dziennik.

11622

BAL WIOŚLARZY
„Tryton“ sobotę 18 lute­
go. Sala Belwederu. — 
Wstęp. 2.50. 11724*

KINO ,ROXY“ 
Harry Liedte i Hans Jun 
kerman w filmie „Nanon“

11764*

ONDULACJE
pierwszorzędne wykonuje 
K. Kośmicki, Wyspian 
skiego 15 Łazarz, Zakład 
fryzjerski. 1171«

PODRÓŻUJĄCYCH
energicznych. wymow­
nych artykuł bezkonku­
rencyjny Św. Marcin 22, 
m. 5. 11745*
SZOFER - STRZELEC 
kawaler potrzebny od 1 
kwietnia. Zgłoszenia z 
odpisami świadectw, po­
daniem referencji i wy­
sokości wymaganego wy 
nagrodzenia do Adtn. Dz. 
Pozn. 11746 WP.

POTRZEBNY
zaraz na majątek 2,500 
mórg urzędnik gospodar­
czy — kawaler z przy­
najmniej 5 - letnia prak­
tyką w intensywnych ma 
jątkach i pierwszorzęd- 
nemi referencjami. Zgł. 
z dołączeniem życiorysu 
i odpisów świadectw do 
Dzień. Pozn. 1032

STAŁY DOCHÓD
w Poznaniu i na prowin­
cji znajdą energiczni 
sprzedawcy (również in­
walidzi wojenni i emery­
ci) przy odwiedzaniu kli­
entów prywatnych oraz 
urzędów. Zgłaszać się: 
Słowackiego 10 m. 4 (u 
p. Hauerów) w godz. 2 
do 4 popoł. 11763

KOREPETYTORA
odpowiedzialnego, ener­
gicznego dla ośmioklasi­
sty przed maturą, spec­
jalność polskie, historia 
Zgł. Dziennik Pozn.

11761

Smaczny obiad
na czwartek, dnia 16 bm.

Krupnik z podróbkami
Siekanka ze zwierzyny — korniszony
Legumina cytrynowa.

Polecamy MAGGIego przyprawę 
do zup i potraw.

H-U-M-O-R
NASZE DZIECI.

Rzecz dzieje się w tramwaiu. Piotruś 
siedzi na ławce obok mamusi. Na przystan­
ku wsiada do tramwaju gruba iejmośc. 
Wszystkie miejsca zajęte. Mamusia zwraca 
się do Piotrusia:

— Ustąp tej pani miejsca, dziecinko..-
Piotruś przygląda się otyłej pasażerce, 

potem wzrusza ramionami i odpowiada:
— Kiedy ja wcale nie mam tvle miejsca 

dia tej pani...

KSIĄŻKOWY 
kasjer, samotny szuka po 
sady na majątku zaraz 
lub później. Pensja skro, 
mna. Adres wskaże Dz, 
Pozn. pod nr. 961g.
POSZUKUJĄ

UMIESZCZENIA
zaraz 1. 4. i 1. 7. r. b. 
urzędnik gospod., żon,, 
kaw. zdolnych, godnych 
polecenia, kasjer, gorzei- 
nik, leśnik, borowy, ogro 
dnik, kasjerka, 3 pisarzy, 
kucharz, strzelec żon. ka 
merdyner. Firma M. W. 
KARWAT - Poznań, Ro 
mana Szymańskiego 4 — 
rok założenia 1899.

11644
SŁUŻĄCY

lat 25 poszukuje posady 
Zgłosz. Dziennik Pozn.

11707

ZŁOTNIK
w krytycznem położenia 
szuka posady od zaraz 
chociażby za matem wy 
nagrodzeniem. Oferty pro 
si kierować do Dzienni­
ka Pozn. 13775)

BONA
wychowawczyni, zredu­
kowana, dobrem polece­
niem wyręczeniem pani 
domu szuka pracy. Łas­
kawe zgłosz. Dziennik.

11728
KASJER, KSIĄŻKOWY 
lat 26, dzielny bilansistą 
szybko się orientujący, 
znający dobrze francus­
ki, pisanie maszyną, 6)4 
roku pracy w banku z 
praktyką w książkowości 
Wielkop. Izby Rolnicze], 
szuka pracy na maiatku 
Kaucja na żądanie. Świa 
dectwa, referencje dobre, 
Miesiąc pracy darmo. — 
Zgłoszenia Dziennik.

11747 SP.

OGRODNIKA 
wykwalifikowanego pole* 
ca Zakład Ogrodniczy — 
Antoniego Grabowskiego, 
w Kórniku. 11767*
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